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BAiRANOW1CZE—Kiosk A. Łasznka.
BRASŁAW  — Wilcza 8 — C, Lewin.
ORT JA  — K aw im .
GŁĘBOKIE — ni. Zamkowa 14, Księg. W. Włodzimiero w & 
GRODNO — N. Basa, Napoleona, 31.
BORODZIEJ — Księgarnia. Kolejowa „Ruch"
K<jECK — Sklep „Jedność".
LIDA — ni. Suwalska 13 — S. MateoM.
ŁU N iN lE C  — Księgarnie, Kolejowa „Ruch". 
MOŁODECZNO — Księgarnia Kolejowa „Ruch' ■ 
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Polska.
NGWOGR6DEK — Kiosk St. Michalskiego,

N. śW IĘCIANY — Księgarnia Tow. „Ruoh". 
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZIE — nl. Wiiedska 15 — T. Gurwśm 
PIŃSK — Kościuszki 42, E lja  Wydawnictw.
POSTAWY — Księgarni ia Polskiej M acierz- S A A n ]  
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Roch".
SŁONIN — StudeLicka 30, fiuja Wydawnictw. 
5MORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST. oW IĘCIANY — IŁ  Lewiln, Biuro Gatzet.. ul. 3 Maja 
SZARKOWSIZCZYZNA — M. Mlindel, Sldad apteczny. 
WOŁOŻYN — LLbertnan, Kiosk gazetowy.
WARSZAW A — Kilosk E sięgam l Kolejowej „Ruch".

PRENUMERATA missięczu* s odsissieniszn 
&» dema, lab s przesyłką pocztową i  U., ■•- 
sraaieę 7 zł. Konto czzkow* PKO. Nr. 80,259. 
W d sta l eona jednego E-ru 20 gr,
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Opłata pocztowa aisacaona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niewunówio*vcjh nis 

cwraca. Administracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co dc rozmieszczenia ogłoszeń.

ORNY OG-ŁGSZE'*: wiersz milimetrowy 1-sspaltowy w tekicie 40 gr. Za tekstem 30 gr. Komunikaty o n a  u d esłan e BU- 
Maeetr 69 gr. Kronika reklamowa milimetr 66 gr. W sum crack świątecznych oras a prowincji o 25 proc. drożej. Zarrami- 
esme •  60 proc. drożej. Ogłoszei ,a cyfrowe i tabąlaryeane o 56 proc, drożej. Układ ogłoszeń w tekicie i za tekstem 
i-eio*spaitowy. Adminietraoja nie przyjmuj* zastrzeżeń co domiejsoa. Terminy druku Administracji nie obowiązują.

Sprawa polsko-żydowska
Z n ow ej książk i W Ł A D Y S- ne stan bezprawny, bo oparty na ce w swein

Ł A W A  STUDN1CKIEGO „Spra- samych przywilejach, udzielanych ży d o w sk ie .
v.a p o lsk o  - żyd ow sk a"  p rze- aż do odwołania"*). |

drukow ujem y p rzed m ow ę: „Rzeczywiście, jeżeli ktoś prze
Gdy komunikowałem komu kol- chodzi dzieje Żydów j jako uczony

■wiek 7. mych znajomych, że bmorę bierze w rachubę znaczenie niezli-
na swój waisztat publicystyczny czonych nałogów p-o kilkowieko -
pracę w kwestji żydowskiej, wern upośledzeniu wśród chrześci-
pvta.no umie zwykle, czy będzie jail) ên, p0Wj.e sobie, iż żyd nie
to broszins antysemicka, czy filo- > może być

łonie społeczeństwo i tek Żydów nie dochodzi nawet jed ny światowej, która miała rozstrzy 1 mityzm przyszedł do władzy w

  , ,  inny, a łatwo mógłby
semicka. Wielu życzliwych odra- gorszy, aniżeli jest“ *). Dla, 

w tej drażliwejdzało mi pisania 
kwestji, tw :erdząc, że moja bro­
szura zwiększy tylko ilość moich 
wrogów i lóżnych intrygantów 
przeciwka mnie, których w Polsce 
: tak nie. brak. To pytanie i ta ra­
da oparte są na niezrozumieniu 
mojej linji politycznej, mojej natu­
ry publicystycznej. Nie liczyłem  
się nigdy j nie liczę s.ię z tern, czy 
te lub owo moje wystąpienie zwię 
kr-zy liczbę moich wrogów i zmo- ; 
hilizuie ich przeciwko mnie. W al­
czyłem ze społeczeństwem pols - 
kiem o niepodległość Polski i go­
tów jestem do walki o utrwalenie 
naszej państwowości, o byt j roz­
wój naszego narodu.

Kwc-stja żydowska jest dziś 
zaognioną, przedewszystkiem na 
odcinku współzawodnictwa w za­
wodach wolnych i służbie publicz­
ne 1, wywołuje wrzenie wśród mło­
dzieży akademickiej pozatem 
przejawia się w walce między pol- 
skiem a. żydowskiem jnieszczań - 
stwem. Stosunek sił gospodar - 
czych i społecznych polskich i ży­
dowskich przesuwa się na korzyść 
Żydów ,jest niebezpieczeństwem, 
że naród polski, wyzwolony z jarz-

praktycznego polityka nie jest de- 
cydującem wyjaśnienie genetyczne 
właściwości psychicznych i fizycz­
nych obecnego żydostwa. Muszą 
go interesować przedewszystkiem  
konsekwencje gospodarcze, społe­
czne, polityczne i etyczne natury 
żydostwa i jej wpływ na państwo, 
które posiada zna.czną ilość Ży - 
dów, na społeczeństwo posiadają-

W ciągu ostatnich kilku tysięcy 
lat zginęło wiele narodów. Naród1 
żydowski trwał w najcięższych wa 
runkach, wyrzucany z jednego 
kraju przechodził do drugiego, po­
mimo ograniczenia w swych pra - 

, wach, a nawet wskutek tego ogra 
n ic ze n ia
znacznych kapitałów, prowadząc 
przedewszystkiem handel pienięż­
ny. W ciągu ostatnich lat kilku - 
dziesięciu mnożył się szybciej, niż 
narody aryjskie, w których porach 
przebywał, doszedł już do siedem­
nastu miiljonów, niebywałej w jego 
dziejach liczebności j tylko wsku­
tek przeniknięcia do wyższej wars­
twy oraz wyzbycia s,ię ortodoks)'j

nego procentu, odgrywają oni w 
finansach, prasie j zawodach wyz­
wolonych wybitną rolę. W Sta - 
l.ach Zjednoczonych, które przed 
sześćdziesięciu laty posiadały o  - 
ivolo trzystu tysięcy Żydów, jest

gnąć o teni, czy osiągniepiy samo Niemczech i bezwzględnie reguiu- 
dzielny byt państwowy, czy sta - je tam kwestję żydowską. To, co
niemy się nowem wydaniem Ży - 
dów i będziemy tkwili w porach 
Rosji oraz narodów Europy i Ame­
ryki, jak Żydzi tkwią w naszych

n

3 proc. ogółu ludności, po«iada.ją
dochodził"do ’".posiadania ’ zaaczn-v udział w bogactwie i ży­

ciu umysłowem krąp i są podsta­
wą potęgi żydostwa. Wall Street, 
s.edziba banków amerykańskich, 
jest dziś dla Izraela tern, czeni 
Rzym bvt dla katolików w wiekach 
gorącej wiary. Kapitał żydowski 
stamtąd rozc.ąga swe wpływy na 
kulę ziemską, stamtąd kieruje pra 
są amerykańską.

W 1912 roku. gdv endecja pro- 
ych przepisów i,wogóle, nakazów pagowa.ła bojkot ekonomiczny Ży-

h 4 miljona, stanowiąc blisko porach, rozsypani po świecie jak
Żydzi, jednak bez przystosowa - 
nia się żydowskiego do tego 
stanu, bez żydowskiej przebiegłoś 
ci, wytrwałości, konsekwencji w 
osiąganiu zamierzonych celów i 
td. Żydzi —  twierdziłem wówczas, 
są międzynarodową potencją. Po-

uczynimy dla rozwiązania tei kwe 
stjr u nas, wydawać się będzie 
czemś umiarkowanem. Nie potrze­
bujemy importować antysemityz­
mu. Z polityki antysemickiej mo - 
żerny przyjąć tylko to, co oćpowia 
da naszym warunkom. To, na co 
sobie, mogą pozwolić Niemcy, sil­
ny organizm, posiadający w swem 
łonie 0,9 proc. Żydów, na to nie 
może pozwolić słaby organizm 
polski, liczący 10.5 proc. pierwias-

je o Ovc;e 1 rozwoju polskim, niż 
kwestja żydowska w Niemczech o 
losach Niemiec.

wiary izraelskiej ma dziś zrnniej - dow w Królestwie, byłem iw mi

*) Dr. Ryszard Ganszyniec. „Nume- szony przyrost naturalny wsKUtek przeciwny, uważając, iż jest to ak- 
rus Jausus" i restrykcji urodzeń. W Anglji, we cja wszczęta wi nieodpowiednim

*) Ibidem, str. 42. Francji, w Niemczecn, gdzie odse- czasie. Byliśmy w przededniu woj-

siadaja bowiem międzynarodowy fku żydowskiego. Lecz kwestja ży- 
kapitał bankowy, międzynarodową dowska w Polsce bardzie! decydu;

ta r\ l n r p n  » n n l c l z im  f i t 'i
masonerję, m iędzyn arod ow ą soc 
jalną demokrację.Otóż, gdy spra­
wa nasza miała stać się międzyna­
rodową, nie należało ws.zczynać 1 W obec wagi tej kwestji przystę- 
walki z Żydami. Przed wojną i pod puję do objektywnego jej badania 
czas wojny usiłowałem zjednywać t ’ szuk3.n;a d róg  wyjścia z ciężkie- 
Żydów dla spraw) polskiej. Obec- go położenia tak Polaków, jak i 
nie warunki się zmieniły. Antyse- Żydów w Polsce.

PRACE KOMiSYJ SEJMOWYCH
Sejmowa Komisja Budowlana

WARSZAWA. Wczoraj pod przewo 
■dmetwem pos. WASZKIEWICZA ob­
radowała sejmowa komisja budowlana 
nad projektem noweli do rozporządze­
nia Prezydenta RP o prawie budotrla- 
nem i zabudowaniu osiedli.

Wobec zgłoszenia bardzo wielu po­
prawek przez poszczególnych posłów i 
zainteresowane organizacje w wyniku 
obrad komisja ^wyłoniła specjalną pod 
komisję, złożuuą z 7 członków, która 

ma rosyjsk iego  i n iem ieck iego , m o poprafcrki te rozpatrzy i przepracuje, 
że pójść pod p anow anie żyd ostw a . Do podkomisji tej weszli posłowie 
Kwestja żyd ow sk a  jest też k w e st-  Jahoda - Żółtowski, Karśnicki. Pimo-

Isce na przestrzeni niespełna 200 lat mi. skutkami ujemnemu, którym potrze 
J wstecz sitwierdził, że w tym okresie ba zapobiec drogą zalesienia.

Zadurski. Podkomisja obra CŁ.asu likwidowaliśmy powierzchnię leś

ją pogrążonych w nędzy mas zy - 
dowskich, których położenie w 
Polsce pod względem materjalnym 
je■ jt gorsze, niż we wszystkich kra 
jach Europy.

Uważam za główne przykazanie 
dla publicysty powiedzenie swemu 
narodowi prawdy, sajnej tylko 
prawdy i nic op'ócz prawdy. Jest 
to formuła przyrzeczenia sądowe­
go świadków we Francji. Winno

now, Suchorzewiski .Tymoszenko Ter-

szakolw
dewać bęńaue przez dwa, dni tj. przez 
dziś i  jutro, poczem przygotowany ma 
teija ł złoży komisji na najbliższem 
jej posiedzeniu tj. naprawdopoiobniej 
piątek bież. tygodnia.

Projektowana nowela uzupełnia bra 
ki obecnego prawa budowlanego, doty 
czącego osiedli projektowanych lub za 

j kładanych. Nowela dąży do uwzględ - 
dnienia planów regjonaJnych i aktual­
nych pótrzeb miejscowych, a zwłasz - 
cza potrzeb lotnictwa i obrony państ­
wa. Pozatem nowela zmierza do usu­
nięcia pewnych uciążliwych dla ludnoś 
ci lub nieracjonalnych przepisów.

Sejmowa Komisja Rolna

n ą w  zastraszająco szybkiem tempie 
Od rozbiorów do 1918 r. ubywało po 
wierzchni leśnej rocznie 36.000 ha. W  
latacł Polski odrodzonej od r. 1918 
do 1927 r. w okresie stosowania ustaw  
chroniących lasy pized wylesieniem  
(ustaw wydanych przez zaborców) u- 
bywałc powierzchni, leśnej rocznie 45 
ts. ha.

Od r. 1927 tj. od wydarna ustawy o 
ochronie lasów, nie stanowiących włas 
ności pańslwa do chwili obecnej uby­
wało rocznie ok.57 tys.ha.A więc, kon­
kluduje referent, w  okresach kiedy 
ustaw ochronnych nie było ginęło pod 
teporem © 20.000 ba lasów mniej ani 
żeli w okresie kiedy nasza ustaiwa o 
oc-hroie lasów obowiązuje.

Referent ;aznac£"3 ze jeżeli ak cja 
zalesienia nieużytków ma dac właści­
w e rezultaty, nie m ołe być prowadź o 
na dorywczo i  potrzebny jest odpowie 
dni plan.

Referent por. Freyman zgłosił do 
projektu rządowego szereg poprawek. 
Jedna z nich idzie w tym kierunku 
aby powiązać akcję Izb Rolniczych z

akcją zalesienia nieużytków. Następ - 
tfa poprawka zwalnia na okres 50 lat 
właścicieli gruntów zalesionych (na 
podstawie niniejszej ustawy) od pod ar 
ku gruntcWego i  podatków samorządo 
wych. Pozatem referent wniósł o zwoi 
nie kosztów wydanych na zalesienie 
od dochodu podatkowego.

Po dyskusji, jaka się rozwinęła 
nad referatem, projekt ustawy wraz 
z poprawkami referenta komisja przy 
jęła w obu czytaniach.

Komisja Administracyjna Senatu
Wczoraj pod przewodnictwem sen. dzielania ulgowych paszportów na wy 

Głuchowskiego odbyło się posiedzenie jaady zagranicę w sprawach handlo - 
komisji administracyjnej Senatu, na wych, których konieczność miały usta

Przedstawiwszy stan zalesienia w 
Polsce referent, powołując się na uza

Sejmowa komisja rolna pod przewo miljcnów ha lasów. Stanowi to 21 pro 
! dnetwem  pos. KIELAKA w obecności cent ogólnej powierzchni kraju. Pod 
\ przedstawicieli min. rolnictwa i ref. względem lesistości jesteśmy na 14 
1 rolt?. obradowała ua wczorajszem po- miejscu w Europie. Na jednego miesz sadnjenie projektu podkreślił, że pro- 
; siedzeniu nad rządowym projektem us kań ca przypada u nas zaledwie 0.26 jektowaną ustawa nie stwarza obowią 
! tawy o zalesieniu j ieklóryoh, nieiużyt-1 ha powierzchni leśnej zamiast conajm zku zalesienia wszystkich istniejących 
j ków. | niej 0.31 ha co uważane jest na zacho w kraju nieużytków, lecz tylko tych
I Refcreni pos. inż. leśnik J. FR EY -j dzie za minimalną cyfrę niezbędną do których zalesienie jest konieczne i pil

któTem po referacie sen. Rdułtowsku 
go. przyjęto z szeregiem poprawek 
projekt ustawy o paszportach. Ws*a - 
wiono m. in. przepis zezwalający na u 
dzielanie paszportów zbiorowych dla 
wycieczek naukoWych, badawczych i 
dydaktyczny Al 

Następnie skreślono przepis wpro - 
wadzony przez Sejm, a dotyczący u-

lać samorządy gospodarcze Natomiast 
ocenę tej konieczności pozostawiono, 
jak to byłe w przedłożeniu rządowem, 
ministrowi spraw wewnętrznych. W re­
szcie wstćAiono pTzepis, na mocy któ 
rego paszporty ulgowe otrzymywać 
bedzie można i  przy wyjazdach w spra 
wach przemysłowych.

MAN podkreślił, że zgodnie z danemi pokrycia własnych potrzeb kraju. ne, ponieważ nieużytki te nie służą

Zjazd Murmańczyków w Warszawie

ono b yć formułą zap rzysiężen ia  w  j CR- Urzędu Statystycznego z r. 1930 | Sprawozdawca analizując bliżej cyf- żadnej uprawie, lecz nadto pozostawię 
zawodzie p u b licystyczn ym . j ~°,J- 3naimy  obecnie w Polsce zgórą & ry ilustrujące powierzchnię leśną w Po nie ich w  stanie obecnym grozi różne

Jeżeli antysemityzm jest to nie- i 
nawiść, wstręt i pogarda wzglę - \ 
tiL. Żydów, to antysemitą nie by- 1 
łem i nie jestem. Uznaję bowiem, j 
że plemię żydowskie należy do naj ! 
bardziej utalentowanych na kuli | 
ziemskiej. Naród ten przeszedł lo- | 
sy wyjątkowo ciężkie, przeżył nie- ; 
tylko polityczne ujarzmienie sw e- ■ 
go kraju, lecz wygnanie, rozpro - 
szenie po świecie, zepchnięcie na 
stanowisko niewolników w- jednypi 
okresie, wprawdzie niedługim, na 
bezprawie j poniewierkę w ciągu 
tysiącleci. Słusznie też powiada 
profesor Lwowskiego Uniwersyte­
tu dr. Ryszard Ganszyniec:„Wojny 
złamały energję Żydów, a to od 
czasu tak dawnego i tylokrotnie, 
iż tchórzliwość stała się ich w łaś- j 
ciwośclą organiczną, bo odziedzi­
czoną w niezliczonej generacji. Ła 
mały żyda wojny z Asyryjczyka- 
mi, którzy nietylko go ujarzmili, 
lecz wyprowadzili do obcej krai - 
ny. Łamały ich wojny następne, 
zwłaszcza, z Rzymem, kiedy więk­
sza część narodu żydowskiego sta 
la się formalnie niewolnikami. Ła­
mała jego wolę niewola kilkowie- 
kowa; osłabił jego poczucie praw-

GODZINY ZWIEDZANIA

Muzeum w Belwederze
WARSZAWA. Muzeum Józefa Pił­

sudskiego w  Belwederze otwarte jest 
w dnie powszednie od godz. 9-ej do

. 15-ej. W niedziele i święta od godz.
J 10-ej do 13-tej.
j Wstęp dla młodzieży i wojska 10 

gr., dla dorosłych — 30 gr. W  czwart-

W poniedziałki Muzeum zamki ięte. 
W niedziele i św.ęta otwarte tylko dla 
dorosłych.

Zwiedzanie odbywa się grupami po 
15 — 20 osób, wyłącznie pod kierun­
kiem przewodni*"W. Wycieczki grupo­
we z podaniem ilości zwiedzających, 
należy zgłaszać na 3 dni naprzód do

tel.
ki powszednie dla młodzieży pod kie­
runkiem wychowawców oraz wojska z dyrekcji Muzeum w Belwederze, 
przełożonymi wstęp bezpłatny 8-20-50-

Nie będiie „Obozu Obrońców Ojczyzny"
WARSZAWA. Komenda naczelna wiadomość o tworzeniu organizacji pod 

Związku Legionistów Polskich stwier- nazwą „Obozu Obrońców Ojczyzny" 
dza, że ogłoszona wczoraj w prasie nie odpowiada prawdzie.

SZOPKA WYBORCZA NA LITWIE
Starostowie układają listy

RYGA. Z Kowna donoszą: Wybory spraw wewnętrznych układane są przez 
do sejmu litewskiego odbywają się spo miejscowych starostów. Polacy nie zo- 
kojnie. Agitacja partyjna nie daje się stau umieszczeni na żadnej z list. Mniej

do «zy broni, na których grobach odsłonię- ^ ^ a ż y ć  zaś organ urzędowy „Lietu- szość żydowska w  obawie, ze uandy-7 T rt rvnm nilri I/- A DAt— .
W  dniu 7-go czerwca br. jako w cioła ustawiono przed wejściem 

18-ą rocznicę u tw o rz e *  Polskiego Od prezbiterjum urnę z ziemią, pobraną z to pomniki „Krzyża Północy", odbyły nawołuje jedynie do udziału dact jej nie przejdą na ustach OkręgO
działu W ojskawego na Murmanie, od- mogił poległych na Murmanru i na tron się pod przewodnictwem gen. Malinow- vos 
był się w W arszawie zjazd Zw. Mur­
mańczyków. Na nabożeństwie w koś­
ciele garnizonowym był obecny Gene­
ralny Inspektor Sił Zbrojnych gen. 
dyw. Edward Rydz - śmigły, przeasta- 
wiciele władz, generalicja, oraz człon­
kowie Związku. W  nawie głównej koś-

d- mogił poległych na Murmaniu i na tron się pod przewodnictwem gen. Malinow- vus n  u . . 3 .. . . .  , . . .
ir- cie archangielsko -  onegskim murmań- skiego obrady zjazdu, nacechowane nie w  glosowaniu, piszą , »  ̂ wrych, udają sj  ̂ do st 1 y, y
ś- czyków, która będzie złożona w Krako- zwykle serdeczną atmosferą. głosu— jest zdrajcą kraju . : oddawać swe głosy. Grupy opozycyjne
n ___■   0 „___• ’ o/ikAAnAoŁirio i 7/JiAoio nno-m rvł*7QrJoto \I7łP TiPnOroL *-v» _ 7fV«ttłł\J Ta tnl/tllp. roałlictraiimilrłin cjp ffcrl DIAuwie na Sowińcu. Po nabożeństwie i od- Zdjęcie nasze przedstawia General- 

daniu hołdu Marsz. Józefowi Piłsud- nego Inspektora Sił Zbrojnych gen.
skiemu w Belwederze, oraz po uczczę- Rydza - śmigłego podczas nabożeństwa ^  zostaje jedna tylUo ność ujawnia
niu cmentarza poległych współtowarzy- w kościele garnizonowym.

  z ziemią mogilną z Murmania.

Hsmr opozycyjne zostały zamknię- 1 wzywają do powstrzymania się od glo- 
te, zaś w każdym z okręgów wybór- ’ sowania, przyczem największą akt)nv.

partja chrześcijańsko -
lista. Listy na polecenie ministerstwa demokratyczna.
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Wanda Piłsudska zdała maturę
Z Warszawy piszą:
Wczoraj w południe w gimnazjum 

Schaffmeierowej w Warszawie odbyła 
się uroczystość wręczenia świadectw 
dojrzałości 20-tu abiturjentkom. Wśród 
uczenie kończących gimnazjum, zna­
lazła się także parnia Wanda Piłsudska, 
starsza córka Marszałka. Uroczystość 
rozdania świadectw zaszczycili swą obe 
nością Prezydent Rzplitej z małżonką, 

Marszałkowa Piłsudska, min. Święto- 
sławski, prezes NIK. Krzemieński, prezy 
dent Warszawy Starzyński, dyrektor 
departamentu szkolnictwa średniego 
Mendys, kurator okręgu szkolnego Pł- 
jklewski oraz członkowie kuratorjum fun

dacji gimnazjum. Pana Prezydenta po­
witał chór gimnazjalny odśpiewaniem i 
hymnu państw >wego, następnie odbyło j 
się wręczenie świadectw i przekazanie | 
sztandaru szkolnego przez poczet sztanj 
darowy maturzystek nowym uczenicom! 
8-ej klasy. Prez. Starzyński wręczył ma 
turzystkom książki p. t. „Piękno War­
szawy". — Panna Wanda Piłsudska, ja­
ko córka pierwszego honorowego oby­
watela miasta Warszawy, otrzymała 
nadto zbiór pism Or-Ota. Od dyrekcji 
szkoły uczenice otrzymały książki „Pi­
sma wybrane Józefa Piłsudskiego" oraz 
„Józef Piłsudski" Sieroszewskiego.

Spotkanie dw6ch największych polskich motorowców
na Atlantyku

Nowy wynalazek
Do urzędu patentowego zgłosił 

niejaki Mateusz Hcłdliczka z Krasnego 
Stawu wynalazek roweru wodnego. — 
Wynalazek ten różni się od podobnych 
wynalazków w  ten sposób, że rower p. 
Hordliczki może poruszać się nietylko 
po wodzie ale i po ziemi. Rower utrzy­
muje się na wodzie wskutek objętości 
balonowych kół, które zagłębiają się 
prawie do połowy. Równowagę rower 
utrzymuje na skutek dodatkowych ply-1

waków przymocowanych do ram i opu­
szczanych dopiero z chwilą wjazdu do 
wody. Przy tylnem kole jest urządzona ■ 
śróba poruszana pedałami. j

Przednie koło służy jako ster. Pomy I 
słowy wynalazek ma być w połowie la­
ta demonstrowany na Wiśle. Jak pisze 
wynalazca, rower jego może rozwinąć 
szybkość 8 kim. na godz. na wodzie 
stojącej.

Nieszczęśliwy wynalazca

W czasie swej pierwszej podróży do Nowego Yorku, najnowszy polski motorowiec M /S „Batory" spotkał się na fa­
lach Atlantyku z M /S „Piłsudskim". Podczas spotkania kapitanowie obu polskich okrętów wymienili wzajemne p o  
zdrowienia. Zdjęcie nasze dokonane z M /S „Batory" przedstawia okręt M /S „Piłsudski".

Donoszą z Poznania:
W Wojkowicach Komornych zda­

rzył się tragiczny wypadek. Ofiarą je­
go oadł 22-letni Stanisław Polak, ucho- 
dzący we wsi za wynalazcę. Polak skon 
struował ostatnio prymitywną armat­
kę, wyrzucającą pociski na znaczną od­
ległość. Chcąc wypróbować jej dzia­

łanie w strzelaniu z drobnych pocisków 
Polak wyładował rurę, stanowiącą lu­
fę drobnemi kamieniami, zasypał pro- 
chem górniczym i zapalił lont. Nastąpiła 
eksplozja, a „wynalazca" uległ dotkli­
wemu poranieiu. Przewieziony do szpi l 
tala w  Będzinie zmarł.

Zamaskowani bandyci

7,000 metrów
pod powierzchnią morza

1 (la) Po spełnieniu różnych fantazyj 
Julesa Veme, przychodzi kolej na osta­
tnią „7 000 mil podmorskiej żeglugi".

! Wielka ekspedycja złożona z uczo­
nych Stanów Zjednoczonych Instytutu 

| dla badań naukowych oraz Instytutu 
| hydrograficznego, postanowiła zbadać 
1 tajemnicę głębin morskich morza Kara- 
I ibskiego. Morze to nazywane także An- 
! tylskiem, wywodzi swą nazwę od daw- 
j rsych mieszkańców zachodnio - indyj- 
( skich wysp. W dawnych czasach, jesz- 

cze przed przybyciem Europejczyków, 
całą północ Ameryki Południowej zamie 
szkiwał aż do ujścia Amazonki pe­
wien szczep Indjan, który z biegiem 
czasu wymarł niemal zupełnie.

Morze Karaibskie jest najgłębszem 
morzem na świecie. Zbadanie jego głę­
bi przedstawia pewne korzyści prakty­
czne, gdyż przyczyni się niewątpliwie 
do wyjaśnienia częstych trzęsień ziemi 
w tamtych okolicach.

Podróż łodzi podwodnej obliczona 
jest na dwa miesiące. Łódź zbudowana 
jest specjalnie dla celów wyprawy i bę­
dzie posiadała różne specjalne urządze­
nia, z dziesiątkami najrozmaitszych a- 
partów pomiarowych fotograficznych i 
filmowych.

Ekspedycja wyruszy z Panamy.

21 oskarżonych w procesie komunist.
w Tarnowie

W  Tarnowie toczy się proces S ta­
nisława Błocha i 20-tu. towarzyszy z 
powiatu dąbrowskiego, oskarżonych o 
wywroiową działalność komunistyczną 
i  kolportaż nielegalnej bibuły.

Jak podaje akt oskarżenia, po zlik 
widowaniu przez władze w r. 1932 gru 
py „Chłopska Przyszłość11, część dzia 
łączy tej organizacji rozpoczęła agita 
cję 'wśród ludności, organizując ją  w 
partyjne jednostki komunistyczne.- 
Podczas zebrań agitacyjnych chwalo-

j
no Rosję Sowiecką i starano się roz- 
-budzić nienawiść w stosunku do Pańs 
twa Polsńego. Kolportowano wywro- 
t iw ą  bibułę i rozrzucano po wsiach u- 
lotki. '

Postawieni przed sąd oskarżeni nie 
przyznają się do winy. Na rozprawę 
wezwano kilkunastu świadków. Poś­
ród oskarżonyrh znajduje się zamożny 
reemigrant z Ameryki, Bielaszek i  stu 
dent cJwartego roku chemji, Łaput, ;

Piszą z Łodzi:

Do willi Aleksandra Michniewicza, 
położonej przy ul. Tkackiej, dostali się 
nocą zamaskowani osobnicy, uzbrojeni 
w rewolwery. Po przejściu na teren po­
sesji, bandyci wyłamali frontowe drzwi, 
wdarli się do hallu i rozpoczęli plądro- 
wanie mieszkania. Obudzony podejrza- 
nems szmerami właściciel mieszkania, 
zerwał się z łóżka. Wówczas do pokoju 
wpadł jeden z bandytów i przyłożyw- 
szy Michniewiczowi rewolwer do skro­
ni, zażądał spokojnego zachowania się 
oraz wskazania miejsca prze chowywa- 
t.ia biżuterji i pieniędzy.

W tym czasie drugi z bandytów 
przejrzał szafę, zrabował pierścionki i 
zegarki, gotówkę i ubranie. Bandyci żą-
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SZKÓŁ POWSZECHNYCH

Święto młodzieży

dali nawet zdjęcia przez Michniewiczów z,włócznie policję, poczem rozpoczęto 
obrączek. Po dokonaniu rabunku ban- pościg za rabusiami. Pościg jednak na. 
dyci uszli, Michniewicz zawiadomił nie. razie nie dał żadnego rezultatu.

Pamiętajcie, te zamiast „Słówka" wychodzi stale

„R U Ń “ ,
najtańszy tygodnik dla młodzieży 

(cena numeru 5 gr.).
Administracja: Mała Pohulanka 4 , szkoła „Ssńt‘ , czynna  

codziennie prócz św iąt od g o iz .  13 ej do 15 ej.

HO W O ł ć l

Franciszek Olechnowicz

U B D J t  U T
w szponach 6. P. U.

Ceaa i i u i f l i r n  1 zł. 10 gr.
D« nabycia wa wszystkich kaifgat- 

miack wileńskich.
Skład flówny a aatarai Ladwiaarska

__________ Nr. 11, m . 18.

Batobójstwo
POZNAŃ. Na polach koło Brzezinek 

znaleziono w polu cało zamordowanego 
mężczyzny. W wyniku dochodzenia o- 
kazalo się, że zamordowanym był Jan 
Chociszewski z Jęzora. Jak ustaliło śle- 
dztwej, Chiclszewski przechodząc nad 
Przemszą, został napadnięty przez 
dwóch osobników, którzy ciężko pobl-J 
li go i pokłóli nożami, zadając wiele ran 
w piersi i brzuch, w wyniku których

Chociszewski zmarł.
Badana przez policję żona Chociszew 

sikego zeznała, że od dłuższego czasu 
w rodzinie męża trwały zatargi na tle 
majątkowym. W szczególności docho­
dziło do ostrych sporów między za­
mordowanym a jego braćmi: Piotrem 1 
Franciszkiem. Oni też podejrzewani są 
o dokonanie zbrodni, wobec czego zo­
stali przez policję aresztowani.

Od Administracji
Podajemy do wiado­

mości naszych Szanow­
nych Prenumeratorów, 
te wszelkie zmiany ad­
resów doręczania pisma 
załatwiamy bez jakich 
kolwiek dopłat do ceny 
abonamentu.

Trup na torze kolejowym
Donoszą z Poznania:
Obchodząc teren kolejowy koło My­

słowic, strażnik kolejowy idąc most­
kiem zobaczył na szynach leżące zwło­
ki kobiety z odciętą głową. Głowę zna­
leziono w odległości kilkunastu metrów 
od ciała. Strażnik zawiadomił policję o 
dokonanem odkryciu.

Gdy przybyły władze śledcze prze­
prowadzono oględziny zwłok, ustalając

że ofiarą mordu lub samobójstwa jest 
dziewczyna licząca około 18 lat, w y­
glądająca ze stroju na mieszkankę mia­
sta. Nazwiska rrie ustalono, przy zwło­
kach nie znaleziono żadnych dokumen­
tów. Władze śledcze prowadzą docho­
dzenie w celu zidentyfikowania zwłok 
i stwierdzenia, że miało tu miejsce sa­
mobójstwo czy też mord. j

» m n H H H B n n g

Wartownik zastrzelił kobietę

Wczoraj na stadjonie wojska Polskiego odbyto się Święto Młodzieży Miejskiej szkól i placówek oświatowych. Mło­
dzież wykonała prócz pokazów gimnastycznych i tańców narodowych szereg ewolucyj rytmicznych, ponadto odby­
ły się popisy recytacyjne -oraz zawody w grach ruchowych. Zdjęcie nasze iłu-struje fragment ze Święta Młodzieży 

przedstawiający grupę młodzieży wraz z transparentami propagandowemi.

Wczoraj w nocy, około godz. 24-ej się, a gdy ta nie zareagowała, użył bro- 
Ignacy Malinowski, szeregowiec 1 kom- ni palnej. Kula przeszyła przedramię i 
panji warty 1 p. lotniczego na Okęciu, zatrzymała się w  płucach, powodując 
podczas pełnienia warty zauważył ja- śmierć.
kąs kobietę zbliżającą się powoli do 9 Nazwiska kobiety nie zdołam, doiych P. Jolliot Curie, eónka naszej ■wielkiej 

Skłodowskiej, zostałahangaru, w którym, jak wiadomo, znaj- czas stwierdzić. Była ona ubrana jedy- rodaegkl Curie 
dują się samoloty. Szeregowiec wez- nie w szlafroku koloru zielono - szarego 
wał trzykrotnie kobietę do zatrzymania włosy miała rozwiane, nogi bose. podsekretarzem  słaniu d la  spraw  nauki

T r u a Ą o m U ta  o d z y u t Ą f Z P U D E R  A B A R I D

Trzech i jedna zapałka
Myślę, że gdyby k toś był przez 

ezas trw ania wojny na froncie, od 
pierwszego dnia wojmyi świat owa j do 
ostatniego dnia wojny polskiej, to  je- 
■dnak w pamięci jego utrw aliłoby się 
zaledwie kilkanaście dni takich, które 
pozootauą niezapomniane.

W łaśnie o takim  dulii chcę opo­
wiedzieć, gdyż... ale o tern później..

W  rowie dobiegowym między od­
wodem a drugą lin ją  obronną sitali 
trzej oficerowie. Ściśle rzecz biorąc, 
jeden oficer i dwóch kandydatów  na 
oficerów. Porucznik, kadet i jedno­
roczny ochotnik. Rów dobiegowy był 
płytki, ponieważ pozycje pierwszej 11- 
n ji mieściły się na. szczycie wzgórza, 
więc rów stanowił osłonę wyłącznie 
przeciw  a rty le r ji nieprzyjacielskiej.

Spojrzenia w szystkich trzeen skie­
rowane były ikui górze. N a wysokości 
półtora kilom etra wykony wał ewolu­
cje samolot ięh arm ji, gęsto ostrzeli­
wany przez artylerjię nieprzyjaciel­
ską. Zwiady „ego sam olotu m iały d la  
nich ogromne zmoczenie. Oddzieleni 
od nieprzyjaciela wieloma rzędam i 
drutów  kolczastymi, własnych i rosyj­
skich okopów, ni© (mieli. pojęcia co

się za tem i dru tam i przygotowuje. Że 
się jednak przygotow uje Coś nieby­
wałego, o tern wiedzieli od trzech ty ­
godni. Dowództwo 3-ej dywizji k a ­
wa lerji ,k tórej powierzono ów punkt 
oporu (K avallerie-Stutzpuinkt) nie
omieszkało ich o tern informować w 
poufnych kom unikatach. Gdyby lek­
ceważyli te infoijmaeje i nie wierzyli 
stugębnej famie, k tó ra  po okopach 
roznosiła fan tastyczne wieści o przy­
gotow aniach nieprzyjaciela, to  eodzien 
ne w strzeliw anie się coraz to innych 
■bateryj w ich pozycje, było w ystar­
czającym dowodem, że się -coś gotuje.

Gdybyż s,ię już nareszcie zaczęło 
— rzekł jednoroczny — niema chyba 
nic głupszego, niż takie czekanie z 
dnia na dzień, z nocy na noc...

Spieszony pułk  ka/walerji, d.o k tó ­
rego należeli wszysiCy trze j pełnił isto­
tnie służbę nie do pozazdroszczenia. 
Zasadniczo pozostaw ał w ostatnim  ty ­
godniu w odwodzie i tkw ił o iakieś 
800 m etrów od pierwszej linji, iw le - 
sie położonym u stóp  wzgórza, na któ 
rem  znajdow ały się pozycje pierwszej 
i  drugiej limji. Ziemianki odwodu u 
stóp wzgólza, osłonięte b yty  ścianą 
wzgórza wysoką na trzedzieści me­
trów. tak . że najcięższy pocisk nie­

przyjacielski nie mógł im  uczynić ża­
dnej krzy wdy". Chyba bomba lotni­
cza. Ale w roku 1916 bomby lotnicze 
były" czemś bardzo rządkiem  na fro n ­
cie austrjacko -  rosyjskim .

I — Zacznie się, zacznie się, nie ,o- 
bawiiaj się —  uśmiechnął się porucz­
n ik  i wyjąwszy papierośnicę częstował 
młodszych koiegówi Samolot austrja- 
eki w międzyczasie oddalił się w kie 
runku  swego lotniska. K adet i  pod­
porucznik -wzięli1 po papierosie, gdyt 
nagle uwagę ich zw róć'ła gwałtowna 
palba z tyłu. W  tej chwili zaszumiało 
coś nad nim i w górze. N a wysokości 
zaledwie k ilkunastu  metoót? przele­
ciał samolot rosyjsiki. Zrozumieli, że 
ostatkiąni sił s ta ra ł się wylądować 
przyinaj mniej poza własną, pierwszą 
lin ją. W  kilka sekund zniknął im 
oczu.

— Ciekawe, czy zdołał przedostać 
się poza d ru ty  kolczaste — powie­
dział porucznik.

— Dowiemy się wieczorem — od­
p arł jednoroczny, wy "jął z kieszeni za­
p ałk i i podawszy ogień obu starszym  
kolegom, zapalił safm.

i— N ie powinieneś zapalać trzeci 
— rzekł kadet na pół karcąco, na 
pół żartem . — Czy n ie wiesz, że n a  
froncie nie wolno zapalać papierosa 
trzeciemu, od te j sam ej zapałki?

— Słyszałem o tem — odparł je--

dnoroezny, ale nie w ierzę w przesądy. 
Pozałem  wiem, że stosowanie się do 
tego przesądu uzasadnione jes.t w no­
cy. Kiedyś, dawniej, gdy w ojska e ta  
ły  naprzeciw  siebie, żołnierz pełnią- 

1 cy s traż  podnosił broń do oka, gdy 
ujrzał światełko zapałki. Gdy zapa­
la jący  podawał .ogień drugiem u, prze- 

■ ciwnik mierzył, gdy podawał trzecie­
mu ^strzelał i  tra f ia ł tego trzeciego, 
którym  byw ał najczęściej zapalający..

—  Wracajmy do  odwodu •— rzekł 
! porucznik — Za pół godziny trzeba 

będzie iść na górę. 
j Oficerowie odwodu mielił niemiłe 
zadanie. Musieli oni udawać się do 
pierwszej lin j i  na noc, aby w razi? atta 
ku nieprzyjacielskiego być na miejscu 
i pokierować sprowadzonem i z. dołu 
oddziałam i. N a górze w pierwszej li­
n ji  przepędzali noc przeważnie bez-- 
sennie, jako goście oficerów, bronią-- 
icych pierw szej linji. Było to  meczą­
ce, ale za to ran o  w racali do siebie 
i mogli się wyspać, o ile im  w tem 
a rty le rja  zbytnio nie przeszkadzała. [ 

* * *
iGdy zeszli- na- dół oczekiwała; ich j 

niespodzianka. W lesie obok ziem ia- j 
nek odwodu ujrzeli dziesiątki namio­
tów. Przed wieczorem przybył b a ta - j 
Ijou bośniackiej piechoty, jako  nowy • 
odwód. Ziemianek oczywiście me sitar 
czyło ju. Bośniacy ulokowali się ja k  '

m ogli W iększość zdrożona drogą, 
spa ła  pod golem niebem.

—  Jeszcze to  tow arzystw o — m ru­
knął porucznik — słuchając m eldun­
k u  w achm istrza szefa — i patrząc bez 
entuzjazm u n a  pieohociarzy — ma­
my szczęście, że osłania nas ta -wy­
soka ściana wzgórza.... Inaczej miał­
by się zpyszna ten  bataljon....

* * *
Był jasny  dzień i słońce już w sta­

ło, gdyż trze j wymienini oficerowie 
w racali z pierwszej, lin ji do swych 
ziemianek.

— Znowu n ic — powiedział kadet 
ziewając.

Panow ało przekonani©,, że ofensy­
w a w. postaci przygotowawczego ognia 
arty lerji musi się zacząć przed świ­
tem, a św it już minąjj dawno.

Dochodzili właśnie do siwego szwa 
dronu, wiśród względnej ciszy poran­
ka, gdy nagle rozpoczął się koncert 
arty leryjski. Pociski nieprzyjaciel­
skie nieprzeiwanyjm szumem leciały 
nad ich głowami i eksplodowały dale­
ko w tyle.

— A więc jednak  się zaczęło — 
zawołał porucznik. — W zięli pod o- 
gień naszą arty lerię...

—  Żeby tylko nie zrobili krzylwdy 
naszym „Bertojmt ‘ — zaśm iał się jed­
noroczny".

Tu trzeba dodać, że dumą odcin­

ka były dwia austrjack ie  moździerze, 
słynnie „Grube B erty“ , specjalnie tu  
sprowadzone przed tygodniem.

Do grupki rozmawiających p rzy ­
biegł jeden z telefonistów :

— P anie poruczniku — zawołał — 
z dołu preldują, że idzie a tak  gazowy 
na Czarny" Potok...

; —  A my tyniczasejui pójdziemy
spać — odparł porucznik. Chociaż­
by godzina... To wiele znaczy..-.

— Panic poruczniku — zawołał 
prosząco jednoroczny, — pobiegnę po 
patrzeć na ten a tak  gazowy.. Zaraz 
wrócę...

! — Za pół godzimy żeby mi pan
był w ziemiance..

— Rozkaz!...
Czarny Potok leżał w dole. F alo­

wy atak  gazowy można było dosko­
nale obserwować z pozyey-j kawale- 
rji, leżących wyżej.

* * *
Porueznik i kadet znaleźli się w 

ziemiamce. K ilkudziesięciometrowe 
wzgórze zapewniało im całkowite bez­
pieczeństwo od pocisków nieprzyjaciel 
skich.

— Biedni ci tani w pierwszej hn.ii 
—  rzekł porucznik zdejm ując bluzę 
połową. — My mamy- przynajm niej 
dwie godiziny spokoju. Zasnę napewno.

Oba.jj, nie zdejmując butów rzucili
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Poda-Roda 
Złote myśli 

Pieprzykiewicz
Roda - Roda opowiada :

S tany Roessler spo tyka sw ą przy ja­
ciółkę Irenę po dwudziestu pięciu Ja­
tach .

-— K to  jestem  staruszku? — py ta 
cna z. uśmiechcjm.

— Córka Ireny  — odpowiadk przy
to.innie starszy pan..

i „v i ez a ! t ąp i en l “ Nowi ministrowie francuscy

Był czas, kiedy tytuł „niezastą­
piony" przysługiwał tyiko niebo­
szczykom. Niegdyś się mówiło o 
„niepowetowanej stracie" o „lu­
ce, która się wytworzyła", o tejm, 
że świeża mogiła kryje „niezastą­

p ion ego" . W okresie wojny tytuł 
j ten znacznie się rozpowszechnił, 

zaczął bowiem przysługiwać tym, 
| którzy odczuwali szczególny 
' wstręt do zapachu prochu i wido- 
■ ku krwi: we wszystkich urzędach 
i państwowych pełno było „nieza- 
: stąpionych" 

pracowali w

IV Bem ie jest fryzjer, ki.ór* się 
nazywa Dallentaiah. Luibi popić.

Pewnej nocy widzi go policjant, 
jaik krąży niepewnie pod la ta rn ią  jak  . 
gdyby czegoś szukał. j J£!c stosy papieru; i którzy g ło śn o

Policjan t, grzeczny jak  każdy ‘. ^ a z a l i  ubolewanie, że m e m ogą 
Szwajcar,, podchodzi .do niego i pyta :

nej organizacji, co za polot fanta­
zji w samej nazwie!...

Wśród wileńskich sfederowa- 
nych p o l s k i c h  związków o- 
brońców Ojczyzny niezawodnie 
perłą jest Związek żydów  —  U- 
czesmitków Walk o Niepodległość 
Polski. Wilnianie —  Polacy moj- 
żeszowego wyznania jakże dziel­
nie i ofiarnie walczył: w roku... w 
roku., mniejsza w którym, mniej­
sza. nawet jak walczyli.. Niepodie-

— P an  coś zgubił
— 50 fenigów.

Szukają obaj.. M ija pięć, potem dzic 
sięć rni.nut.

— Czy nie może dokładnie wskazać, 
gdzio.pan.u w ypadła z ręk i ta półm ar- 
kówka?

—  Owszem. Po t.afmte j stronie ulicy.
— T o dlaczego szuka pani tu ta j 9
— Bo taim bairdizo ciemno.

głość, paniedzieju, Ojczyzna ko- 
fachowców, którzy : chana!... Niech zadrżą wrogowie 

pocie czoła, zapisu- jp 0Jski na widok bohaterskich Po­
laków —  Żydów, którzy czynami 
swemi i przelaną krwią zaznaczy- 

znaJeżć się w szeregach walczą- jj; że choć nie są .„szczepem pia- 
cych. Ach, oni tylko j marzą o ( stowy,m“, ale nie da.dzą ziemi, 
tern, aby przelać swą cenną krew skąd ich ród!.. 
za kochaną ojczyznę, ale cóż, kie
dy są „niezastąpieni"!..

K ilka Złotych Myśli wiedeńskich: 
Kokietki używają najniebezpiecz 

niejszej broni... bez pozwolenia 
broń.

dawna nie żyje!".. Spróbujmy w 
najbardziej inteligentnem towarzy 
stwie wymienić ifniona najwybit- 

na niejszych pisarzy, artystów, uczo­
nych starszej generacji, —  z całą 

Tak zwana .wieczną miłość" t*wa pewnością padnie pytanie: —  „A 
często jeden sezon. , ^  on Jeszcze  Ży ie ? “ "

Powinne istnieć tablice ostrzegaw- Niezastąpionyclh w dziedzinie 
cze z napisem.: Uwaga na pociąg ser- kultury dziś już niema. Kultura 
<*!“ • z  dziś —  to sport, w sporcie zaś

* * * i jest ścisła hierarchja: mistrz świa
— Uważaj Bodziu -— món i nauczy ta, mistrz Europy, mistrz, pań­

cie] — Jeśli ktoś kupuje tow ary  na stwa takiego a, takiego, szereg w i-

Swoją drogą, należy się dziwić 
przesadnej skromności członków 

Dziś, jeżeli umiera człowiek na- tego związku, —  że dotychczas 
prawdę rriezwykte zasłużony j po- nie ogłosili listy Żydów —  człon- 
wszechnie chlubnie znany, śmierć ków Samoobrony wileńskiej i Od- 
jego wywołuje pewne zdziwienie: działu Dąbrowskiego —  tych pier 

„Jakto? umarł dopie.ro teraz? wszycli wileńskich formaoyj iwoj- 
a mnie s.ię zdawało, że już od- skowych, które zapoczątkowały

sumę 3736 złotych i  wpłaci połowę, to 
ile nm  pozostanie?

— Połowa.
* * *

— r./ęm pan jest z aalwodu?
— Słuchaczom rad.J..
— T o przecież nie je s t żaden za ­

wód...
•— M oja żona mówi to  samo.

* •  •
Pieprzyikiewieaowi urodził się syn. 

Ojciec prom ienieje dumą.
W  godzinę potem  przychodzi listo  

no&z. Polecony do pana Pieprzykiewi- 
tza.

— Do którego? — p y ta  Pieprzyikie
wicz. — D o senjora, czy do jun jo ra?

ce-mistrzów... Opuszcza szeregi 
jeden, —  wiadomo kto teraz jest 
pierwszy..

Niema dziś „niezastąpionych" j 
w urzędach państwowych. Czasy 
są pokojowe, wojna nikomu n-ie 
grozi; to też z żadym rokiem wzra 
sta bojowy animusz dawnych 
„niezastąpionych", którzy z bie­
giem, czasu trochę zapopinają o  
tern, jak: to było wówczas, i chęt­
nie opowiadają i drukują relacje 
o swych opatrznościowych działa­
niach wojennych!.. Kto dziś —  z 
urzędników szczególnie —  nie był 
w swe im czasie bohaterskim peo- 
wiakiem, nie przedzierał się przez 
fronty, nie robił wywiadów na ty­
łach nieprzyjaciela, nie patrzał

na naszych ziemiach walki oręż­
ne o niepodległość Polski... A mo­
że wileńscy Żydzi walczyli w  po­
wstańczym oddziale księdza M. 
Buklarewicza w Brasławszczyź- 
nie?...

Nie oddalajmy się jednak od 
tematu. Mowa była o „niezastą­
pionych". Czy oni są jeszcze i 
gdzie ich należy szukać?

Ach, są —  i szukać daleko nie 
trzeba!.. W każdej organizacji spo 
łecznej, w  każdym związku i sto 
warzysize.ntu prawie napewno tkwi 
od długiego szeregu lat taki „nie­
zastąpiony". Nie będzie to prezes, 
czy jmny dygnitarz pd parady, bę­
dzie to ten, który „doskonale się 
orjentuje". Zapytajmy s,ię o coś 
czcigodnego prezesa jakiejś czci­
godnej organizacji, —  skieruje on 
nas do kogoś, o kim powie: —  
„ten ,pan doskonale się w  tern 
orjentuje".. To właśnie on —  „nie 
zastąpiony"..

Zmieniają się prezesi i zarządy 
(nie tak zniów radykalnie) ale on 
—  cichy, niepal niewidoczny „nie 
zastąpiony" tkwi bez zmian. Cza­
sami jego skromna osoba przyczy 
iia się do burzy na posiedzeniu 
zarządu: ktoś nierozważny i lek­
komyślny wystąpi z wnioskiem o 
usunięcie „niezastąpionego", ale 
wówczas powstaje opozycja, roz

Ozy'wiecie pańatiwo, kto'wyualad no śmieucj w  oczy ze sto conajmniej 
ezenie, zegaika u'i- ręce? Szkoci. razy? Kto dziś niema krzyza, lub

— Dlaczego w iaśnie Szkoci ? medalu Niepodległości, a. z tych, .. _   r  _ _. t . _r J __
. Bo nic lubią, sięgać do kieszeni, którzy nie mają, czy znajdzie się poczyna się walka j zwycięża nie-

choć jeden któryby nie odczuwał zawodny argument: —  „przecież 
tego, jako krzywdy i ni-es,prawie- to jest człowiek, który doskonale 
dliwości największej?... się orjentuje"... Jest bowiem po-

Im bardziej oddalamy się od o- dzia} w Pracy sPołecznei : s3 człon 
kresu walk, tern więcej mamy 
dzielnych bojowników o wol­
ność!... Powstają coraz to nowe 
związki, składające się z samych 
bohaterów. Federacja Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny w 

rolników Warszawie łączy coś ze czterdzie- 
rta Wileńszczyźnie czeka na szko- ści różnych związków, —  w W il- 
ły. C zy w|rfadleś już na n*nc*ttt nie „zaledwie" siedemnaście!...
Szkolnictwa Prywatnego P.M.S. Jakich tu niema związków! Co za 
na Wileńszczyźnie? Konto czeko- pom ysłowość w wynajdywaniu

*  • *

 Co ty  mówisz? Kazio jest bez
grosza? A powiedziałeś mi„ że to  boga 
ty  człowiek.... ^

— Ani ini S(ię śniło. Mówiłam tylko, 
że m a więcej pieniędzy niż rozupiu .

Wybr. Wel.

uarennianianfliBiiiiiini
Tysiące dzieci naszych

we P K O  —  Nr. 80630 pretekstów do stworzenia odręb-

kowie orgamzacyj, którzy „repre­
zentują", są inni, którzy „działa­
ją" są nawet tacy, którzy ;,pracu­
ją", natomiast „orjentuje się" zwy 
kle jeden...

Ów jeden —  „niezastąpiony" 
czasem bywa naprawdę duszą or­
ganizacji, niezawodnym motorem, 
najpewniejszym filarem, najofiar­
niejszym inajwierniesjzym sługą 
głoszonych idej. Ale częsio by­
wa inaczej: ,niezastąpiony" prze-

:-.c>

f i ,t zeciez c v l e c i i w a m c i e nie

mę na wyścielone wiótama pryicze, po­
k ry te  płótnem namiotom cm.

Ptokielny koncert a riy lc rji doszedł 
d.. Ł.zczytowcgo napięcia. Już niema] 
me bjdo słychać poszczególnych e \s -  
p o zy j, zwłaszcza, że rozpoczęła od­
powiadać własna .artylerja. Poszcze­
gólne v \ buchy z ló y  się w jeden s tra ­
sz.. wy huik przypominając.,' dudnienie, 
jak  gdyby k toś uderzał w potw orny
bęben.

Obaj oficerowie spali.
* * *

  Panie, kadecie, penie kadecie.
  - zawołał kadet sia­

dając na łóżku. — Przed nim s ta ł je ­
dnoroczny z miną dziwnie wyistraszo-
na.

Zanim zdążył go zapytaj, co się 
stało nastąpiło coś potwornego. Pło- 
mionny błysk mimo jasnego dnia, o- 
śk p ił ich chwilowo, a niemal jedno­
cześnie. rozległ się hiuk tak  istraszlwy. 
jakgdyby g ranat 
nnizgach.

swojej p ry -

eksplodował im w

Kad t  poruszył s *t) potem wstał. 
Tv’ gk™ ie czuł nieznośny huk, w ręce 
ból.' Rozejrzał się półprzytomnym 
wzroki e;m. po  ziemiance, 
żał jednoa-oczny ze ,s+ ra^iw ie rozwa­
loną .czaszką, w  olbrzymiej kałuży 
krwi i dy®,zał chrapliwie. Przez o- 
tw aH e dtrzwi ziemianki 'wczołgiwały

się jakieś stw ory ludzkie j ę c z ą c  gło­
śno i odm awiając inodlilwy. Jeden z 
nich przyiciisikał kurczowo do ciała 
własne wnętrzności. Na 
Czy jęczał ponicznik.

Co ci je s t?  — zapytał kadet,
| m e myśląc o tern, że nigdy nie był z 
oficerem  ma ty.

! Zdaje się, że nic... uderzenie bel
ką..

j Słuchając strasznych jęków m ie- 
. szającylch się ,ze głowami modlitwy,,
. kadet usiłował zebrać myśli. Spojrzał 
po sobie, Biuity ^spod,nie koszula wy­
glądały tak , jiakgdyibyi je k toś zanu­
rzył w kadzi kiiwd. Zewsząd kapała, 
krew  i ten obrzydliwy, wy|wołu,jący 
mdłości zapach przenikał wszędzie,..

Nie rozumiem — rzekł powoli., 
jak się to stać mogło... Przecież tu  nie
mógł żaden pocisk., ta  wiyisoka góra__
ściana...

— D urniu— syknął porucznik ,— 
jeszcze nie rozumiesz? Przecież to 

( w łasna art.ylerja. (Zawołaj na soinita- 
rjuiszyi...

*  *  *

m

że poprawicie jej los, 
zdobędziecie dobrobyt. 
Dotrzym ajcie obietnicy 
i nabqdźcie los I klasy 
3 6  L. P„ w szczęśliwej 
k o l e k t u r z e

musi rzec przekonywująco, że ta- ; 
ki a. taki pan jest jnężem oparrzno- i 
ściowym, n,a którego z nadzieją j 
spogląda cały naród i przyszłe 
pokolenia. Żeby jednak ta opinja 
przemówiła, trzeba organizacjom 
zastrzyknąć nieco nowej energji; 
stąd w okresie wyborów nieocze­
kiwany wzrost liczby członków 
tych organizacyj, na których moż­
na „wyjechać".. Bo „wyjechaniu" 
męża opatrznościowego następuje 
odjazd chwilowych członków, któ 
rzy wcale nie chcą opłacać skła­
dek niewiadomo poco i naco: 
przecież nowe wybory są daleko!..

Nie traktujemy naserjo zadań 
najpowabniejszych nawet organi- 
zacyj; nie umiemy należycie korzy 
stać z energji społeczeństwa.. Kię 
ską jest biurokratyzm, który zabi­
ja każde poczynanie społeczne,
Zaczyna się od zorganizowania 
władz. Jeżeli zadania, organizacji 
są bardzo poważne, naturalnie (a 
jakże!) należy do prezydjum po­
w o ł a ć  parna wojewodę, i pana. pr e - ' ,  . . .  _ .  . .
zydenta miasta, i pana kuratora i Wewnętrzna sytuacja polityczna Austrji
pana prezesa tego J owego, bo -  j w  OłwIełleillU płk. Adama

Yitneeni Auińol, m inister finansów.
Edw ard D aladier, m inister obronj7 k ra  
jowe-j, m in ieter w ejny i zastępca prem 

jera .

Fermenty w Heimwehrze nie są groźne
„nuż się obrażą?"..

W szyscy doskonale zdają sobie ' WIEDEŃ. Korespondent PA T  
miód -wywiad z  płk. Adamem, b. gene 

j ralnym sekretarzem Frontu Ojczyźmia 
negoi, a obecnie kierownikiem państ­
wowego urzędu propagandy Eeamats- 
dienst. W  dłuższej rozmowie przedsta

poważnego. Zresztą rząd potrafi stłu  
mić wszelkie próby ekscesółw na więk 
sz skalę- Jeśli idzie o socjalistów, to  
c i również nie posiadają przywódców, 
którzy zdołaliby porwać za sobą masy.

Łimigrainc w  Brnie są to  epigoni po

sparwę z tego, że żaden z tych 
dostojników nietylko się nie obra­
zi, ale będzie szczerze rad, że 1 
wreszcie dają ,mu spokój, ale po- j 
inieważ w gronie organizatorów I 
zawsze znajdzie się jajciś podwla- . 
dny pana wojewody, pana prezy- ^  o11 swe P o e ^ y  m  zagadnienie po lityczn-, zaślepieni >w doktrynie, którą.
denta lub pana kuratora, a taki Etyki wewnętrznej i  zagranicznej An- już porządnie nadwyięśyłj mole. Nie
będzie ciągle pamiętał, że licho gtrjL Płk. Adam nie taił, że w  Heim mają oni bezpośredniego kontaktu z
nie śpi i „łatwo się narazić , . weŁrze odbywają się pewne procesy i  asam i robotniczenu a zresztą oddaw
przeto zostaną zaproszeni w szy -, , __
scy dygnitarze, stale ozdabiają- ; fermentacyjne oraz ze częsc elemen - na u tracu  wpływ. Niebezpieczeństwo
cy swemi nazwiskami składy tów niezadowolanych odpadnie i  usto komunistyczne narazie nie jest i la  An

sunkuje się opozycyjnie do rządu i  je strji groźne tern niemniej działalność 
go poczynań. Tern niemniej zachowuje komunistów wciąż daje się odcziJwać, 
się on optymistycznie i sądzi, że Heim dzięki bezpośredniemu sąsiedztwu z 
wehra etopnioiwo da się rozbroić i  że Czechosłowacja, gdzie zysiknją oni 
nie przestanie hyc jednym z filarów, 
na których opiera się rząd.

W  odniesieniu do różnych nielegal 
nych oiganiaacyj, płk. Adam oświad­
czył, że wprawdzie ruch naroddwo - 
socjalistyczny liczebnie się rozwija, 
lecz nie stanów, on większego niehez-

wszystkioh większych organiza.- 
cyj. Bo i icr sytuacja jest niez- 
miernit kłopotliwa przyjąć god­
ność — to znaczy dać tylko naz­
wisko, gdyż o pracy mowy być 
inie może, —  ludzkich isł nie star­
czy; odmówić? —  a jeżeli to jest 
organizacja „ku czci" lub „w ce­
lu"? Przecież nawet wojewoda, 
„może się narazić"...

Wchodzą w ięc do zarządów lu­
dzie, którzy absolutnie nie mogą 
pracować, bo nie mają ani czasu, 
ani sił fizycznych, ani chęoi wre­
szcie, gdyż są obarczeni zbyt po

coraz większe wpłjfary i  stąd wła-sc-we 
dyrektywy ®a Austrję.

Jeśli chodzi o politykę zagraniczną 
to, jak płk. Adam podkreślił, pakty 
rzymskie »ą nadal busolą polityczną 
Austrji. •

W  sprawie Małej Ententy płk. Adam

narodowych socjalurtów są gporady - 
czne ekscesy, me mające charakteru

wainemi zadaniami bezpośrednie- kimOTniczycłLPr. g w a r n i działalności
mi, —  no j wyłaniają się „nieza- 
stąpieni"... Zawodowi ofiarnioy 
społeczni na stałej pensji..

Czasem to wychodzi organiza­
cjom na dobre, —  częściej na złe..

Zupełnie są niewyzysikane dwie 
grupy ludzi: emeryci i młodzież.
Emeryci (ci prawdziwi) starowić 
mogą doskonały element w szy st-!

pieczeństwa, gdyż nie posiada zupełnie -wyraził zdanie, że nie jest to ttoór po 
przywódcy o 'większych zdolnościach lityczny jednolity i skonsolidowany, 

reprezentuje on bowiem często w obli 
czu różnych prob-leir.ów cała gamę od 
cieni.

W Hiszpanii pod hasłem Lenina
BARCELONA. Młodzk-i należąca do

kich organizacyj społecznych: ma niszpa.jskie' partji socjalistycznej, par- 
jąc sporo wolnego czasu, mogą tji komunistycznej, katalońskiej nnji so- 
wprowadzić sj'stematyczność do cjaifetycznej i  katalońskiej partji prole-
pracy społecznej, posiada mc wy­
robienie żiyciowe, przyczynią się

tarjackiej, postanowiła połączyć się na 
podstawach następujących: przyjęcie

własnych rządów akcja na rzecz kata­
lońskiej republiki socjalistycznej i ibe­
ryjskich republik soc.anstycznych, po-
rozumienie między robotnikami i chło. 
parni, odmowa współpracy w rządzie 

I  . . . .  pousuiwin.ii utworzenie iednej oartji marksistów-
do 3zważnego d. iałan’a. i unika- k ist0łvskiej leninowskiej taktyki, skiej, obrona ZSRR. i zjednoczenie
na a nieprzemyślanych eksperymen . . .
tów. Młodzież może wnieść za- !waUta 1,2,131,16 lud° w 410 z^ k5w r o d o w y c h ,
pał, oraz i;nicja+ywę, chociażby 
najmniej rozważną, może się przy
czynić do wywołania, nuchu, do pe j MADRYT Strajk robotników, zaję- dniu dzisiejszym i nie podporządkują
wnych starć ideologicznych, które tych ^  ^

ogrzewania, zakończył się. Na zarzą­
dzenie ministra spraw wewnętrznych 
pracodawcy mają zwiększyć płace o 4 
pesety tygodniowo z mocą wsteczną 
od 1 stycziua 1935 r. Pracodawcy, któ­
rzy nie otworzą swych zakładów w

Jeden strajk skończony, drugi rozpoczęty

ogromnie ożywiają pracę ideową.
Ale gdzie szukać tych emery­

tów, chętnych do pracy społecz­
nej? — gdzie znalezć młodzież, 
któraby się podjęła jakiejkolwiek 
poważnej pracy? 1 pocc? Przecież 
każda, z naszych organizacyj po­
siada czcigodnego prezesa, który 
„godnie reprezentuje" i w każdei 
organizacji jest człowiek, który 
„doskonale się orjer.tuje"..

Wszystko jest w porządeczku!..
C harłdew icz

A.W ola ska
Wilno, Wielka Nr. 6. Konto P. K. O . 14 5461
Zam ów ienia zam iejscowe z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e  

C i q g n i e n i e  18 c z e r w c a .
m

się decyzji ministra, podlegać będą 
grzywnie od 10 ty?, do 20 tys. pesetów.

MADRYT. W Ler da wybuchł strajk 
powszechny. Ruch strajkowy w Barce­
lonie zmniejsza się, jednakże strajkują 
jeszcze robotnicy zakładów metalurgie? 
nych.

Proces o zajścia w Przytyku
Świadkowie nie poznają oskarżonych
RADOM, Na wczorajszej rozprawie 1 św . Chaja Frydman została w cza- 

o zajścia w  Przytyku Sąd przesłuchiwał sie napadu pobita. Żadnego z oskar o- 
dalszych świadków, wyłącznie żydów, nych nie poznaje. Św. Gedale Hempeł 
Zeznawali o*d na okoliczności napa­
dów w  dn. 9 marca na domy żydow­
skie i pobicia poszczególnych osób.

Św. Sura Borensztajn obciąża sw e­
mi zeznaniami oskarżonych Zielińskie­
go i Rojka, których jednak nie może 
rozpoznać. Prokuratom wnosi o odczy­
tanie protokułu komrontacji świadka z 
oskarżonymi, z którego wynika, że w 
czasie śledztwa świadek poznała Zieliń­
skiego.

Tafc sję  zaczęła ofensywa Brnsiło- 
Na ziemi 1-e- wa za Czertitowc-ain i nai Btikowinie

prz-ed 20 laty , 4 czerwca 1916 r.

Wł. Laudyn

kształcą organizację społeczną w 
jakiś urząd, przesiąknięty najbar­
dziej bezdusznym biurokratyz­
mem, łub nawet stwarza z niej 
własny fołwarczek, z którego cią­
gnie nienajgorsze, jak na obecne 
marne czasy, zyski ma.terjal.ie...

Nasza organizacja pracy społe­
cznej jest wyjątkowo wadliwa, a 
nieraz bezsensowna. Powszechny 
zapał do takiej pracy ogarnia spo­
łeczeństwo, a raczej jego najru- 
•hliwszych przedstawicieli tylko 

w okresie wyborowi do sejmu i se- 
natuliub choćby do rady miejskiej. 
W ówczas musi przemówić „zor- 

opinja społeczna",

Kastruje antyżydowskie w Syrii
W Damaszku doszło do większych

awantur
DAMASZEK. Nastrój antyżydowski 

w całej Syrji wzrasta. W Damaszku 
doszło do awantur. Policja aresztowała 
licznych agitatorów, których tłum usi­
łował uwolnić z więzienia. Doszło do 
utarczki z policją. Dwóch policjantów 
zostało rannych. Kilkunastu żydów kon 
tuzjowanych od kamieni.

Wypadki wywołały panikę w dziel­
nicy żydowskiej. Zamknięto sklepy, zaś

mieszkańcy zabarykadowali się w swo­
ich domach.

DAMASZEK. We wszystkich mia­
stach syryjskich powstały specjalne 
komitety, mające za zadanie przyjście 
z pomocą palestyńskim Arabom. W Da­
maszku jednego dnia zebrano sumę 
4.500 frs.

w wyniku pobicia odniosła złamanie 
żeber i leżała w szpitalu. Św. Hinda 
Borensztajn, matka osk. Rorenszti jna, 
zeznaje, że w czasie napadu na miesz­
kanie zginęły jej pieniądze. Na pytanie 
Sądu stwierdza, że drugi jej syn już 
zmarły, był w swoim czasie skazar* na 
4 lata więzienia za komunizm. W  związ 
ku z tern osk. Borensztajen składa o- 
świadczenie, że od 4 lat jest członkiem 
partji sjonistycznej i z komunizmem 
niema nic wspólnego, a adwokat Lewin 
wnosi o zażądanie z depozytu sądowe­
go znajdującej się tam legitymacji par­
tji Sjonistycznej oskarżonego. Sąd wnio 
sek ten po? >stav.ia bez uwzględnienia, 
gdyż jest to okoliczność dla sprawy 
nieistotna.

Następni świadkowie poza przyto­
czeniem faktów pobicia, napadów i ra­
bowania towarów, nie wnoszą do 
•prawy nic nowego Obciążają oni o- 
akartonych Pytlewskiego, Wlaztę, Pru­
sa Olszewskiego, Stępienia, Kacperskie­
go i Rojka, przyczem nie wszysc; 
świadkowie rozpoznają oskarżonych 
na sali

O godz. 12-ej przewodniczący za­
rządził półgodzinną przerwę.

(Oalszy ciąg procesu 
na str. 4-ej)
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Radykalne dekrety  rządu Bluma
wniesione do Izby Deputowanych

Reformy gospodarczo-finansowe

PROCES O ZAJŚCIA w PRZYTYKU
(Początek na stronie 3-ej)

PARYŻ. Rząd przedstawi! dziś Izbie tekst projektów ustaw. Pierwszy 
z nich ustanawia 40-godzinny tydzień pracy bez zmniejszania płac. Drugi pro­
jekt ustanawia płatny urlop 2-tygodniowy dla pracowników w przemyśle i 
handlu i przewiduje rozszerzenie tego prawa na wolne zawody i robotników 
rolnych. Trzeci projekt ustanawia układy zbiorowe i arbitraż rządu w tazie 
sporu co do treści układu.

Czwarty i piąty projekt zwalniają z podwyżki pMlatku dochodowego b. 
kombatantów i niektóre kategorje funkcjonariuszy państwowych.

PARYŻ. Posiedzenie Izby Deputowanych rozpoczęło się o godz. 16-ej. 
Wśród oklasków lewicy wszedł na trybunę premjer Blum.

W przemówieniu swem stwierdził Blum, że porozumienie zawarte mię­
dzy związkiem przemysłowe., a generalną konfederacją pracy daje już wyniki 
pod względem materjalnym i moralnym, co pozwala rządowi z większą dozą 
ufności oceniać położenie dotychczas napawające go obawą. Porozumienie o- 
slągnięto przy udziale rządu. Jest ono urzeczywistniane, a gdyby tego zaszła 
potrzeba, wprowadzonoby je w życie pod przymusem. Następnie Blum przed­
łoży! Izbie projekty ustaw, uchwalone wczoraj przez radę ministrów, z prośbą 
ustanowienia komisji, złożonej z 33 posłów dla rozpatrzenia projektów. Blum 
zażądał, aby przy tworzeniu tej komisji zachowana była zasada proporcjonal­
ności, celem umożliwienia udziału w niej przedstawicielowi opozycji Wniosek o  
utworzeniu komisji uchwalono. Posiedzenie o godzinie 16,30 zamknięto.

p. Aurlol

ReKonstrubcla gabinetu
włoskiego

RZYM. Na wniosek szefa rządu król mianował hr. Galeazzo 
Ciano ministrem spraw zagranicznych, podsekretarza stanu Les 
sona ministrem kolonji, podsekretarza stanu Lantini ministrem 
korporacji, podsekretarza stanu Alfieru ministrem pracy i propa 
gandy. —

Król przyjął dymisję podsekretarza stanu w ministerstwie spr. 
zągr. Suvicha do którego Mussolini wystosował list z podziękowa 
niem za 4-letnią współpracę.

Podsekretarzem stanu w mnisterstwie spr. zagr. mianowany 
został Bastianini ambasador Włoch w Warszawie.

RZYM. W związku z wczorajszą rekonstrukcją rządu przy- 
pornn eć należy, że ostatnie zmiany gabinetu miały miejsce dnia 
24 srycznia 1935 roku. Od tego dnia podział tek w gabinecie 
włoskim był następujący:

Mussolini — premjerostwo oraz teki spraw zagranicznych, 
spraw wewnętrznych, kolonji, marynarki, wojny, lotnictwa i kor 
poracyj. Solmi — sprawiedliwości, de Veccha — oświato, Thaon 
di Rovel — finanse, Rossoni — rolnictwo, Benni — komunikacja 
Rocca —roboty publiczne.

W ub. r. wskutek śmierci mm Rocca, który zginął w katast 
rofie samolotowej w Afryce, tekę min. robót publ. objął podsekre 
tarz stanu Cobolgli - Gigli Poriadto nowe ministerstwo prasy i 
propagandy objął min. hr. Ciano.

VAN ZEELAND TWORZY RZĄD
BRUKSELA. Van Zeeland oświadczył przedstawicielom pra 

cy co następuje: Z godziłem się w zasadzie przyjąć misję tworze 
nia rządu. Zobaczę jak mam opracować wspólny pragram, odpo 
wiadający potrzebom chwili. Jestem przekonany, że najlepszym 
sposobem rozwiązania trudności jest porozumieć się na płaszczy 
źnie wyraźnie określonego programu. Mam nadzieję, że pójdzie 
to bardzo szybko i sprawa rozwiązana będzie być może już dziś

BRUKSELA. Van Zeeland przyjął misję tworzenia .towego 
gabinetu. _ - — -• ~_

PARYŻ. Projekt finansowy ministra finansów Vincent Aurlol budzi ży­
we zainteresowanie w kołach politycznych i gospodarczych, które oczekują 
zapowiedzianych reform w zakresie podatków i finansów. Min. Vincent Auriol 
zamierza przeprowadzić w  pierwszym rzędzie obok reformy banku Francji, 
szereg reform podatkowych, zmierzających do uproszczenia skomplikowanego 
systemu fiskalnego. Jak się okazuje, w chwili obecnej istnieje we Francji 128 
różnych podatków. Rząd pragnie znieść tak wielką liczbę podatków i sprowa­
dzić ją do 4 lub 5 zasadniczych, które zostałyby utrzymane.

W czwartek rząd złoży w Izbie projekt ustawy, dotyczącej zmiany sta­
tutu banku Francji, a w  najbliższy wtorek przedstawi zgodnie z zapowiedzią, 
bilans sytuacji finansowej i gospodarczej, jaką zastaje w chwili obejmowania 
władzy.

W rozmowach kuluarowych minister finansów Yincent Auriol oświad­
czył, że zwyżka wydatków związana ze zniesieniem niektórych oszczędności, o- 
siągniętych przez dekrety rządu Lavala, będzie pokryta przez zniesienie komu- 
lacji pewnych funkcyj oraz przez powiększenie wpływów budżetowych, odpo­
wiadających wzmożeniu się tempa życia gospodarczego i powiększeniu się 
kosztów utrzymania, które podniosły się w ciągu ostatniego roku przeciętnie 
prawie o 10 proc. Wzrost niektórych wydatków budżetowych oblicza w srzy- 
bliżeniu min. Vincent Auriol na 300 miljonów franków,

Sytuacja strajkowa
PARYŻ. Agencja Havasa uonosi: Z depesz i informacyj otrzymanych 

wieczorem w min. spraw wewnętrznych wynika, iż ruch strajkowy wszędzie 
się zmniejsza. Wiadomości nadchodzące z departamentów objętych strajkiem 
stwierdzają przedewszystkiem pierwsze zastosowanie układu, a następnie rozpo 
częcie układu w  celu ostatecznego załatwienia konfliktu. Rozwój wypadków 
pozwala przewidywać w krótkim czasie zakończenie strajku w  głównych gałę­
ziach przemysłu.

W chwili obecnej za zakończone można uważać strajki w firmie kolpor­
tażowej „Hachete“, w  tow. wagonów sypialnych, wśród pracowników firm, zaj­
mujących się rozdziałem benzyny samochodowej i wśród robotników ziemnych. 
Częściowo zakończony został również strajk w następujących działach: prze­
mysłu — spożywczym, drukarskim, metalurgicznym i chemicznym. Bliskie 
wznowienie pracy oczekiwane jest w wielkich magazynach, w przemyśle tkac­
kim i górniczym. Ruch strajkowy rozszerza się jednak na pracowników asekura- i 

' cyjnych i robotników krawieckich. Strajk wybuchł również w zakładach Lotni- j 
czych Caudron. Zdołano uniknąć strajku w bankach, gazowni paryskiej i wśród j 

: pracowników autobusów i tramwajów. j
i O ile w  Paryżu już od kilku dni minęła główna fala strajkowa, obecnie

na prowincji, w szczególności w  przemyśle węglowym, na północy ruch straj- 
1 kowy wykazuje jeszcze tendencję rozwijania się. W chwili obecnej ogólna liczba 
' strajkujących robotników i górników obliczana jest na północy na 400 tys. j

RADOM. W  procesie, o zajścia w 
P rz y ty ta  po przerw ie sąd  badał w dal 
szytm ciągu.' świadków przeważni-e kuip 
ców; i  rzemieślników; wyłącznie Żydów 
przedmieścia, Zachęta. Opowiadają oni 
że gdy spostrzegli niepokój- w m iastece 
t a ,  pozamykali] sklepy a, następnie wi 
dząc tłum  przed oknam i schronili się z 
rodzinam i ma strychy  wciągając za, so 
bą draoiny skąd  przez szpary obserwe 
wali napastnikowi, w dzierających się 
po  wyważeniu dmziwi ,do w ew nątrz skle 
pów i  mieszkań. N apastnicy ci niszczy 
li urządzenia piieszkań i  towary, któ 
re  również- częściowo zaginęły.

Świadkowie podają nazwiska, oskar 
żonyeh, k tórzy  b ra li udział w  napa, - 
dach i  rozpoznają ich  n a  sali sądowej.

M. tu. oskarżonego' K ubiaka widziano 
z nożem, w ręku. N iektórzy .świadko 
wie; j ak naprzykład  48-1 et nia F ajga 
Szuch była przez napastników  ciężko 
pobita i  zeznawała z w ielką trudnoś - 
cią. H anna Bass ranna  została nożem. 
W  czasie rozpraw y obrońca Gajewski 
zawiadomił przewodniczącego, że oso­
by z pośród publiczności obecne na aa 
li wychodzą w czasie rozpraw y ma ko 
ry ta rz  inform ując oczekujących tam 
świadków o treści zeznań świadków po 
przednich. Przew odniczący w ydał n a ­
tychm iast odpowiednio zarządzenia za 
pobiegawcze.Po przesłuchaniu w dn iu  
wczorajszym. 30 świadków sąd  o godzi 
nie 16-ej odroczył się do dzisiaj.

 o------

WYROK W PROCESIE
o zajścia w Odrzywołu

, OPOCZNO. W yrok w! procesie o za.j 
i śein. w Ossie i  Odi^ywolu. 
j W czoraj popołudniu są d  ogłosił wy 
i rok w procesie 20- tu  oskarżonych o u- 

i,izi,ał w zajściach w Osisie i  Odrzywołu 
Sąd skazał Chrobaka, Antoniego jGru--
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7 batalionów wojsk brytyjskich

JEROZOLIMA. Marynarze brytyjscy . Na drodze z Jerozolimy do Jerycho, 
towarzyszą obecnie maszynistom i pa- nu zosta* zabity policjant arabski.
, „ . .  , „ . .  . • Dwaj włościanie, którzy zostali wczo-laczom lokomtyw pociągow palestyn- ; . . ’ J_ , . ; raj ranni na starym rynku w  Jerozoli-
skich. Chociaż stanowią om eskortę, , mj6) zmarli dzisiaj z odniesionych ran.
dobór ich dokonywany jest w ten spo- j
sób, by w razie poarzeby mogli zastą- j
pić maszynistę lub palacza. ;

Władze wykryły tajne stowarzyszę- ! 
nie muzułmańskie, którego celem jest | 
karanie łamistrajków oraz utrudnianie 
komunikacji samochodowej przez psu- ' 
cie dróg, rzucanie gwoździ na szosach 
i t. d.

W Palestynie znajduje się obecnie 
7 batalionów żołnierzy brytyjskich. Je­
den z nich przybył do Palestyny w cią­
gu dnia dzisiejszego. W całym kraju 
trwają akty terroru, wymierzone prze­
ciw policjantom i patrolom wojsko, 
wym rzucane są bomby, podpalane 
zbiory i niszczone plantacje. Po raz 
pierwszy od początku zaburzeń rzuco­
no wczoraj bomby w Betleem. Ofiar 
w ludziach nie było.

KOORDYNACJA OBRONY NARODOWEJ
w rękach Daladier'a

PARYŻ. W dzisiejszym dzienniku urzędowym ukaże się dekret, powie­
rzający ministrowi wojny i obrony narodowej skoordynowanie akcji mini­
sterstw wojny, marynarki i lotnictwa. Koordynacja ta dotyczyć ma zarówno u- 
żywania sił lądowych, morskich i powietrznych, jak udzielania i wykonywa- 
nia programów zbrojeń, mobilizacji przemysłowej, określenia wydatków na 
obronę narodową oraz badania zagadnień, związanych z opracowaniem kon- 
wancyj międzynarodowych w  sprawie zbrojeń. Dekret ustanawia pod prze­
wodnictwem ministra wojny i obrony narodowej stały komitet obrony narodo­
wej, którego jedynem zadaniem będzie badanie wymienionych powyżej zaga­
dnień. Do komitetu wchodzą ministrowie marynarki i lotnictwa, marszałek Pe­
tain, szefowie sztabów głównych armji, marynarki i lotnictwa oraz ewentualnie 
wy zsi funkcjonarjusze, kierujący ogólną administrocją w  trzech ministerstwach 
obrony narodowej.

N I C  M I L S Z E G O
NAD KĄPIEL

z SOLĄ PACHNĄCĄ
M. M A L I N O W S K I E G O

O rz eź w ia , n ip a k a ja  n a r w y, n a d a je  c ia łu  m iły  zapach  k w ia tów .— 
Z apachy : law en d a , r ó ta ,  b ez , v io le t te ,  w oda kalo& ska. le ś n a .

Warszawa, 
Lab. Chem. Farm. 
ul. Chmielna 4.

D o aabycia we w szystkich pierw szorzędnych firnach . 
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G r a n d - pr ix
i ZŁOTY MEDAL

NA WYSTAWIE w
LONDVNIE

Trzeba dopomódz 
wypadkowi

Gdy spotka nas coś niespodziewa­
nego, pow tarzam y chętnie popularne 
przysłowio: „W ypadki chodzą po lu­
d z iach". Ale nie zastanawiamy się 
nad tam,, że jednak  najhardziej n iepra 
wdóyodobny wypadek musi mieć swo 
ją  p rzyczynia, n aw et—cały  splot przy­
czyn i  że —• z drugie,ji strony  — n a j­
prostszy wypadek poprzedzony być 
musi mnóstwem wydarzeń, nie m ają - 
cyeh pozornie nic z nim  wspólnego.

Pom yślny tyJko: ile skomplikowa - 
nych okoliczności złożyć się .musiało 
na to, by ktoś, przechodzący niezamie 
cioną ulicą W arszawy, mógł się pośłiz: 
gnąć o leżącą na chodniku skórkę po­
marańczową... W ielu ludzi musiało 
wziąć udział w tyra, tak  częstytm nieś 
te  ty, wypadku, bezpośredni luib pośred 
r.i udział. Gdy,byśmy chcieli wgłębiać 
się w historję tego w ydarzenia do tarli 
byśm y do czasów Noego.

Ale poślizgnięcie się je s t wypad1 - 
kiem  nieprzyjem nym , słusznie też s ta ­
ra jm y  się go, za wszelką cenę, un ik  - 
nać. Byw ają jednak wypadki miłe, n a  
w et bardzo miłe, które chcielibyśmy — 
o ile  jes,t w  naszej mocy. —  sam i wy­
wołać. N aprzykład: któżby się me
chciał .stad „o fia rą ' ‘ takiego wypadku, 
że na posiadany przez nas los L oterji 
Państwowej pada teraz w ciągnieniu 
■pierwszej' klasy, k tó re  rozpoczyna się 
18 bm., jedna z wielkich w ygranych* 
Napewnc każdy sję n a  to  zgodzi i  to 
bardzo skwapliwie....

Tylko, jak  to zaznaczyliśmy, wypa 
dek ,sam przez się w ydarzyć się nie 
może K to  n ie posiada losu lo teryjne­
go, ten  żadnym  cudom rwygrać nie zdo 
ła ; trzeba, więc koniecznie wypadkowi 
dopomóc — drogą zaopatrzenia się w 
los. I  'należy się  śpieszyć, bo czasu po 
zostało już niewiele.

szeckiego, W rzoska i  Bartosa na karę 
| na osadzenie w- więzieniu na przeciąg 

jednego roku  każdego.
Dziubę — na 6 miesięcy więzienia. 

Gańskiego, Spoeińskiego, W aszldewi - 
cza, Stachnaka-, -Popisa,K luska i Plecy 

1 ka ua 6 miesięcy więzienia, W alasika
■ i B iałka każdego na 6 miesięcy więzie 
| na. Wszysrtkjm wyżej wymienionym os
■ karżnnym  wykonanie orzeczonych wy­

rokiem Lar postanowiono zawiesić na 
3 lata.

Niąmirs,kiego sąd  skazał na 1 rok i 
6 miesięcy więzienia, Maciągowskiego 
—-ml 1 rok 6 miesięcy więzienia z zali 
effcniem okresu tymczasowego areszto 

! wanla. Ponadto wszystkich wyżej po- 
j danych skazał sąd  ua solidarne zapłacę 
J nie kosztów  postępowania1 i uiszczenie 
; opłat sądowych. Na mocy art. 360 k.
: p. k : S tanisław a Gruszeckiego, W ince 

ntego Zaka i  M ikołaja Galę z zarzutu 
dokonania przestępstw  s,ąd uniewinnił.

TELEGRAMY
W YNIKI TURNIEJU SZACHO 

WEGO
MOSKW A. W  dniu  w czorajsz'.71 

nastąp iło  zamknięcie międzynarodowi 
go tu rn ie ju  szachowego. W  ostatnie, 
18-ej rundzie Ca/pablanca w ygrał z 
Fliskazescm. P a r tje  Loewentfisz — Bo1 
winnik, Ragozin — Sfilienthal, R ium k
— Lasker i F lohr — K ahn zakończyły 
się na remis.

Pierwsze miejsce zają ł Cap&blanca 
zdobywając 13 punktów  .drugie ■—  Bc 
tw innik — 12 punktów, trzecie F loh:
— 9 i pół pkt., czwarte — Lilienthi
— 9 pk t., p ią te  —  Ragozin ■— 8 i pó: 
żpkit., .szóste — L asker — 8 pkt. pozc 
s ta li czterej gracze R n,m in, EJi&kazes 
Kahn i Loewenfiseh zdobyli po 7 i  pó 
pkt.

ECHA TRAGEDJI LWOWSKIEJ
LM ÓW. W  związku z zajściam i w 

dn. 16 kw ietnia br. we Lwowie odby 
ła  sii przed sądem rozpraw a przeciw 

* ko 9 uczestnikom zajść oskarżonych c 
rabowanie sklepów. W w yniku rozpra 

: wy 8 .oskarżonych skazano na karę w i i, 
1 zimna na 6 i  7 tuie&ęcy, zaś Herscba 
; F ischera, R. K leinera za targn ięcie się 

na posterunkowego na 2  i pół t o k u  wir 
zienia.

DEPESZE SPORTOWE

Drugie zwycięstwo 
Admlry nad repre­

zentacją Polski
KRAKÓW. We wtorek rozegrany 

został w Krakowie wobec 8000 w i­
dzów drugi mecz gparriitgotwy repie - 
zentacji Polski z wiedeńską Alm irą. 
Zwycięstwo' odnieśli ponownie wiedeń 
czyey tym razem w stosnrkn 3:1 (2:0)

Sprawa „Feniksa"” 
w Polsce

W ARSZAW A. N a wniosek minis­
terstw a skarbu  wszczęte zostały ostat 
n io dochodzenia w spraw ie kompleksu 
zagadnień, związanych z afe rą  wiedeń 
skiego tow arzystw a1 ubezpieczeń ,,Pho 
en ts‘‘ .

Po zgrojmadzeniiu od.powiednich ma 
ter ir.łów przez p roku ra tu rę  w arszaw s­
ką v  ciągu niedzieli i poniedziałku 
przeprowadzono nai terenie W arszaw y 
i K rakow a szereg rewizyj, w  wyniku 
któryieh .znaleziono dalsze bogate ma 
to rja ły  obciążające.

W  następstw ie rewizji zatrzym ani 
zostali: W ilhelm W eksler, Zenon Buko 
jemski, F eliks Gutman adwokat, Apo 
li nary Dowoyno -  Sołobub, p*zyczepi 
ten ostatni zatrzym any został w: Nowo 
gródku. Jednoeześnie przeprowadzono 

j rewizję w nńeszkaniu adwokata, Igna 
i cego Baślera, zamiesakałega przy ul.
| Królewskiej 35 w  W arszawie. Basior 
i został w czoraj zatrzym any w K raku  - 
1 wie.
1 W stosiuuita do wszystkich zatrzym a 
i nych sędzia śledczy 5-go rew iru  zasto 
: sownl jako środek zapobiegawczy are 
■ szt.
I W następstw ie rewizyj przeprow a­
dzonych w K rakow ie oprócz adwoka­
ta  Basiora-, aresztowano m.in. Adolfa 
H irszhau ta  oraz Sftilła, b. dyrektora 
oddziału 'krakowskiego tow. „Phoe - 
nix“ . Dalsze bodania w toku.

TEROR STRAJKOW Y W  GDYNI
GDYNIA. W  zw iązku ze strajkiem 

robotników budowlanych wi Gdyni i 
dn. 9 bm. miały miejisce wypadki a 
kowania robotników przez s tra jk u ją  
feyeh. W  w y n ita  sta rc ia  z policją, k  
ku dem onstrantów  zostało rannych. P 
licja rozproszyła dejmonstrautów i  p rz  
wróciła spokój, aresztu jąc Hlkuinart 
agitatorów.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
P rz y  L eczn icy  L itew sk . S te w . P e n ie , 

cy  S e n ita rae ] w W lle le  
■1. M lcki m , Jcze 33 -e , te l. 17-77 

W szelk ie  zab ieg i w e d e le cz n icz e , ]a> 
ko to : w a n n y , d e n e b e , n e try łk i ,  
leczen ie  a e t e d q  d -ra  Z n ln iew icza , 
C z y n n y  e d  g ed z . 7 I p ó ł d e  9 rano  

1 od  5 —  7 w lecz.

Kto późno przy­
chodzi...

'Znacie- już pewno dalszy ciąg te 
go powiedzenia, przynaglającego opie­
szałych i ociągających się.Wła,śm« aby 
sobie nie zaszkodzić i nie spóźnić się, 
a potem biadać, trzeba nie zwlekając 
zaraz dzisiaj w stąpić do znanej kolek 
tu ry  loteryjnej A. W oJańska, W ielka 
6 i zażądać ćw iartki do 1 klasy. Otrzy­
m ane  .ją z uśmiechem, k tóry  znaczy: 
*lNiech P anu  szczęście sp rzy ja !"  Ten 
los zapewne szczęśliwy, je s t niby k-wi 
tem na odbiór większej wygranej, 
przeto  należy Sichowae go dobrze, aż 
do czasu, kiedy w tabelce ujrzycie 
W asz numer obok jednej z większych 
wygranych. To właśnie dość często się 
zdarza grającym  u Wolańskiej...

T ylko nie trzeba zwlekać. Opiesza 
li — sajni sobie szkodzą.
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WILNO. Wciąż jeszcze krąży po 
ulicy Dąbrowskiego publiczność, zbie­
rając się w grupki, oglądając miejsce 
wypadku, komentując sobie przebieg

Eksportacja ś. p. prof. inż.
Ludwika Sokołow­

skiego
Wczoraj o g. 7 wiecz. odbyła 

się eksportacja zwłok sp. prof. ar 
chitektury i Prodziekana Wydziału 
Sztok Pięknych USB. inż. arch. Lu 
uwika Sokołowskiego.

Na dłu^o przed godziną 7-ą gro _ _ . -
marizić sfe zaczęły przed domem katastrofy. Często śród grupki znajdu- 
nr, . .  .,i Wielkiej 24, gdzie ostat - 1Je. s‘ę _naoczny świadek wypadku, opo- 
E i S l  z™5,y; g ,r  m ■» “ któiy
dzi. Na dziedzińcu Domow Profe- Na bruku przed domem
sorskich  oczekiwały P°cy y  sztan-j §taszysa> w m;ejscach) gdz{e p0nieśli 
darowe korporacyj akademickich. | śmierć nieszczęśliwi lotnicy, więdną 
P rzybvli piciesorowie USB p. wo wiązanki kwiecia, które rzuciła tutaj 
je w o d a  Bociański p. gen. Skwar -  jakaś kochająca dłoń. Pierwszą wiązan- 
czyński. kę złożyła rano młoda kobieta, ubrana

Tuż po g- 7-ej ruszył kondukt 
pogrzebowy ku kościołowi św. Ja 
naprowadził ks.Dziekan Świrski w 
asyście ks.kapelana Śledzie wskie-

m \

Jna ulicy Dąbrowskiego

Kto chce być w posiadaniu

S Z C Z Ę Ś L I W E G O
niech S p i e s z y

w czerń, potem przechodzące z kwiata­
mi uczennice.

JESZCZE JEDEN SZCZEGÓŁ.

l o  Za trumną postępowała Rodzi . ]fden * naocz£y?h R a d k ó w  opo- g ° .  z-d L , * y 1 , wiada przebieg widzianej przez się ka-
aa, Senat USB, profesorowie, kole tastrofy. Gdy jeden z lotników, Kiemo- 
łedzy przyjaciele, oraz liczne rze -
sze publiczności. Gremjalnie wizię 
łi udział studenci Sztuk Pięknych.
Ma wydziale był ś.p. prof. Sokoło 
wski bardzo luibiany i nagła śmierć 
Jego do głębi wstrząsnęła wszyst-

k’ Dziś, we środę o g. 1 O-ej od­
prawione zostanie w kościele św.
Jana nabożeństwo żałobne, po 
czem. nastąpi odprowadzenie
z w ło k  na cmentarz Rossa.

Zmarły prof. Sokołowski był 
żołnierzem i Brygady. Spocznie te 
raz na witki w pobliżu Seica Tego, 
który go do walki o Polskę prowa
czd. &
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Z .mniejszych knajp  tylko „U stron ie11 
U nas w W ilnie w dobrym tonie.
Chociażby z rodziną całą 
Możesz zawsze wstąpić śmiało.

ul. Mickiewicza 26.
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wicz, zawisł na daci.u uczepiony za 
rynnę, krzycząc „ratujcie", przechodnie 
na widok zawieszonego na wysokości 
trzeciego piętra człowieka, oniemieli z 
przerażenia, nie wiedząc jak i w  czem 
mogą mu dopomóc. Chwile bezradnej 
niepewności trwały jednak krótko. Za­
wieszony u dachu człowiek zaczął ba­
lansować w powietrzu, jakby uświada­
miając sobie, że pomoc nie przyjdzie 
zzewnątrz, że trzeba samemu szukać 
ratunku. Miało się wrażenie, że chce 
skoczyć na najbliższy balkon. Dech za- 
marł w piersiach u widzów tej sceny. 
W chwilę potem Kiernowicz runął w 
kierunku balkonu, uderzając głową o 
balustradę kamienną, a stamtąd na 
bruk uliczny.

Ś. P. WŁ. POPSZYCKI.

Zmarły wskutek ran odniesionych 
w czasie onegdajszej katastrofy pluto- 
r.owy Włodzimierz Popszycki, był pod­
oficerem zawodowym pułku lotniczego 
w Lidzie i pełnił funkcje mechanika - 
reflektorzysty. W czasie swej kilkulet­
niej służby w  lotnictwie, poważniej­
szych wypadków nie miał.

Ś. p. Popszycki liczył lat 29, pocho­
dził z Łodzi, osierocił żonę i dwoje 
dziecL

POGRZEB TRAGICZNIE ZMARŁYCH.

Zwłoki zmarłych lotników pozosta­
wały wczoraj w kostnicy przy szp’talu 
wojskowym na Antokolu, gdzie w o- 
becności rodziny złożono je do trumien.

Eksportacja zwłok ś. p. Popszyckie- 
go odbędzie się dziś o godz. 5-ej po p. 
na cmentarz wojskowy na Antokolu zaś 
pogrzeb ś. p. Kiernowicza nastąpi o go­
dzinie 5 po p. na cmentarzu na Rossie.

W pogrzebie weźmie również udział 
Aeroklub wileński, którego członkiem 
był ś. p. Kiernowicz oraz organizacje 
przysposobienia lotniczego.

i Koledzy zmarłych na znak żałoby 
I nałożyli czarne opaski

L O S U
do kolektury 
/

I■flflogg m szczęscib
ODSZKODOWANIE ZA STRATY, 
jak wiadomo, w czasie wypadku 

spadający samolot uszkodził dach i su- 
fit w posesji nr. 5-a przy ul. Dąbrów. ; 
sldego. Po ustaleniu rozmiaru uszko, j 
dzeń, właściciel domu otrzyma odpo­
wiednie odszkodowanie. Szczątki samo 
lotu zostały już zdjęte.

Wczoraj teren katastrofy zwiedziła 
grupa lotników, interesując się przebie­
giem wypadku.

Przy zbliżeniu się do miejsca, gdzie 
zginęli Kiernowicz i Popszycki a gdzie 
obecnie złożone są kwiaty, przybyli ucz 
ciii zmarłych kolegów przez zdjęcie 
czapek.

f l
W I E L K A 44 W I L N O MICKIEWICZA 10.

KRONIKA WILEŃSKL

& * *
Podczas onegdajszej katastrofy, gdy 

u wylotu ul. Dąbrowskiego stal ogrom, 
ny tłum, zawodowa złodziejka Sora El- 
chonesowa (Jeziorna 3) usiłowała o . | 
kraść mieszkańca folwarku Nowosiołkl I 
(woj. nowogródzkie), Włodzimierza i 
Symonowiczowa. Złodziejka sięgnęła po 
portfel, ukryty w  kieszeni spodni, lecz 
została przyłapana i oddana w  ręce 
policji.

AKADEMICKA
j — Akademicki Związek Morski ko.

munikuje, że w związku z organizowa- 
nemi obozami żeglarskiemi w  Jastarni 
i Trokach w  lipcu i sierpniu b. r. któ­
rych uczestnicy powinni posiadać od­
powiednie kwalifikacje, odbędzie się 
egzamin teoretyczny na sterników śród 
lądowych i żeglarzy morskich.

  i Zapisy na egzamin przyjmuje se-
SP0 STRZE2 EN1A ZAKŁAj kretarjat A. Z. M., ul. Wielka 17— 4a 

METEOROLOGICZNEGO U. S. B. we wtorki, czwartki i soboty w godz.
r od 17 — 19. Egzamin odbędzie się w 
^dn. 26 czerwca.
i

ŚRODA 
D iiś 1 0  

Małgariaty 
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Boże Ciało
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Zathń4Ę«łaica f ,  7.50

Zebranie W n  Ziemiai

W  WILNIE
Z dnia 9 czerwca 1936 roku

Ciśnienie średnie 752 
Tem pem  u ,ra  średnia -j- 18 
T em peratura najwyższa +  20 
T em peratura najn iższa +  11. 
Opad IV 
W iatr cisza 
Tendencja zwyżkowa

RÓŻNE
— Koiufmma, Harcerską Ju trze jszy

numer |S ło w a“  zawierać będzie kołu 
mnę harcerską pt. „Na harcerskim  
T  rap ie11.

— Kwiaty od kobiet polskich w T u  
luzie jako wyraz hołdu Sercu Marszał

Ś. P. CZESŁAW KIERNOWICZ.

Rodzice tragicznie zmarłego Kierno­
wicza mieszkają przy ul. Jasnej. Ojciec

Tegoroczne maturzystki 
gimn. SS. Najświętszej Ro­

dziny z Nazaretu
WILNO Egzam in dojrzałości w ro­

ku bieżącym złożyły następujące uczen­
nice Gimnazjum SS. N ajśw iętszej Ro- 
dżiny z Nazaretu:

1 Augustowska Zofja. 2. Bana- 
szewska Regina. 3. Bransewiczówna 
Regina. 4. Butkiewiczówna W an­
da. 5. Chądzyńska Anna. 6. Dem­
bińska Malerja. 7. Domaradzka Alina.

Dnia 8 czerwca rb. odbyło się  
pod przewodnictwem prez. K. 
Świiąteokiego zebranie Rady Woje 
wódzkiej Zw. Ziemian Ziem: Wi - 
leńsJUej z udziałem Prezesów' i De 
legatów’ z Oddziałów Powfa,to - 
wych woj. wileńskiego. Zarząd 
Główny Kresowego Związku Zie­
mian reprezentował prezes A. hr. 
Jundziłł.

Porządek dzienny zebrania obej 
mował sprawozdanie za rok ubieg 
ły, w związku z zamknięciami ra- 
chunkowemi. Poza tern jednak 
przedmiotem obrad były sprawy 
ogólne oraz zawodowo - rolnicze. 
Ożywiona dyskusja wywiązała się 

jest na posadzie urzędnika w  Banku PrzY omawianiu kół porad sąsiedz 
Rolnym. Z rodzeństwa najbliższego kich, jako jednej ze skuteczniej - 
zmarły posiada ponadto brata, który szych metod podniesienia wiedzy i
również jest urzędnikiem, lecz na pro. 
wincji.

Tragicznie zmarły Czesław Kiemo
8. Domaradzka W alerja. 9. Donasówna w.cz liczył w  cnwu. zgonu 24 ata, 
Renata 10 Donasówna Danuta. 11.' Po ukończeniu w  Wilnie szkoły po- 
Głowacka Helena 12. Górewiczówna wszechnej. wstąpił do czteroletniej szko 
Regina. 13. Jakutowiczówna Konstan- ły handlowej, którą ukończył w r. 1932.
cja. 14. S. Zofja 
kówna. 15-
16. M ackiewiczówna Antonina. 17. Mu- 
chla Nijara 18. Popławska Halina. 19.
Reuttówna Marja. 20. Rogowska Irena

techniki rolniczej.
Treska o interesy Państwa i je­

go obronę znalazła swój wyraz w dów.

powziętej uchwaie o sam oopodat-' 
kowaniu Ziemiaństwa na fundusz 1 
obrony Państwa w wysokości 10 
proc. zasadniczego państw, podat 
ku gruntowego.

Zjazd zaszczycił obecnością 
swą p. wojewoda Bociański, który 
w treściwem przemówieniu pod - 
niósł kilka najważniejszych próbie 
mów ogólnych oraz gospodar - 
czych woj. wileńskiego. Wysoce 
aktualne przemówienie p. wojewo 
dy wywołało ożywioną dyskusję w 
której p- wojewoda wziął czynny 
udział.

Po skończonym zjeździe odbył 
Sję u p. prezesa K. świąteckiego 
raut, na którym p. wojewoda był 
również obecny, zgodnie ze swoim  
zwyczajem nie omijania żadnej o- 
kazji kontaktu ze społeczeństwem  
wileńskiem wszystkich sfer i zawo '

i

i

Uwagi dość pogodni", po pohkLniu ka< W tych dniach przybyła do W :Ina
delegatka Związku P racy  Obywatels­
kiej Kobiett we F ran c ji — Oddział w 
Tuluzie p. Jan in a  Radwiłłowiezowa i 
mykouuję.c uchwałę Zarządu Oddziału 
w im ieniu kobiet Polek zamieszkałych 

f w Tuluzie złożyła kwiaty na grobie 
1 M atki i Serca M arszałka na Rossie.
< 4— Z „Sokoła11 —  Zarząd Gniazda
wzywa Wszystkich członków do wzięcia 
udziału wi uroczystej procesji w dudu 
Bożego C iała. Zbiórka w m undurach w 

^Gnieździć w dniu 11 bm. o godzinie 
9 rano.

- -  Powseechny Związek Emerytów
Państw ow ych wzywa swych członków, 
by wzięli udział w uroczystej proCe6„i 
Bożego Ciała, zbierając się w dnia 11 
czerwca, o godzinie 9-ej rano przy ul. 
A rsenalskiej N r. 6,. skąd ze sz tanda­
rem  wyruszą n a  przeznaczone miejsce.

! — Zbiórka Cechów Rzemieślni­
czych ze sztandarami w  dniu 11-go 
czerwca b. r. w  celu wzięcia udziału 
w Procesji Bożego Ciała, wyznaczoną 
jest koło Bazyliki — przy ścianie ka­
plicy św. Kazimierza, godzina 9 m. 45, 
gdyż o godzinie 10-ej rozpoczyna się 

l nabożeństwo.

pr/.elołna ulewa.

j PROGNOZA POGODY 
I Według specjalnych danych Ptó- 
* stwoweg: Instytutu Meteorologi-

ęznt*4fe> w Warszawie
do wieczora, dnia 10 czerwca rb.

Zachmurzenie zmienne (malejące), 
jednak jeszcze z przelotnemi deszcza­
mi.

Dość chłodno.
Umiarkowane wiatry północno - 

zachodnie i zachodnie.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: Sa- 

rola (tZarzecze 20), Rodowicza (Ostro­
bramska 4), Romeckiego (Wiłeńska 8) 
i Augustowskiego (Mickiewicza 10).

K om fortow o urządzony

Hotel st. Georges
w W ilnie  

Apartiaenty, łazienki, telefony w pa­
tałach. Ceny bardze przyitfpae.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„GEORGESA11

r ,     U J “
Imelda Lenarczy- W czasie uczęszczania do tej ostatniej 

Mackiewiczówna Helena, był członkiem wileńskiego aeroklubu.
Ukończył kurs pilotażu, potem został

21 Rychłowska Barbara. 22 Stetkie 
wiczówma Irena. 23. Oskwarek - Siero­
sławska Janina. 24. Oskwarek - Siero­
sławska Irena. 25. Wielhorska Ulga 
26. Wieczffińska Halina. 27. Wojcie­
chowska Jolanta.

K. K.fO. na Fundusz 
Obrony Narodowej

WILNO. Na posiedzeniu Rady Ko
munalnej Kasy Oszczędnościowej m- 
Wflna, w dniu 8 b. m. z okazji uczcze­
nia 10-lecia sprawowania władzy przez 
Pana Prezydenta R. P. prof. Ignacego 
Mościckiego zostało wyasygnowane zł. 
3.000 na Fundusz Obrony 'Narodowej.

* **

WILNO.
ZATRULI STUDNIĘ
Nieznani sprawcy zatruli ida stała się nie do użytku.

dnia 8 czerwca w  nocy:
Gancarzowa Zofja z Nowogródka, 

j Eynarowiczowa W anda z maj. Obórek, 
I Rola Klemens z W arszawy, Flanc Da- 
j wid z W arszawy, dr. Dąbrowski W a- 
• cław z W arszawy, inż. iBait Edward z

| — Zarząd Okręgowy Zjednoczenia
Kolejowców Polskich wzywa wszyst-

—  ̂     —  i W arszawy, Krauze Jędrzej,
Powiadomiona o tern policja pro- z W arszawy.

^ wadzi dochodzenie w  celu ujawnienia

inżynier

nie ze spadochronu i pozostawienie ma. 
W dniu wczorajszym Zarząd Okręgo-1 szyny w powietrzu na opatrzności losu. 

wy Przysposobienia Wojskowego Le- j 0 fez w onegdajszym tragicznym 
śników w Wilnie na wniosek prezesa wypadku, pomimo posiadania spado- 
Szenriotha zaofiarował 300 zł. na Fun 
dusz Obrony Narodowej.

ją wiedzę lotniczą. W wojsku na stałe studni nalano nafty, tak że wo- sprawców,
nic został.

Po przeniesieniu do rezerwy składał 
podanie do Ministerstwa o zezwolenie 
na ochotnicze loty. Zezwolenie otrzy­
mał i już w roku następnym był przy- 
dzielony do 5-go pułku lotniczego w  
Lidzie.

Zmarły byi zawsze optymistycznie 
nastrojony, przyjacielski, uczynny w  
stosunkach koleżeńskich. Ogólnie go lu­
biano. Twierdził, że lotnictwo jest jed­
nym z najmniej niebezpiecznych spor­
tów. Uważał katastrofę za możliwą tyl­
ko w wyjątkowych wypadkach, naprz. 
zapalenia się silnika, względnie oberwa­
nia się płata. Tylko w takich momen. 
tach uważał za dopuszczalne korzysta-

dnia 9 czerwca rano:
Nowak Aleksander z

Wycieczka Prasy
zna piękną tra d , cję Prasy dni. 27, 28 i 29 czerwca spędzi Czytel- 

Wilenskiej i afiljov.ar.aj w  Wilnie, umo- nik nasz nad Polskiem Morzem, czyli 
żhwiającą każdego roku w okresie let- sobotę, niedzielę i poniedziałek świąte- 
nim odwiedzenie Polskiego Morza. czny.

Prasa wileńska wierna swej trądy- W yjazd 26 czerwca około godz. 
cji, urządza wycieczkę do Gdyni na 3 11-ej. Powrót 30-go w godzinach po-

kich swych członków wolnych od służ­
by, do stawienia się w dniu Bożego 
Ciała, we czwartek 11 czerwca o go­
dzinie 9 rano do siedziby Związku, dla 
udziału w uroczystości procesji1'.

— Sprostowanie. W  związku z ar­
tykułem, ogłoszonym w N-rze 153 z 
dn. 5 czerwca rb. pod tytułem „W y­
cieczka Zjazdu Przeciwgruźliczego w 

, Trokach11, proszę o sprostowanie nastę 
■ a ^ zawy’ pujących nieścisłości: w przedostatnim

■ J ^ g a ^ a r L a ^ Ł s k ^
I na z Warszawy, Baudoin de Cour- ^  J' rentK“ 0'ogl:
I tenay Ewelina z W arszawy, ZilbeJ- ' S ’ ,zostaf° p r z e z  W ydz,ał

sztejn Mikołaj, adwokat z W arszaw ^ | Po^ atowy W,letnSko f  ^ rockt; . ,
Cashmore Herbert z Londynu, Romim- 1 Powyzsze auto Jest w łasnośaą Poł- 
czuk Jan z  Ostrowia Mazowieckiego j Czerwonego ^ ^ rz y ż a  i zostało
Marxon Aleksander, inżynier z W a r - ! o h I  Z\e |p rle ,przez Wńensko - Trocki 
szawy, Milewska Jadwiga 2 Dzisny hr. I ^  K' za z8odą
Żółtowska Maria 7 Rieniaikoń Futvma ® a ^  , Okręgu Wrlenskiego P. C. K.

uiyma do współpracy z Poradnią iPrzeciwgru-

Zastępca dowńńcy 
0. K. w Postawach

PUS TAWY. W dniu 7 i 8 bm. ba­
wił w Postawach zastępca d-cy D. O. _ _
K „en Godziejewski. Podczas sw e g o . stawów, Brzesc nad Bugiem, Biały- 
pobytu p generał udał się do P. K. UT stok spowrotem WHno (koleją). Ukła- 
Z  wyrażema personelowi urzędnicze- J J d  plany na p r z y s z y ć  jb u d o .

chronów, nie korzystał z nich. 

OSTATNIA WYCIECZKA. 

Niedawno, bo dopiero 6 czerwca

Teatr Pohulanka
D ilś •  e . 8.15 wiaci.

U P I O R Y
________Ceay zniżane.

Teatr Letni aardyńtkl)
DUŚ a Z- 8,15 wlecz.

„Chcę właśnie ciebie"

Żółtowska Marja z Bieniakoń, 
Eugenjusz ze Lwowa.

łu dniowych
Praktyka poprzednich wycieczek da 

ła doświadczenie, z którego skorzysta­
my szeroko.

Dyrekcja Kolejowa w drodze wyjąt­
ku włączyła do naszego pociągu 3 wa 
gony 2rej klasy.

Dla czytelników z prowincji prze­
widziany jest ulgowy dojazd do Wilna. 
w  obrębie 150 kim od Wilna przysłu­
guje zniżka w wysokości b0%.

!l 9 zytelnikom naszym dajemy oprócz 
urzejazdu 2 noclegi, uprzednio przygoto 
wane przez naszego delegata, wy-

Hotel Europejski
Pierw szorzędny  

Ceny przystęp n e. T elefony w p o­
kojach. Winda osob ow a .

mu podziękowania za przekazanie su­
my zł. 600 na Fundusz Obrony Naro­
dowej.

Dodatkowa komisja 
poborowa

WILNO. W  dn. 25 i 26 bm. przy  uli­
cy Bazyljańskiej 2 odbędzie się dodat­
kowe posiedzenie komisji poborow ej 
dla osób, które nie uregulow ały sto­
sunku do w ojska.

Pobiera zaliczki
WILNO. Do policji wpływają osta­

tnio liczne skargi na pewnego osobni-

wany, sportsmen, pełen wiary w życie 
i radości życia.

■Przewieziony z miejsca wypadku do 
szpitala na Antokolu, jeszcze około go­
dziny borykał się ze śmiercią, do ostat­
niej chwili nie tracąc przytomności.

Ś. P. KIERNOWICZ ODBYWAŁ 
OCHOTNICZE LOTY.

ną na 14 dni aresztu. Jana Daleckiego 
(Wąwozy 6) 1 Antoniego Ojmaczyń-
skiego (Żołnierska 6) bezwzględnym 
aresztem 7-mio dniowym za wywołanie 
awantury na ul. Mickiewicza w  dniu 8 
b. m. w  stanie pijanym.

Zasłony okienne
WILNO. Starosta Grodzki wydal 

zarządzenie Komendzie Policji spraw

PRZYBYLI DO HOTELU  
„EUROPEJSKIEGO1 ‘

Szternhal Ditryich iz, W arszawy, D a 
widowski W acław z  Lidy, Lewiandiows 
ki Czesław z W arszaw y, WichrowEki 
J a n  z  Warszawy,ySawicki Rom an z  W o 
rop&jewa, inż. Kisdęlnieki Bohdan z 
Woropa. jew a; Sknręciki W incenty z

źliozą w  Trokach.
Zarząd

Wileńsko - Trocki P. C. K.

TEATR I MUZYKA
— Teatr Muzyczny „Lutnia11. 

W ystępy Janiny Kulczyckiej. „Hr. 
Marica11, Dziś po raz 4-tyi wartościo­
wa operetka' Kalmama „Hrab na Mar. 
ca“ . W  rolach głównych zbierają z,as 
łużtoine oklaski: Kulczycka, Bestani,
Dembowski, S^ozawińsk: Tatrzański
i  Wynwicz -  Wichrowiski.

„Bal w  Sovoyu“ . W  piątek najhli 
ższy ujrzymy Sltj"rną operetkę Abraha 
tom — ,Jia2 w  Sayoytn11 która nkaże

go.

— Teatr Miejski na Pohulance. 3 
| ostatnie przedstslwienia Upiorów. Dziś

z .1. P O p j W  'p o  p-zybyciu
za 7 7  uuy°rubanek 1 ,trzy„»ni„ m a szty  >
™  ^ ^  «  W  ponibcy u *c— w.
mują.  I . ,W. ty™ czasie koło hangarów zna-

' i??1 S1? plutonowy Popszycki, z którym

Okazuje się że ś o Kiernowicz nie ‘ dze" a’ czy markizy- znajdujące się nad
odbywał ćwiczeń wciskowych, lecz ja- , wys^ wami sldep w , są  umieszczone
ko podchorąży rezerW yTtnidwa na j wysokosC1’ by n,e ^skuteir ł s?kadzac w normalnym ruchu ulicz-
wo dokontJ ^ , ?taran UZy l ^ '  nym- Starostwo ustaliło, że markizy
woiskowvcłiWania w na 53,11 muszą być umieszczane na wysokości

w  UrL+ " , . , . . . . .  nie niżej 2,20 m. nad poziomem chod-W krytycznym dniu, podobnie jak i nikŁ

LT * , . J r
Wiiy*tk« zawadzi — ]«• i ™0wiCz pozostawał w zażyłych sto- 

dynle aiezawaday dla sunkach- 
taryzty jezt tyłka na- j
m iot cam p in gow y proponował PopszycWmu ôdbycTe” lotu 
, K E R A *  Warizawa, ' ten nie przeczuwając nic złego, zgo- 
Marizałkowzka 116. “z" S H ,  zajmując miejsce

W trakcie rozmowy Kiernowicz za-

U k a r a n i  a d m i n i s t r a c y j n i e

Kiernowicz wrócił z wycieczki naokoło ^ y b f e ^ ^ ^ S ^ y i n l S ^ d ^ S S r ^  ]azd na Het- objazd"portu motorówką,
Polski, którą odbył via: Wilno, Warsza- W r e l a  ° glądanie Gdyni i portu ze strony lądu.
wa, Kraków, Zakopane, Lwów, Stani- zdę znlszczoną dor^ ką> męczenie ko- DrzeTe^,WSZyStkie ■ Prz.yje,mnołś d  P?"zy | W arszawy, Szkop Jerzy; z L idy ; S aiń - S1§ obsadzie ̂ jw y b ita ie jsz y c h  sił

nia i niewłaściwe zachowanie się wzglę da 7} 0zie ^ _ 3' e|_ ^ ^ 1f^k°SZ I skii Ja,11uśz Zygmunt b Rygi. zesjmłu pod reżyser ją M. Tatrzańskie
dem policjanta grzywną zł. 30 z  zamia

Zgłoszenia na wycieczkę do Gdyni! N A U K A
przyjmują wszystkie redakcje złączone | ^ — Instytut Nauk Handlowo - Gospo i
L Ł  Komisji Pism Wileńskich 1 f darczych w Wflnie. W ydziały: Rolni- o godzinie 8 m. 15 wiecz. jedno z osta.

ych w Wilnie. , ozo - Handlowy, Ogólno -  Handlowy, I tn ich  przedstaw ień „U piory1 ‘ . Ceny
  i Samorządowy. Uniżone.

« . . .  .  • .  ■ i Podania kandydatów na kurs 1-szy1
- W l l ż a n f e  J C Z O n i  : przyjmowane są od dma 5 czerwca r b .; —  Teatr Letmi w  ogrodzie po-Ber-

WILNO. Policja zwraca ostatnio pil- 1 , In| OTmacyj szczegółowych udziela ^ rd y ń sk im . Dziś, o goidz. 8 p*. 15 wie
ną uwagę na punktualne polewanie ' ,  arjat . G stytutu codziennie, o - ' czorem. „Chcę właśnie, cnebie-1 Cenv 
ulic. ^ ocz n,edz|e ' ś w i ą t  w godz. od 9 _  zniżone.

Na winnych niewykonywania^ tego t£l' lln0, uk Mickiewicza 18, j Jutrzejsza jpopołudmiówka w  T eat-

-  Dyrekcją Gimpfej™., aT11- ' rze Juitr°- o g0(k- ^ 3  ukaże
cznego i  Elektrycznego J  w i  n  S1? SZ p t  ”Wio9emi° Po^ąńki11-  

W B « O J B ® « W i a W ) 0 0 » < V iK ^  5 , ^  d0 * , 3 , *  g g g j t o j j b
JEST DO BEKERA. ; egzamma wstępne rozpoczną si e f e ta

NMLNO. Ostatnio na terenie Wilna 2- czerwca rb. o godz. 8-ej rano  Bada 1
N a d z ó r  n a d  s p r z e d a w c a m i  dopuści) się szeregu oszustw niejaki  ̂ uiia lekarskie kandydatów odb d

. i  :Beker, który nabrał kilka firm na towa- w  dniach od a tg  S ^
g a z e t  ry, w y ą taw L  czeld, a najważniejsze, że „  “ f °  do 19-§p  «  u y ^  w ieku .

WILNO. Starosta grodzki wystoso-1 podawał się zsl właściciela biura dzien-
wal pismo do komendanta policji w  j ników Bergera. Udawało się mu to

obowiązku sporządzane są  protokuły.
—   o -

CO

to GRAJĄ W KINACH?
HELIOS —  „Mam 19 lat“ .

prośbą o wzmożenie nadzoru nad 
sprzedawcami gazet, okazuje się bo- 
wiem, że większość z nich nie posia­
da numerków 1 legitymacyj od firm, w  
których pracują.

Policja będzie zatrzymywała gaze- 
obserwa-; ciarzy bez numer«ow i wymierzała im 

kary.

tem łatwiej, że oszust podobny jest łu­
dząco do Bergera, który z tego powo­
du narażony został na liczne przy­
krości

Na skutek skarg poszkodowanych, 
Berger został nawet wezwany do poli­
cji śledczej, skąd go jednak wkrótce 
żwolniono wobec wyjaśnienia omyłki.

PAN „Mężczyźni w niebezpiecz— 
w i  “ 19-go czerwics uy]mwieku“ .

. ' °  U' do 19-ej. Podania, w ' ŚW IATOW ID „Esiężmiczka Czar- 
d°  Gimnazj.nm nale ■

<łma 15-go czerwca CASINO „Grzesznik' ‘

Htiniiiiimiiiiifniiiinin

ży skłaclaó do 
1936 roku.

ZEBRANIA I ODCZYTY
W y c h o S ^ N a a Z e t a  ByłycŁ GOSPODYNI? poszukuję zaraz z wy
we czwartek dnia się kwintetem gotowaniom do majątku, Doodbędzie

ej. Obecność c z ł o n k ó w ^ - -  ^  1?~ 516 "  VmĈ m  ^  ’yEu^ jski'



6 S Ł O W O Środa, 10 czerwca 1936 r.

Jasnowidząca —  
pani Mira UROt2TSi“ H*»'p.ROCESJAIW terenie i na torach

Niema chyba człowieka, któryby nie ^  DNIU B02EG0 CIAŁA
Ch0Ćby rąbka, zas}ony> Uroczyste nabożeństwo w  dniu 7. Chór.

domego i tajem nkzego^K aż^y “  CiałJ ^  -  Z *kon n ice> ™k o m ic y  ! ducho
hv 7Ji\r79r 7n ton noro«.n«u, u -  Arcybiskup -  Metropolita w ko- wiensfrwo świeckie.oy zajrzeć za ten parawanrk. za którym » . -J , r  , tr4 n  *7 „u* ^ ,4  +
ukrywa się starannie nasza przyszłość scieI,e SW' Kazim'ierza O g odz- 10- 9. Za baldachimem —  przedsta
i wszystko to, co niewiadome. Zaraz po sumie odbędzie się pro- wiciele wyższych władz cywil-

Nic dziwnego więc, że skwapliwie cesja ulicami: Wielką, Zamkową, nych, wojskowych j miejskich, Se 
pośpieszyłem do pani ’ Miry, jasnowi- obok Bazyliki, Mickiewicza, Orze- nat Akademicki, Prezydjium Są­
dzącej i chiromantki, która o swojej sźkowej do kościoła. Św . Jerze- dó-w.
wiedzy wygłosiła już w Wilnie z pow.o- go i tu nabożeństwo zakończy się. 10. W ojskowa kompan ja ho-no-
dzemem dwa odczyty. Porządek procesji: rowa z orkiestrą.

Pani Mira jest stuprocentową kobie- i . Szkoły: powszechne, średnie 11. Wybrani' śpiewacy z kościo­
ła o wschodniej peini kształtów, in- żeńskie, średnie męskie (zbiórka łów parafjalnych w Wilnie (zbiór 
eigentnem, powiedziałbym, palącem u Wyl0tj ul. M ickiewicza), ka przy kościele św. Kazimierza

le ^ T d ^ mPy L " w ^ h S S k a J h  WC3‘ 2 j Z w ią zk i 1 Stowarzyszenia za- od strony Ostrej Bramy).
-  Zasadniczo pracuję w Warsza- ro d o w e . sportowe (od ołtarza Formowanie się procesji rozpo- 

wie -  mówi _  ale ostatnio jeżdżę po Prz7 B a*?hce  do ul. M ickiewicza), czme się o godz. 9 mm. 40.
Polsce, by demaskować szarlatanów, 3 - Wycieczki, które przybędą Porządek pieśni w  cz as ie  pro- 
którzy szkodzą naszej prawdziwej wie- do Wilna (od przejścia z Cielętni cesji:

ka do ogródka na pl. Katedralnym 1. „Twoja cześć, chwala“, 
do ołtarza przy Bazylice),

4. Młodzież Akademicka (od ul.
Królewskiej),

5. Stowarzyszenia ideowe, filan-

Niemcy zdobyli Puhar Narodów

tropijne i religijne (od kościoła Jana 
św. Jana do ul. Królewskiej), 

i 6. Procesje kościelne (od ul. Sa 
wicz do kościoła św. Jana),

2. Od ołtarza przy kościele św. 
Kazimierza —  dalszy ciąg pieśni: 
,Twoja cześć, chwała".

3. Od ołtarza przy kościele św. 
—  „Święty Boże, Święty mo

cny, Święty Nieśmiertelny".
4. Od ołtarza przy Bazylice —  

„U drzwi Twoich".

Szczęście rodzinne

dzy, z drugiej strony po to, by wyszu­
kiwać osoby medjalne, których sporo

Nareszcie m arzenia icb  się spełni­
ły. Do zacisza ich ogniska rodzinne­
go, k tóre już od tej chwili nie miOiż- 
na było nazwać „zaciszem ", przybył 
nowy członek rodziny. T en  nowy ezło 
wieczek howiępi czynił ty le bałasiu,

już zgłosiło się do mnie w Wilnie ja  napełm ał mieszkanie taM m -krzykiem  i j 
np. posiadam 80 procent zdolności med wrzasfaem, z« mógł anioła wyrprowa- _ 
jalnych, a tu w Wilnie spotkałam już z rdwuoiwagi. ,
człowieka, który posiada 100 procent D la  rodziców ato li, zakochanych w
tych zdolności. swerri maleństwie, i  k rzyki i w rzas-

— W jaki sposób poznaje pani wła- Iki były tylko źródłem przyjemności, 
ściwości medjalne? Co praiwda, ojciec czasem się  niecier-

— Właściwości medjalne promieniu- pliwił, lecz m atka zaiwsze by ła pełna 
ją z rąk i włosów, a pozatem osoby -wyrozumienia d la  swego m aleństw a i  
obdarzone tą  siłą posiadają na siatków- p ^ r a  ofiarności. Ileż to razy trzeba 
ce w  oczach charaktery styczne plam- b wstawać n0cy. g rz a ; mleko, 
ki... Niech pan zobaczy u mnie... i_< „ -i.

—  Podchodzimy do okna. Patrz? dez ,ra ^ .  W <â u doby trzeba b~Vł° 
pani Mii ze w oczy i widzę w zewnętrz- rczPa  ' ogmn.
r.ych kącikach siatkówek dwie ciem- W reszcie siły" zaczęły nie doprsy-
niejsze od barwy oka, wyraźne plamki, 'wae kobiecie. N a wynajęcie służącej 

— Należę do Towarzystwa Metapsy- nie pozwial&ły środki m aterjalne. Mąż 
chicznego — mówi jasnowidząca i zba- do godziny 3-ej siodlzLł wi biurze, 
dałam, oraz prze w ertowałam wszyst- P rzez ten czas, kobieta była pozosta- 
ko, co dotyczy mej wiedzy. Teraz chcia -wioną własnym siłom i  dokonywała «u 
łabym się wybrać do Indyj... jów  wytrwałości i energji.

Kiedy odczuta pani poraź pierw-

wieezne rozpalanie ognia, gotowanie, 
podegrzeiwanie —  i  -Czuł się bezrad­
nym.

Pewnego razu, gdy siedząc n a  k a ­
napie, przeg’ądał po o biedzie jSło- 
w o ", uwagę jego przykuł a r ty k u ł o 
dobrodziejstw ach elektryfikacji. P rze  
czytał go jednym  tchem. P rzeczytał i 
zjaw iła ,się u niego zbawienna myśl. 
Postanow ił uczylnić żonie m iłą niespo 
-dziarukę, k tóra przyczyni się do znacz­
nego ulżenia w jej ciężkich trudacn 
gospodarstw a domowego.

N azaju trz  zwolnił się  na- parę go­
dzin z b iu ra  i  uda ł się n a  elektrow­
nię po licznik gospodarczy. N astęp  -  
nie nabył Tondelek elektryczny:. Gdy 
wrócił jak  zwykłe do dom u n a  obiad, 
żona za ję ta  kuchnią nie zauważyła 
przyniesionych przez męża pakunków,

W onegdajszych Międzynarodowych Zawodach Hippicznych na stadjonie w Łazienkach, w konkursie o nagrodę Pol­
ski im. Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej (t. zw. Puhar Narodów), pierwsze miejsce oraz puhar zdobyła ekipa 
jeździecka Niemiec (16 p-kt.), drugie miejsce zajęła ekipa rumuńska 18'A pkt.) oraz trzecie — ekipa polska (20 pkt.). 
Zdjęcie nasze przedstawia moment wręczenia puharu Narodów szefowi zwycięskiej ekipy niemieckiej bar. Vandelfes

przez Prezydenta R. P. prof. Ignacego Mościckiego.

Jeździec rumuński wygrał
.Konkurs Zwycięzców'i i '

W  poniedziałek o godz. 11 na to- 
( rze hippicznym w Łazienkach rozpo­

czął się w ramach Międzynarodowych 
Zawodów ,,Konkurs Zwycięzców". W  

j konkursie startować mogły, konie, kto 
re w zawodach obecnych zajęły jedno 

; z pierwszych pięciu miejsc.
Pierwsze miejsca zdobył por. Tzo-

pescu na Jolce, drugi — por. Benoist 
Giromiere na Castaaiette, trzeci —  
por. Tudoran na Rayon de Soleil, 
czwarty por. Broussaud na Ezcercice, 
piąty — por. de Roches de Cnąssay 
na Daaniette, szósty —  rrm. Sokołow­
ski na iZbiegu.

K orzysta jąc z chwilowej niefobecnosci dzynarodowych zawodów hippicznych
— m - —inł-̂ lTrrh.k lnln 'TTlllK ! — —-— - -_ .  - - - - i — *■ . - L —  ̂- ł  _ _ _ i.  

Konkurs pożegnalny w Łazienkach
W poniedziałek w  ostatnim dniu mię tilłat (Francja) na Anousta,

szy zdolności w  tym kierunku?
— Wiąże się to z historją mego ży­

cia. Urodziłam się w Winnicy na Ukra­
inie, jako córna rodziny ziemiańskiej.

Mąż m iał szczery zam iar dopomóc 
kobiecie w kłopotach gosipodarskieh, 
lecz ręk a  m ęska okaizała się nieu 
dolną w zabiegach oKiołc kuchni. P,a-

, J lA i l w  W W A IV tA 1 U C Ł Ł II I  J  C  J  C.1 1 1 I U  J 1 J A  I J '  1 /  -j *

W 1919 roku, gdy miałam lat 17 ro- trz a ł więc ty lko -ze współczuciem -na 
dżina moja prześladowana była prze2 bezustanną -krzątaninę zony, nr te
bolszewików. W szyscy dostaliśmy się 
do więzienia. W tedyto zahypnotyzowa- 
lam strażnika, który uwolnił nas w szy-'
Stkich i uciekł z  nami. Później, gdy 
mąż mój lotnik zabił się, cierp-iema psy­
chiczne pogłębiły moją wrażliwość Pod 
wpływem dłuższej choroby nerwowe) , ' U ”,'.« , ■. • . t . • i • LOPaClilc»KIwzbudziły się we mnie zdolność? jasno* 
widzenia...

— W jaki sposób dokonywa- pani 
tych eksperymentów?
r — W izje me wywołuję w kuli kry­
ształowej. Są jednakże osoby, które

U if do Redakcji

jako jedną z ksiąg... 
mogą je stwarzać bez kuli w tak zwa- przez rząd rosyjski". — Otóż p. Łopa-

-Wiełce Szanowny -Panie Redaktorze! 
W  Nr. 157 „Słowa" Pan Euzebjusz 

wzmiankując o wyjściu 
mej książki „Pierwsza porozbiorowa 
konspiracja litewska ‘ — zarzuca mi, iż 
„zawiodła mię pamięć", bowiem napi-^ 
Salem o „Kronj-ce Litewskiej": oanaleź- 
lłśn.y ją w Arch. U. S. B. leżącą bez -N.

skonfiskowanych ;

je j w  pokoju, prędko usłaiwiił lilczni-k, 
włąc-zyi go do kor^^atetu, nala ł z -ka -  
r a f  ki w.ody do rondelika elektrycznego 
i  połączył go -z licizmikiem. -Gdy ż-onia 
weszła do  pokoju, woda w rondelku 
już kipiała.

—  Co to  je s t? ! -—  krzyknęła zclu- 
niona kobiecina, gdyż poraź pierwszy - 
w życiu u jrza ła  gotowanie za pomocą 
elektryczni rści. ^

— To dla ulżenia ci w twoich tru - | 
dach — rzekł mąż z uśmiechem — 
Od tej chwiJi nasz -mały może mieć 
zawsze cieple mleczko, ugotowaną k a -  . 
szkę bez wielkich wysiłków z twojej 
strony. O, w idzisz: wstawiasz te  w i­
dełki do kontak tu , przyłączasz ran- 
delek do licznika i  za chwilę masz go 
towie, co ci potrzeba.

P o  ehiwili zachw ytu ogarnął żonę 
niepokój.

rozegrany został w  Łazienkach t. zw. 
konkurs pożegnalny o  nagrodę pani 
Zandbangowej dla kom, które nie w y­
grały 300 zł.

Konkurs obejmował 16 do 10 prze- 
szkód, wysokości około 130 a szerokoś­
ci około 450 cm. przy minimalnej szyb­
kości 440 mtr. na minutę.

Ze względu na fatalną pogodę star­
towała jedynie połowa zgłoszonych 
kont.

Pierwsze miejsce zdobył por. de Bar-

2) por. Męczarski na Psyche Uro­
dziwa,

3) por. Apostc1 (Rumunja) na Bu- 
curie,

4) kap. Andrei (Rumunja) na Hun­
ter.

5) por. Tropescr (Rumunja) na 
Tajfunie.

6) rtm. Szosland na Donesse.
7) por. Tzopescu na Fulger.
8) por. Insberg (Łotwa) na Ziedonis
9) rtm. Szosland na Zapale.

10) por. Broks (Łotwa) na Namejs.

Konkurs św. Jerzego
dla pań i Jeźdiców cywilnych

kosztu-je?

W kanjcursie św. Jerzego dla pań i 
jeźdźców cywilnych startetwało 26 k o -f 
ni na 34 zgłoszonych.

Pierwsze miejsce zajęła pani Ose- 
rowa (Polska) na Reszce. j

2) Grabiahowski na Lsreawcu, *

nym autotransie. ciński podkreśla, że on tę  książkę odna-,
Dowiaduję się dalej, że odczyt swój tezł i ustalił autora: „Moja, pisze skrom 

odbywa pani Mira na życzenie całego na osoba ustaliła autora tej księgi, ukry 
szeregu osób. Pokazuje taką zbiorową wającego się pod szeregiem liter enig- 
petycję podpisaną kilkodziesięcioma na- matycznych... W skazałem też prace o 
zwiskami. Ze zozrwieniem spotykam Ciecierskim i jego kon+ratracti“ ... 
tam takie, któiych właścicieli nie po- istotnie: pan Łopaoiński odnalazł 
sadzałbym nigdy o nadmierne zaintere- cajy szereg pokłasztomych ksiąg a w 
sowanie się sprawmi nadprzyrodzo- jem j ^Kronikę"... Mogłem więc prze-

Stan tabeli o mistrzostwo Ligi

nemi.
— Dziś jestem wyjątkowo zdener­

wowana — mówi oani Mira. — Niech cińskim, a którą sam znalazłem.

oczyć, którą z księg, mianowicie była 
analizowana współnie z p. Łopa-

pan jednak wstąpi kiedyś, to przepo­
wiem panu przyszłość z kuli...

Przyszłość... Ktofoy nie chciał jej 
poznać?

Chyba spróbuję.
(w. L).

KA FILMOWEJ TASMW 

„HELJ0S"
„MAM LAT 19“

Słowo „odnaleźliśmy" o ile pamię­
tam — wskazuje na to, że -był wzmian­
kowany i p. Łopaciński w tekście lub 
odsyłaczu, jako -odnałazca. Kilkakrotne 
przeróbki tekstu, przepisywania mogły 
zatracić ten szczegół.

Aby jednak j pana Ł opai ińskiego 
„pamięć nie zawiodła" — podkreślam, 
że panu Łopacińskiemu zawdzięczam 
jeszcze wskazanie księgi: „Celebrantes 
et ąuantitas Missanim", list denuncja- 
torski podpisany literą K. T. i kilka ad- 
notacyj co do losów Pazderskiego ora2

, . . . okazanie oryginału pisma Repuina pole-
Katarzyna Hepburn jest w  Ameryce katowj loszenie wyroku. _

bodaj, ze sławniejsza od Grety Garb . ^  kurtuazj , ktadam p. E. Łopaciń-
Do _ias fdmy jej docierają stosunkowo dzięld Atoli nie rozumiem
rzadko, czego należy tylko żałować. — . powolywan,& ^  na świadków, gdyż
Ktoś przeprowadzał porównanie Kata-j w śrtd  nich jest na-Uj na których mnie
rzyny Hepbum z Elżbietą Bergner. Obie kied ś skarży} g ę  p. Łopaciń-
mają podobny genre i sposob gry, ale} skj że ^  wskazywali“ na niego, jako 
stanowczo wolę am ert kansrą tragiczkę: wskrzesiciela i oddawcy Źródła". 
mi jej angielską rywalkę. Gra Katarzy-. Cuj bono więc cały Kst? Czyżby 
ny Hepbum jest o klasę dc skonaisza wskazanie m; ustne na pomyłkę lub 
niż Elżbiety Bergner Mniejsza zresztą; przeoczenie _  nie wystarczyłoby na
0 t?; . i  podkreślenie osobiste tych usług, któ-

Film „Mam 19 lat zrobił kolosalną re p Copacińsk} okazuje mnie i wszy- 
niespodziankę. Podczas, gdy widownia stkim badaczom?
nastawiona jest pobłażliwie i „ogórko- Łączę wyrazy wysokiego szacunku 
wo", na ekran wychodzą rzeczy p ie rw -. Antoni Miller
szorzędne. Z wielką znajomością życia ___________________
napisany scenarjusz, daje reżyserowi i
bohaterce pole do popisu. Od humory- komitej roboty reżyserskiej. Szczegóły 
stycznych dziewczęcych marzeń o sła- są cyzelowane i misierr ie jak koronki 
wie scenicznej do tragicznych kłamstw łączą się w piękną całość. Film jest
1 potwornych męczarm ubogiej panien- wybitnie artystyczny. Bohaterce dale­
ki wśród bogatych koleżanek — pro- ko do premjowanej piękności — ale o 
wadzi artystka widza, każe mu współ- to wcale nie idzie. Reszta zespołu z 
czuć i rozunreć te drobne kolce, jakie- sympatycznym Fredem Mc. Murrayem, 
mi usłana droga niezamożnej pan- którego poznaliśmy w „Samochodzie 
n r  s~~my obiad dla „upatrzonego" nr. 99", bez zarzutu. Pewien nadmiar 
a  oratora budzi śmiech i łzy naprze- djalogów nie powinien zmniejszać wra- 
mian. Od czasów „Wielki.n.iejskicb u- żenią c; ości.

me zdarzyło mi się widzieć tak 'zna- Tad. C.

—  A ozy to  drogo 
spyfcate.

—  Nie m artw  się — odparł mąż.
— roiiideJek je st to w ydatek  jednora- Po niedzielnych tmeczach tabela mi \ 
zowy, m niejsza o  to, za ito oszczędzisz strzewska Ligi przedstawia się, jak 
wiele sił i  czasu. Co się  zaś d:otyCzy następuje: j
p rąd u  elektrycznego, to  bagatelka. Je -  
dem kilowait gotow ania kosztuje tylko 
15 groszy, gdyż od 1 kiwietnia obniżo­
na koszta p rąd u  gospodarczego.

(Zbyteczne chyba .nadmieniać, ja k  
szczęśliwą była m łoda kobieta  i wdzię 
czną siwemu mężowi za jego troskli­
wość. I le  zaoszczędziła zdrowia, cza 
su i sił. He zyskało na. tern ich maleń­
stwo, k tó re  odtąd rosło w atm osferze 
n iezatru tej czadem kuchni.

 OZ

3) StrzesdRwski ma Owadzie,
4) Tomecki N a Oberku,
5) voai Opel (Niemcy) na Nanuk,
6) Brabec na Morusie,
7) Skrzeszewski na Rysiu,
8) Brabec na Nafeabie.

Warsaaiw-alnza 7 
Pogoń 7

ŁKS 7

KOMUNIKAT
Zarząd O dziabi Związku Legionis­

tów Polskich w  Baranow iczach kołmu- 
nikuje, że Jakób Mostowicz i Zdziteław 
Olszrwski, zostali zawieszeni w p ra  -  
wac-h członków O. Zw. Leg. Pol. na 
skutek zarzut ó y  .postawionych im 
przez W alne Zgromadzenie Poiwiatowe 
go K oła Związku Inwalidów Wojem - 
nych RP. w B aranor iiczach w dniu  24 
,maij.a 1936 roku, powtórzonych w K u- 
rje rze  W ileński - Nowogródzkim Nr 
148 (1325) 7 dn ia  30 m aja  1936 roku, 
do czasu w yjaśnienia sprawyi . oczy«'z 
ezemia się  z zarzutów, przez wymienić 
nych.

•Jednocześnie Zarząd Oddziału Zwiąż 
ku  Legjanistów Polskich w Bptphow i- 
czach ostrzega, że pociągnie do odpo­
wiedzialności każdego, k to  przed orze 
czernieni Sądu, będzie siię wyraizał w 
sposób uwłaczający godności o Jak  obie 
Mostowiczu i  Zdzisławie Olszewskim,, 
członkach n a s z ło  Oddziału Związku.. 
Sekretarz: B. S roka.

Rudh 7 11:3 22 :13] Śląsk 7
Garbarnia 7 10:4 13:8  j Legja 7

"Wisła 7 9:5 9 :8  i Dąb 7
Warta 7 8:6 19:14 ------ Ot-

8:6
6:8
5:9
5:9

4.10
4:10

13:12
13:13
17:11

8:14
8:12
9:20

P O M N I K
Koszałku Piłsudskiego

w W iln ie
Konto czekowe P. K. 0. Nr. 146.111 oraz ra- 

chunkl we wszystkich Bankach wileńskich.51

Miłuj bliźniego twego...
Słowa przykazania o miłości bliźnie- ją członkowie kół młodzieży P. C. K. j

WILNO. 10 czerwca.
W poniedziałek opuścił samolo­

tem W arszawę przywódca sportu 
niemieckiego von Tschammer und 
Osten, kierownik sportu Rzeszy. 
Na pytanie delegata Komitetu O- 
limpijskiego, co sądzi o sporcie 
polskim w ten sposób sformuło­
wał swoje wrażenie z wizyty:

| Podróż do Warszawy przynio- 
: sła mi wiele miłych niespodzia­

nek. Zostałem przyjęty przez 
1 przedstawicieli gościnnego narodu 
1 polskiego w sposób bardzo serde­
czny i przyjacielski.

Jako sportowiec, cieszę się bar- 
dzo, że wizyta moja wypadła w  
okresie bogato wypełnionym im­
prezami sportowemi, że przypom­
nę tylko mecz piłkarski, drużyny 
reprezentacyjnej Polski z „Admi­
rą", spotkanie gimnastyków Pol­
ski i Niejmiec, a zwłaszcza tui- 
niej jeździecki na wspaniałym to- 
rze w  Łazienkach..

Jestem zaskoczony duchem wal 
ki, który ożywia polskich sportow  
ców i podziwiam rycerskość, o  
której nasi koledzy polscy nie za­
pominają nawet w ogniu starcia. 
Należy przecież mieć na uwadze,

, że ruch sportowy, który w latach 
' powojennych szeroką falą ogarnął 

całą Europę, dotarł stosunkowo 
później do Polski, n.iż do państw 
zachodnich. Jest niesłychanie ra­
dosnym objawem, że pomimo te­
go sport polsk potrafił w ciągu 
kilku lat dojść do obecnego, im­
ponującego stanu. CIWF, Polska 
Akademja Wychowania Fizyczne­
go* od kierunkiem dyrektora pkł. 
Gilewicza, stanowi cenny wkład 
polskiego sportu w dziele nauko­
wych badan nad wychowaniem fi- 
zycznem.

Życzyłbym sobie po tej wizycie 
bardziej jeszcze niż przedtem aby 
jak najwięcej sportowców pols­
kich przyjechało do Niemiec do 
Olimpjadę i wzięło udział w zma­
ganiach najlepszych zawodników  
świata.

Składam podziękowania wszyst 
kim panom i instytucjom, które

go posłużyły za hasło w pracy kół młO' 
dzieży Polskiego Czerwonego Krzyża

akcję korespondencyjną z młodzieżą z są odpowiedzialne na, rozwój wy­
chowania fizycznego w Polsce.zagranicy. Do wszystkich części.św iata 

Mały znaczek czerwonego krzyża mkną listy wracają odpowiedzi, wymię S j a | n e  podzjękowanie należy 
jest jednym z najbardziej zrozumia- mają się albumy z futog-afjami. Niewi- ‘ J r  r  J
łych symbolów na całej kuli ziemskiej, dzialne nici łączą dalekich przyjaciół, się przewodniczącemu Polskiego 

Hasło i symbol jednoczą ludzkość którzy mają współny znak: czerwony Komitetu Olimpijskiego, płk. Gla- 
we wspólnej idei. krzyż. biszowi, który nietylko służył

*** *** wszelkiemi siłami polskiemu spor-
W starych murach po-franciszkań- Popłoch nagłego wypadku nie uoa- jowlj a]e również pracuje niestrn- 

skich w Wilnie lokuje się świetlica kół nowuje dziewcząt i chłopców, którzy ’ ■
młodzieży czerwonokrzysKiej. Schludna noszą znak czerwonego krzyża. Prze- d z en>e nad rozwojem przyjaciel- 
izba, czyste, jasne mebelki, pochylone szkolenie dało im wskazówki, umieją skich stosunków sportowych po­
nad stołami płowe i ciemne czupryny, zaradzić i pomóc. Często i starsi korzy- nijędzy Niemcami j Polską.
Dzieci ze szkół powszechnych zbierają stają z tego.  iJ}_____
się tu, by spędzić kilka wolnych chwil Samarytański obowiązek przynosi ut­
ną rozrywce, by odrobić lekcje. W  sza gę bliźmemu, spełnienie szczytnego 
fie pod ścianą są wszystkie podręczni- przykazania miłości podnosi ducha mło­

dych żołnierzy Czerwonego Krzyża.ki szkolne, a starszy kolega z gimnaz­
jum pomaga w pracy. Na codzien, w pracy i zabawie ma-

W  rogu sali grupka chłopców deba- ją Koła młodzieży P. C. K. stałą trosk
tuje poważnie. To zarząd jednego z kil- dbać o higienę własną i otoczenia. W

Prezes Zarządu Grzm ot - S k o tn ick i! kuset kół szkolnych Radzi właśnie nad zbiorowiskach szkolnych, tam wszę-
eenerał brygady irządzeniem przedstawienia na dochód dzie, gdzie są Koła czerwono*krzvskie

‘p. C. K. W roku ubiegłym bardo się jaśnieją punkciki, którym na imię: czy-
udała podobna impreza. „Zespół" wy- stość A czystość to zdrowie, siła i ra-
jechał nawet na „gościnne w ystępy" dość — to wszystko, czego pofrzebu-
na powiat il zdobył sporo gotówki je najszczęśliwszy wiek — młodość.

3ZY JESTES CZŁONKIEM LOPP? Wielkiem zainteresowaniem obdarza-' Tad. C.

MECZ O PUHAR DAVISA  
JUGO SŁAW  JA  — FRANCJA

PARYŻ -— W  poniedziałek w Pa>- 
ryżu na meczu o puhar Davisa F ra u -  
©.ja — Jugosław ia P allada  (Jueroste- 
w ja) pokonał Destremeau ( ^raucje j 
6:1, 1:6, 8 :6, 6:4.

S ta*  meczu w  chwili obecnej brzpu 
2 :2. O zwycięstwie jednej z drużyn 
zadecyduje spotkanie Puucec -  B oub-  

sos.
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.TYGODNIK ILLUSTROWANY"
FRAGMENTY PAMIĘTNIKA 

Strzępy wspomnień majowych
13 maja 1926 r.

Było to już zapewne po jedenastej 
w nocy a może miato się ku północy 
gdy zadzwoniliśmy do drzwi Minister­
stwa Kolei na Nowym Świecie.

Z oddali byto słychać już tylko p o  
jedyńcze, jakby zamierające strzały. 
Front odsunął się ku Belwederowi 
gdzieś za płac Trzech Krzyży.

Drzwi natychmiast się otworzyły i 
w hallu dwaj woźni, starzy znajomi, 
przywitali mnie jakby z ulgą, a może 
i radością, choć sądzę, że nie mieli w ą­
tpliwości co do roli w jakiej wszedłem 
tu z grupą oficerów o tak późnej nie­
spokojnej porze.

— Czy jest pan Minister? — pytam.
— Pana Ministra niema — na górze 

jest pan dyrektor Czapski.
A więc jednak tak ważna w tej 

chwiłi , kierownica transportów" nie zo 
stała opuszczona mimo odejścia wojsk 
rządowych — i tu, na tyłach naszych 
oddziałów, czuwa przy nie, najbardziej 
kompetentny sternik-dyrektor departa­
mentu ruchu (eksploatacyjnego).

Czas więc najwyższy go zastąpić v 
przerwać tę paradoksalną sytuację.

M/ gabinecie ministra oprócz dyr 
Czapskiego zastajemy wyższych urzęd­
ników: pp. Ad. Gałeckiego, Buszyńskio 
go i Dolanowskiego.

Tu pożegnaliśmy się z pułk Gąsio- 
rowskim, który z grupą oficerów i ore- 
zesem Kuryłowiczem poszedł obejm o­
wać dyrekcję kolejową po drugiej stro­
nie ulicy — ja zaś z mjr. Polniaszkiem, 
kpt. Wyszyńskim i kilkoma innymi ofi­
cerami ,ob;ąłem Ministerstwo.

P. Adam Gałecki prosił o zwolnie­
nie go do domu, pożegnałem również 
p. Dolanowskiego. Został dyr. Czapski 
a przy sekretarskim telefonie — p. Bu- 
szyński.

Najpilniejszą rzeczą było rozpoznać 
sytuację na torach i utrzymać łączn >g<: 
z linjami kolejowemi — natychmiast 
jednego z oficerów wyznaczyłem do 
stacji Hughesa, by zatrzymał dyspozy 
tora ruchu, utrzymał nieprzerwaną służ 
bę telegraficzną i prowadził ewidencję 
wojskowych transportów trzeba by­
ło stwierdzić jakie telegraficzne zarzą­
dzenia zostały przez rząd wydane.

Wiadomości były ciekawe.
Okazało się, że siedlecki 22 pułk 

piechoty wczesnym rankiem zażądał 
podstawienia dla siebie „garnituru , 
aby załadować transport do W arsza­
wy; stacja Siedlce, po porozumieniu się 
z W arszawą, odmówiła.

Na skutek tej odmowy wojsko za­
trzymuje o godz. 7,11 pociąg osobowy 
Nr. 824 i zamierza się ładować — wo­
bec tego wzamian za wypuszczenie te­
go pociągu zawiadowca daje żądany 
skład wagonowy pułkowi.

Powiadomione o tern już o 7,30 ra­
no dyrekcja i Ministerstwo zakazuje 
puszczenia transportu do W arszawy. 
Wobec oporu wład; kolejowych i kole- 
jowo-wojskowych (t. zw. WWKol) 
transport siedlecki wyrusza dopiero o 
10,45 po aresztowaniu urzędników ru­
chu na stacji.

Mimo zaalarmowania wsz rstkich 
stacyj po drodze do W arszawy trans- 
portu nie dało się zatrzymać. Pociąg 
szedł jak szalony, nie wzruszając się, 
ani brakiem rozkładu jazdy, ani sygna­
łami „stój" z pośrednich stacyj ni­
gdzie się nie zatrzymywał, nie zwraca­
jąc uwagi na zamknięte drogi i grozę 
katastrofy W  Miłosnej na wiadomość 
o szalonym pociągu zatrzymano idący 
do Siedlec pociąg Nr. 838 na przeszło
pół godziny. ^

Tak 22 pułk dotarł do Rembertowa
o godz. 13 m. 52.

Transport siedlecki spowodował 
alarm w Ministerstwie. Juz o godz. 9,30 
rano odbyła się narada u ministra Chą­
dzyńskiego z udziałem kilku dyrek 
rów i wic u naczelników. Koło godz. 10 
min. 30 Chądzyński nadał-te legraficzme 
ostry zakaz dawania wojskowym tran- 

• sportom składów wagonowych inaczej 
jak na każdorazowy specjalny rozkaz 
min. gen. Malczewskiego i min. Chą­
dzyńskiego.

Na wiadomość o warjackirrt tr: n- 
sporcie siedleckim min. Chądzyński roz 
kazuje rzucić na spotkanie tego pocią­
gu t. zw. dziki parowóz, aby wywoła-, 
katastrofę, rozkaz ten jednak na szczę­
ście pochłonęła rzekoma dobrotliwa szu 
fłada p Dolanowskiego, sekretarza pa­
na ministra. . ,, .

W  moje ręce również wpadła depe­
sza podpisan" przez inż. Ł o p u s z £ n |» -

W tej rubryce zamleszciamy najcelniejsze w zg lf  
tfnłn najciekawsze artykuły I feljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy Ich w 
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą slą 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
1 przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, Jeśli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

wy) Z. Z. P. (Zjednoczenie Zawodo­
we Polskie) i Z. D. K. (Związek Dru­
żyn Konduktorskich). Depesza ta zo­
stała nadana służbowo „do wszytkich 
miejsc służbowych D. K. P. i Zarządów 
Okręgowych i lokalnych Z. Z. P', P. Z.
K. i Z. D. K.“ w następującem brzmie­
niu:

I „W obec prób ł usiłowań zamachu 
na prawowitą władzę i normalne funk­
cjonowanie aparatu kolejowego, wzy­
wam wszystkich kolegów do bez­
względnego posłuszeństwa o b e c n e m u ______________________________________ __________
konstytucyjnemu rządowi i do energ ia
nego przeciwstawienia się antypań- zatem zameldowałem do Komendy Mia zbliża od strony ul. Mokotowskiej i że
stwowej i zbrodniczej akcji zamachów sta, prosząc o zarządzenia zabraniające wkrótce ppłk- Fra.nk " Wiśniewski ODa-
ców". W yraz „zbrodniczej" był przez Cedergrenowi łączyć z jednej strony

frontu na drugąjakąś dobrą duszę czerwonym ołów­
kiem przekreślony; niewiadomo jednak 
kto nas tak uprzejmie ułaskawił. Depe­
szę tą nadawano od 17 m. 15 do 21 
m. 10.

Jasne, że Kuryłowicz, który z dyrek- 
cyjnego Hughesa poszedł zarządzać ge­
neralny strajk kolejowy swego Z. Z. 
K. (Związek Zawodowy Kolejarzy) bę­
dzie się spotykał z oporem w  terenie 
tych trzech grup najwidoczniej pod 
rozkazami min. Chądzyńskiego stoją­
cych.

W tym czasie p. Buszyński przyjął 
telefoniczną rozmowę z Wilna. Mówił 
sam prezes Wileńskiej Dyrekcji, inż. 
Staszewski. Domagał się ministra Chą­
dzyńskiego. 'Na moje żądanie p. Buszyń 
ski oddaje mi słuchawkę.

Przedstawiam się jako delegat Szta­
bu Generalnego. Pan Staszewski tłu­
maczy mi, że p in  generał Śmigły Rydz 
w Wilnie zażądał składów wagono­
wych dla pułków 1 dywiżji legjonowej 
z Wilna Ponieważ na transport ten 
niema rozkazu min. gen. Malczewskie­
go prezes Staszewsr. oumówił. śkutek 
był ten, że wojskowe oddziały zatrzy­
mały stojące na torach wolne wagony 
a od p. Staszewskiego w tej chwili w 
imieniu gen. Śmigłego Rydza domaga 
się gen. Tokarzewski, by wydał roz­
kaz zestawienia „garniturów", wobec 
czego* prezes Staszewski prosi o rozka­
zy, co ma robić.

Odpowiedziałem mu, że rozkaz pana 
generała Śmigłego Rydza ma wykonać 
natychmiast, p. Staszewski oświadczył 
jednak, że musi wobec dzisiejszych za­
rządzeń usłyszeć ten rozkaz od samego 
ministra lub dyr. Czapskiego.

Poprosiłem go przeto, aby zaczekał, 
sam zaś poszedłem rozmówić się z dyr. 
Czapskim do sąsiedniego pokoiku, 
gdzie zwróciłem się doń, by kazał p. 
Staszewskiemu niezwłocznie wyprawić 
transporty gen. Śmigłego Rydza.

Mimo starej sympatji dla dyr. 
Czapskiego musiałem żądaniu nadać 
formę bezwzględną, żadne wahanie nie 
było tu dopuszczalne.

ŻYCIE GOSPODARCZE

Organizacja drobnych gospodarstw
wiejskich

(Plany na rok 1936— 37)
Akcją organizacji drobnych gospo- zacyj rolniczych, dążąc do zazębienia 

darstw rolnych kieruje specjalny Korni- akcji organizacji gospodarstw o inne 
tet przy Ministerstwie Rolnictwa i Re- metody pracy, stosowane przez te or- 
form Rolnych, którego prace obracają ganizacje dla podniesienia wsi, a w 
się w dwóch płaszczyznach: społecz- szczegónlości o metody oświaty poza- 
nej (aktywizacja czynnika społecznego szkolnej.
na wsi) i metodyczno - technicznej — Co się tyczy pracy metodyczno-te- 
(metodyka i technika organizowania chnicznej, zaprojektowano przedewszy- 
drobnych gospodarstw indywidualnych stkiem opracowanie podręcznika dla 
i w si ) .  personelu zatrudnionego organizowa-

'jak informuje „Polska Gospodar- niem gospodarstw, zawierającego wska 
cza“ (w  związku z przepracowaniem zówki, jak należy podchodzić do plano- 
planu prac Komitetu na rok 1936/37), wama organizacji drobnego gospodar- 
prace terenowe Komitetu na wszystkich stwa. Zwrócono następnie szczególną 
stopniach organizacji rolnictwa zmie- uwagę na szkolenie w okręgach ćwi- 
rzają przcdewszystkieni do uaktywnię- czebnych organizacji gospodarstw — 
nią działaczy społecznych. Prace te za- oprócz kandydatów na instruktorów or- 
projektowano nasilić w  bieżącym loku, ganizacji gospodarstw — także instruk- 
co stało się tem latwiejszem, że ostat- torek kól gospodyń wiejskich wobec 
nio przepracowano wytyczne pracy dla ścisłej łączności jaka zachodzi w  drob- 
terenowych odpowiedników Komitetu, nem gospodarstwie między działem 
jak komisje (podkomisje) organizacji pracy męskiej i kobiecej, 
gospodarstw izb rolniczych i sekcyj Z uwagi na możność organizowania 
organizacji gospodarstw w  powiatach, gospodarzy niejednokrotnie przy pomo- 
Wytyczne w tym kierunku przewidują cy personelu szkól rolniczych — posta- 
w swem założeniu wzajemne zazębia- ‘ nowiono nawiązywać kontakt z chętne-

mi w tym kierunku szkołami. Wypowie 
go, poczynając od terenu wsi aż do dziano się za skoordynowaniem różnych 
najwyższych szczebli organizacji rolni- działów pracy izb rolniczych pod kątem 
ctwa w  oparciu o szeroką propagandę organizowania drobnych gospodarstw, 
na wsi. W planie pracy położono rów- z uwagi na to, by pojedynczo dotąd sto 
nież nacisk na wyszukiwanie nowych sowane zabiegi techniczne znajdowały 
ludzi, których można będzie wykorzys- uzasadnienie w istotnych potrzebach 
tać dla zorganizowania życia na wsi, a organizacyjnych drobnego gospodar- 
którzy rekrutowaniby byli spośród go- stwa. Dotychczasowe bowiem metody 
spodarzy, objętych akcją organizacji pracy w  zakresie podniesienia rolnictwa 
przodowniczych gospodarstw wiejskich odznaczały się fragmentarycznością 1

 BT „ . nastawionych w kierunku tworzenia ze- przez to nie były dostosowane do istot-
Mimo złego położenia strony rządo- spolów organizacji gospodarstw, kółek nych potrzeb gospodarstw wiejskich ł 

j, która oparłai się o Bełweder i stra- ro,niczych> organizowania spółdzielczo- ich wymogów, wypływających z istnie- 
cita łącznosc telegraficzną z krajem a . . , jących stosunków przyrodniczych, eko-
z całei sieci kolejowej ma tylko kolej- SC1 1 Ł P- , . „u - ■ j  . , . . .
ke grójecką, po przybyciu posiłków By lepiej skoordynować prace inspek nomicznych i indywidualnych właściwo
rządowych będziemy w trudnej sytua* torów Ministerstwa, kontrolujących dzla scu Przez skoordynowanie wszystkich 
cji. lalność izb rolniczych w  zakresie orga- działów pracy izb rolniczych z działem

Niepokoiła mię cisza zalegająca mzacji drobnych gospodarstw wiej- organizacji gospodarstw, jak równie? 
miasto — boju niema w czasie kiedy skjCj,( z działalnością społeczną człon- przez analogiczną koordynację prac ko­
my mamy pejną przewagę i moghbyś- ków KomitetU( postanowiono, by człon- tnisyj izbowych — osiągnie się dopiero 
my opanować Belweder . kowie Komitetu brali udział w  tych lu-' skoncentrowany wysiłek w  drobnych go
nasze ''oosiki ciągnące marszami stracjach, odpowiednio oddziaływując spodarstwach, dostosowany do feto*
płk*'Młot (Fiałkowsk > jest gdzieś w na terenowe społeczne odpowiednik] nych potrzeb tego typu gospodarstw, 
drodze z Pułtuska, 2 pułki kawalerji Komitetu. Dla możliwie najlepszego Nadto dla skoordynowaną pracy per- 
ciągną z Płocka i Ciechanowa. przygotowania członków Komitetu do sonelu izbowego w  omawianym kierun-

Sztab żąda wiadomości o pułku wykonania dążących na nich obowiąz-, ku zaprojektowano wspólne omawianie

nuje plac Zbawiciela, że będą i samo­
chody pancerne i po połączeniu się za­
łogi M. S. Wojsk, z oddziałem Frank - 
Wiśniewskiego dowództwo nad całoś­
cią ma objąć gen. Sławoj - Składkow- 
ski.

Generał stanowczo zaprotestował 
przeciwko obejmowaniu przez siebie nie się działalnośd czynnika społeczne
dowództwa i oświadczył, że się pod­
porządkuje każdemu linjowemu dowód­
cy, choćby niższej szarży.

Gdy udała mi się wreszcie meldo­
wać do Sztabu, przedstawiłem sytuację 
i przewidywania. Zdaniem mojem tran­
sporty wineńskie nie wejdą akcję 
w ciągu dnia, natomiast wojska rządo­
we już rano mogą się potroić, a po 
przybyciu transportów lwowskich przed 
wieczorem „nieprzyjaciel" będzie mia! 
przewagę druzgocącą

Telefonowałem też do mieszkania i 
dowiedziałem się, że matka moja i sio­
stra przebywają u pp. Świtalskich, 
gdzie organizuje się Komitet Pomocy 
Ofiarom Walk. Policja szukała tam po­
południu Świtalskiego, który jednak w 
porę wyszedł z domu, podobno na 
„kwaterę" do Kniaziołuckiego, gdzie 
sztab polityczny śledził wypadki. Sio­
stra obiecała odwiedzić mnie rano o ile 
się da, z aprowizacją.

Sytuacja na torach w międzyczasie 
wyjaśniła się.

Transporty wojsk gen. Malczew­
skiego pochodziły przeważnie z lewego 
brzegu Wisły, kierowane na Dworzec 
Główny. Jeden był z Łowicza (10 p.p.), 
a dwa z Poznania. Transporty poznań­
skie szły linją przez Skalmierzyce —
Kalisz — Łódź i o godz. 22,25 i 23,17 
przeszły Kalisz. Transport łowickf 
przed północą ruszył ze Skiermewic, 
gdzie stał jakiś czas. Kalkulacja moja 
wykazywała, że w rannych godzinach 
nadchodzącego dnia wojska te będą 
pod W arszawą.

Z prawego brzegu rząd nie ściąg­
nął w tej chwili żadnych wojsk z wy­
jątkiem 71 p. p. z Ostrowi Mazowiec­
kiej. Po godz. 21, transport ten, noszą­
cy Nr. 5774, stanął w Tłuszczu, gdzie 
po rozmowie z Rawiczem, płk. Boruta 
zatrzymał się. Widocznie jednak nie 
wyładował się, gdyż przed północą mia
łem już wiadomości o dalszym biegute- ___
go transportu; mógł on jeszcze przed Bortnowsikego z Kutna, o którym do- ków  zaprojektowano wprowadzenie do 
świtem wkroczyć na Pragę. ł ~'1 oh"’,' Q'i ; n>'<*r,rw.na n

Dyrekcją

wej,

Po porozumieniu się z 
(pik. Gąsiorowski) postanowiliśmy o- 
późniać go zniszczeniami. Okazał się w 
tem niezwykle pomocny Kuryłowicz, 
dzięki któremu szyny ginęły z toru mię 
dzy Tłuszczem a Wołominem, powodu- 
jcą postoje, aż wreszcie nad ranem płk.
Boruta wyładował swe wojsko w Zie- jyja pocieszenie powiedział mi mój
łonce i poszedł z Zielonki1 do W arszawy łaskawy informator, że w tej chwili
marszem pieszym. toczą się pertraktacje — (jakaby Ra-

Alarmujące wiadomości przychodzi- ta j j  — i że kto wie, czy wojna nie
ły z dyrekcji radomskiej: na godz. 1 skończy się zwycięstwem bez strzału...
w nocy formowano we Lwowie tran- Tymczasem brzask przesączał się 

Skrupuły, na które się powoływał sporty, dla których ściągano parowozy przez szyby okien mojego zadymione-
s łis  nie dyrektor musiały byc złamane i drużyny konduktorskie aż z Rozwado- „ 0 ministerialnego" gabinetu i mieszał
bez żadnych skrupułów: 1 dywizja mu- wa. Formowano 5 nociaeńw na ram- ___ _ o-a-łi,—

tąd nic nie słychać i niepokoi się o obrad Komitetu referatów natury orga-
2-gą i 3-oią Dywizję z Kielc i Zamoś­
cia, które też nie dają znaku życia.

siała być natychmiast załadowana! Po 
trzech minutach pozostawionych do na­
mysłu dyrektorowi, w czasie których 
wyszedłem z pokoju, p. dyr. Czapsł i 
przyjął rozmowę z p. Staszewskim i 
dał mu żądaną instrukcję w pośredniej 
formie:

wa. Formowano 5 pociągow na ram- j: _  ___
pach w Kleparowie, Złoczowie, Pod- a 'glorno żarówek 
zamrzu i Lwowie — w tem wiele wa­
gonów końskich dla artylerji i kaw ale-,
rji. 1 te transporty były zarządzone 
przez gen. Malczewskiego.

Tymczasem o wyruszeniu naszej 1 
Dywizji z Wilna wciąż jeszcze nie nad- 

— Cóż pan może poradzić, panie chodziły wiadomości, mimo moich przy 
prezesie? Jeżeli woijsko żąda jak może nagleń- awizowano natomiast ładowa- 
pan się opierać i t. d. nie się transportu w Łomży (33 p. p.),

Wobec tego prezes Staszewski o którym nie mogłem się dowiedzieć 
oświadczył, że „garnitury" będą pod- czy jest MSZ czy rządowy i jak się

nizacyjnej, wygłaszanych przez człon- 
Ja mam „wszelkiemi sposobami po- ków Komitetu, Reteaty te, łącznie ze 

wstrzymać transporty rządowe, ale"... szczegółową dyskusją irad danetn za- 
nie wolno mi wysyłać na te transporty gadnieniem, przyczynią się do ustalenia 
dzikich parowozów, bo Komendant nie poglądów co do metod pracy nad pod-
życzy sobie tego... .............................niesieniem rolnictwa i najwłaściwszych

Na pocieszenie powiedział mi ^rnój sposobów ich realizacji, dając w ten
sposób podstawę do działalności tere­
nowej członków Komitetu.

Dla bardziej dokładnej opieki czyn­
nika społecznego nad pracami w  zakre­
sie organizowania drobnych gospo­
darstw członkowie Komitetu mają czu­
wać i współdziałać z radcami izb rol­
niczych. Radcowie d , biorąc pod opie­
kę niewidki odclnew terenu, odpowied­
nio nastawieni przez członków Komite­
tu, będą mogli skutecznie współpraco­
wać z personelem, zatrudnionym w ag- 
ronomji społecznej, przedewszystkiem 
w akcji organizowania gospodarstw. — 
Celem upowszechnienia wśród szero­
kich mas postępu gospodarczego i or

się ze sztucznem światłem świecących

stawione.
W ślad zatem połączyłem się z W.

W. Kol. Wilno i dałem odnośne wska-

wobec niego zachować.
Zatrzymanie transportów  poznań­

skich i wogóle lewobrzeżnych możh- 
w dwóch punktach trasv: wzówki mjr. Wietrakowi. Jak się okaza- ,w .dwóch punktach trasy:

to z dalszych telegraficznych wiadomo- Żyrardowie i Kutnie gdzie można by- 
ści, transporty wileńskie załado-u ano i ło wysadzić przyczółki mostowe, 
wyruszyły one rano trzema fiociągami . . , J™e]SC.af? zniszczenia mo-
0 8 m. 35, 10 m. 30 i 11 m. 35. 8 ^  bJ,c ^  krótkotrwałe Zadania

, te spadły na naszą Dyrekcję kolejową,
Właśnie zwolniłem dyr. Czapskiego t  j. pjk. G ąsso w sk ieg o ; było jednak

1 p. Buszyńskiego do domow, gdy zno- wątpliwe, czy można będzie je jeszcze
wu .odezwał się telefon. Mówił z Betwe- czas wykonać.
deru minister Chądzyński. Na py tan ie , Qdy próbowałem połączyć się w 
„czem mogę służyć?", usłyszałem: „Co tych sprawach ze Sztabem Marszałka
pan tu robi?" i żądanie zawezwania wjączono mnie przypadkiem w rozmo­

wę, w której poznałem wyraźnie głos 
gen. Sławoj -  Składkowskiego. Telefo­
nował z gmachu Ministerstwa Spraw 
W ojskowych na Nowowiejskiej. Mimo, 
że gmach jest zewsząd otoczony woj­
skami rządowemi, załoga z oficerów, 
podoficerów i ordynansów pod dowó-

dyr. Czapskiego lub kogoś z urzędni­
ków. Stanowczo odmówiłem.

P. Chądzyński wyraźnie zdenerwo­
wany w ostrei formie powtórzył żąda­
nie powołując się na sw e prawa i swój 
tytuł ministra. „Nie jest już pan mini­
strem i zabraniam panu wydawać pole­
cenia do Ministerstwa 1“ — odpo\Ge-' dztwem Sławoja trzyma się. Z całą nie- 
działem i rozmowa się urwała. 'Pan Chą dyskrecją słuchałem, jak spokojnym 
dzyński więcej nie telefonował. Ponie-1 głosem Sławoj przedstawiał sy tu a c ję —• 
waż okazało się z tego, że -Cedergren brak bron? i amunicji, karabin maszy- 
łączył poprzez front, zabroniłem Clu- nowy rządowców grzeje z Łobzowianki 
trali w Ministerstwie łączyć w urzędzie wzdłuż Nowowiejskiej i t. p. — głos

mendy Maista nie powrócił, gdzie zda­
je się został w t. zw. Dowództwie Gru­
py W arszawskiej — na jego miejsce

Ko ń N ow akow skiego i P- Krajewskie- trali w Ministerstwie łączyć w  urzędzie wzdłuż Nowowiejskiej ’ i t. p. — głos przybył wkrótce mjr. Józef Wróbiew- 
g0’ p ' p  ^  (K (Polski Związek Kolejo- jakikolwiek aparat poza moim — po- ze Sztabu zapewniał, że odsiecz się ski z Wyższej Szkoły Wojennej i zo-

Skulony w fotelu mocno musiałem 
drzemać, gdy zbudził mnie głośny łos­
kot karabinów maszynowych gdzieś z 
kierunku Czerniakowa i Frascati; sły­
chać było jakieś gwałtowne kołowa- 
nie.

Dzień już był w pełni.
Pierwsza rzecz: co się dzieje? — ganizacyjnego, osiąganego przez gospo 

sytuacja na froncie i na torach. darzy, objętych akcją organizacji go-
Ustalenie sytuacji w mieście było Spodarstw, wypowiedziano się za jak- 

u^ w K r!^ ' HD0dZMOmf  ^  KdfV Kw,at n a 'w k \s :en wykorzystaniem w tym 
sikego w  koszarach 36 p p- w p r S  i zespołów orgamzacji ^ sp od .rstw
niepodobna — telefony ciągle zajęte. | Zespoły te, prowadzone od kilku lat

Jedno było pewne — nocne rokowa- —z tem, że gospodarz, będący pod o- 
nia do pokoju nie doprowadziły. pieką instruktora organizacji gospo-

Z przydzielonego mi do ochrony gma darstw, staje się przewodnikiem zes- 
chu (po długich staraniach) oddziału połu, oddziaływującym na gospodarzy, 
iZwiązku Strzeleckiego wysłałem pat- zgrupowanych w  zespole — wykazały 
o°*e . nasz>'ch oddziałów na wiadukt swą przydatność, o ile chodzi o

ci o sytuacji osiągniętych w  pojedynczetn gospodar-
Było to  często jedyne możliwe wy- stwie, na gospodarstwa sąsiednie. Pod- 

korzystanie tych chłopów, którzy mieli kreślono również konieczność udziału 
broń raczej- dekoracyjną, a zamiast bra- członków Komitetu w  pracach organi- 
kującej amunicji dużo temperamentu i 
bardzo wiele entuzjazmu. j

Do Komendy Miasta udał się mjr. stał moim zastępcą.
Polniaszek ze sprawozdaniem o sytua-i Trochę od niego, trochę jd  patroli 
cji na torach kolejowych i po informa- i zatrzymywanych oficerów i żołnierzy 
cje dla mnie o sytuacji w  mieście. J udało mi się zestawić sytuację: oka-

Niestety mjr. Polniaszek już z ko- zało się, że rano ofensywę podjęły -woj­
ska rządowe i uderzyły z dużą siłą na 
koszary szwoleżerów i gmach M. S. 
Wojsk. — spodziewane posiłki najwi­
doczniej już nadeszły.

January Grzędzmski,
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ze-
z

 N̂ ie dzisiejszej nocy. Podniesiemy
kotwicę o 4-ej minut 30 nad ranem.

  '''ak  prędko! r. ,
— Im prędzej, tem lepiej! Niech pa­

ni będzie zupełnie przygotowana, / “- 
bym nie potrzebował wyciągac pani
łóżka!

— Dobrze!
_  D obranoc, kochan, l Nie mogę 

w ypowiedzieć pani, jak bardzo jestem

h  rozbiera^się. Z dużego ^
ła  na nią śmiertelnie blada twarz, jej 
własna twarz, z zadętem i w niemym 
uporze, ustami. Otworzyła ore s 
wyjęła z niej chustęczkę, g y nag e 
przypomniała sobie coś. Wszystkie dro­
biazgi z torebki zostały w ysypane na 
stół. Celina p r z e r z u c i ł a  wszystko, u ło -  
żyła spowrotem do torebki i zadzwo­
nią.

— Zgubiłam pierścień, powie­
działa do francuskiej pokojówki, która

zjawiła się na dzwonek. — Przechowy­
wałam ten pierścionek w skrytce mo-

mały rewolwer, ważyła go przez chwi­
lę w ręku i schowała do torebki. Wszy­
stkie kąty w obu pokojach, w sypialni 
i w buduarze były przeszukane, ale 
wszystko napróżno. Celina włożyła py- 
iamę i położyła się spać.

Długo bardzo nie mogła zasnąć. Le~
jej torebki i dawno już tam  nde zaglą- żąc w ciemnościach, myślała o człowie- 
dałam... Nie rozumiem, w jaki sposób ku, z którym spotkania były jej tak nie- 
mógł mi zginąć? To bardzo oryginalny zmiernie drogie, a którego nie miała już
pierścionek z pająkiem na k a m i e n i u . ............................................. .....
Nie przedstawiał on wielkiej wartości, 
ale był dla mnie cenną pamiątką.

— Ja nie widziałam tego pierście­
nia.

nigdy w życiu zobaczyć! Ta myśl spę­
dzała sen z jej powiek... O wpół do 
czwartej wstała, podeszła do okna, 
spojrzała na szarzejące na wschodzie

— To dziwne! Co się z nim stało?
— Czy mam poszukać w szufladach 

komody1?
— Nie, jestem zupełnie pewna, że 

on był w torebce. Może gdzieś wy­
padł...

— Ja sama sprzątam codziennie w 
sypialni i w buduarze, jeżeliby ten pier­
ścionek wypadł.

— Wiem, wiem... Mogłam zgubić 
gdzieindziej.

— Czy pani rozkaże?...
— Nie... Nie, ja sam a jooszukam!
Po odejściu służącej, Celina prze­

szukała wszystkie szuflady, znalazła

niebo i westchnęła...
Nie chcąc budzić służby, przygoto- Bowiem to, kiedy już tam będziemy, 

wała sobie sama wannę. Zimna woda Motorówka szybko dotarła do jach- 
orzeźwiła ją i dodała otuchy. Pół go- tu. Kattering pomógł Celinie wejść na

natychmiast.
— Dokąd?
— Czy to ma znaczenie?
— Nie, ja chcę wiedzieć! Przecież 

mówiłam panu, że to jest tylko próba.
Chcę wypróbo-wać swoje uczucia do
pana.

— Dobrze... Proponuję więc prze­
jażdżkę po morzu Śródziemnem: Ne- „Czajka" płynęła cały dzień po
apol, Genua, San-Remo, Monte-Carlo... Adrjatyku na południe. W enecja już

— Monte-Carlo! dawno pozostała w tyle Wieczorem
— Napewno będzie pani zachwyco- Kattermg ze swą przyszłą żoną, sie- 

na: niema bardziej wymarzonego miej- dzlał na pokładzie, przyglądając się
sca na podróż... poślubną... Pani chciała gwiaździstemu niebu, 
coś powiedzieć o Monte - Carlo? — , pięknie, praw da? — przer-

wał milczenie Amerykanin.
Cudownie, jak we śnie...

— A teraz, — powiedział, pusząc 
się z radości, — niech pani pośpi sobie. 
Pierwsze śniadanie podadzą nam, kie­
dy wyjedzłemy na pełne morze.

— Ja nie mogę spać...
— Niech pani sprobóje... — z temi 

słowami miljoner opuścił Celinę.

Niech pani uważa to za sen!
dżiny później, Celina była już zupełnie pokład i pokazał jej kajutę, która mia- , mo ^  zapomnieć o 

i  :.. ... 1,  ;a; Kajuta °  s4 rzeczy,gotowa, stała w oknie, z walizką w rę- ła jej służyć na czas podróży, 
ku. Z kanału doleciał do niej cichy była urządzona luksusowo, 
gwizd. Znak!

— Amos? — zapytała cicho.
— Tak. Czy pani gotowa?
— Idę!

 o których
mewolno mi zapomnieć.

. — -Między innemi: o mnie?
— Amosie!... _  Tak Pan V  . e -
Kattering z zadowoloną miną usta- cha? m  > ze mnie k°-

wial na stole bukiet. ^  _7 „ B«(?ę_:Iwwt_arfał to  dooóty, dopó-

Kattering był sam
— Zaraz przyjdzie do pani 

swojej mato- jówka, która będzie wyłącznie na pan! 
rówce. Na szyi miał ciepły szal, całe usługi. Każde żądanie pani będzie mo- 1 przykre 
jego ciało drżało od j>orannego chłodu, mentalnie wykonane. 1

— Nareszcie, — szepnął, po przywi- — Jestem doprawdy wzruszona ła­
taniu. — Jacht już czeka. Odpłyniemy ką delikatnością pana!

ki pani mi nie uwierzy.
Ale muszę Darni w yznać rzeczy

Niech pani mówi!

(D. c. n.).

pracy inspektorów Izbowych, pod kie­
rownictwem dyrektora biura izby, co 
niewątpliwie przyczyni się do większe) 
programowości działalności izb rolni­
czych.

Celem większego ożywienia prac w  
terenie wypowiedziano się za inicjowa­
niem konkursów przodowników i ucze­
stników zespołów organizacji gospo­
darstw. Wyróżnieni gospodarze w tych 
konkursach będą zgłaszani do Minister­
stwa do nagrodzenia dyplomami.

Wobec silnej rozbudowy akcji orga­
nizacji gospodarstw — postanowiono 
ponownie przepracować w porozumie­
niu z Ministerstwem istniejące ramowe 
wytyczne prowadzenia akcji organiza­
cji gospodarstw, które Okazują się nie- 
wystarczającenti dla unormowania cało 
kształtu tych prac. Nader doniosłe zna­
czenie dla drobnych gosopodarstw po­
siada umiejętność prowadzenia preli­
minarzy gospodarczych i rachunkowo­
ści rolniczej. Wobec tego, że realizacja 
tej sprawy wiąże się z uprzystępnieniem 
istniejących typów rachunkowości ' pre 
fminarzy, postanowiono zająć się prze­
pracowaniem takicn wzorów, któreby 
były dostępne gospodarce nietylko do 
prowacizenia, ale i wyciągania wnios­
ków ważnych dla dalszego gospodaro­
wania.

Na szczególną uwagę zasługuje po­
stanowienie nawiązania bliższego kon­
taktu z Ministerstwem Wyzna-i Reli­
gijnych i O. P. celem wprowadzenia w  
szkołach powszechny cl nuimezbędr.k"' 
szkeh wykładów rolniczych.

Sprawa ta, jak Czytelnik przypomi­
na była już poruszana na łamach nasze­
go .isma (ostatnia wi artykułach p. Ła* 
szkiewicza). Niedawna konferencja w  
Warszawie, poświęcona zagadnieniom 
kultury na wsi, również wypowiedziała 
się za koniecznością wyzyskania szko­
ły powszechnej wiejskiej dla fachowego 
przygotowania dzieci do zawodu rolni­
czego. Postanowienie zatem Komitetu, 
co do niezbędnych wykładów rolni­
czych w szkołach powszechnych, nale­
ży przyjąć ze szczególnym zadowole­
niem.

Z uwagi na wielką potrzebę szerze­
nia oświaty pozaszkolnej wśród ludno­
ści wiejskiej i istniejący pęd w tym kie. 
runku postanowiono upoważnić Prezyd 
jum Komitetu do przepracowania pro­
gramu tej oświaty, zazębionego o dzia­
łalność organi zacyj rolniczych. Prog­
ram ten jak również plan jego realiza­
cji powinien iść po Ifaji istotnych po­
trzeb wsi i opierać się o działalność or- 
gańtzacyj społeczno - rolniczych. Z u- 
wagi na konieczność popularyzowania 
wyników, osiągniętych dzięki prowadzę 
mu akcji organizacji prcodow.iiczych go  
spodarstw mniejszych, Komitet wypo­
wiedział się za oddziaływaniem na go­
spodarki przodowniczych celem spowo 
dowajna ich do publikowania uwag na 
ten temat w  prasie rolniczej. Nadto 
członkowie Komitetu ze swej strony za) 
mą się akcją uświadamiającą, wykr 
rzystująv talue w tych celach adjo, jak 
równtet dążąc do inicjowania przez pra 
sę r >lniczą konkursów artykułów pisa­
nych przez gospodarzy przodowni­
czych.

Tak ntniej więcej przedstawia się 
plan prac Komitetu organizacji drob­
nych Tospodarstw wiejskich na rok 
1936/37.

Plan opracowany jest szerzej n-ż  w 
latach ubiegłych i odznacza się większą 
Progratnowością.
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KOTATKI MUZYCZNE

Koncerty radjowe
W okresie sprawozdawczym, do j Rudnickiego, a szczególnie mogły się 

omówienia którego przystępuję, zazna- j podobać ludowe tańce z Galanty i 2 
czy} się program — przedewszystkiem Maroszeku, naprawdę mistrzowsko o-

różnorodnością audycyj:
Poranek muzyczny Orkiestry Sym­

fonicznej Filharmonji Krakowskiej, pod 
dyrekcją Olgierda Starzyńskiego, po­
święcony był utworom kompozytorów 
krakowskich. Długi szereg nazwisk — 
od Żeleńskiego aż do chwili obecnej-^ 
mniej lub więcej znanych, przedstawił 
różnorodność stylową i rozmaity po­
ziom, naogól dość wysoki. Oprócz dzieł 
kompozytorów znanych i powszechnie 
uznanych, były też utwory współcze­
sne, jeszcze walczące z trudnościami 
zdobycia przychylnego do nich stosun-

pracowane przez Zoltana Kodaly‘ego, 
współczesnego kompozytora węgier­
skiego, wolnego — jak się zdaje — od 
zbyt jaskrawego nowatorstwa muzycz­
nego.

W  rectalu wiolonczelowym, nada­
wanym z Torunia, Tadeusz Kowalski 
korzystne się przedstawił, jako muzy­
kalny i technicznie pewny wykonawca.

Utwory fortepianowe Liszta, nada­
wane z Poznania, brawurowo były wy­
konane przez Korneljusza Czarmaw- 
skiego.

Chociaż główna siła twórczości mi-

P A N
Jutro premjerai

N ieodw ołalnie ostatni dzieó: Dwa przeboje
1) Mężczyźni w niebezpiecznym wieku,
2) Caliente miasto miłości.

Film o „księżycow ym  m ordercy'

DOKtOKX
Gwarantujemy Wam tak siln e, t ik  
nowe wrażenia, że pam iętać o nich 
będziecie przez długie, d ługiem iesiące.

*AAtAAaiłAAAłiAA>A 1 AAAAAAA A AAAAAAAm*.

WIADOMOŚCI SPORTOWE

ku słuchaczów, niechętnych dla nowa- strza finlandzkiego J. Sibeliusza skupia 
torstwa muzycznego. To się najwyraź-1 Sję na dziełach orkiestrowych, jednak 
niej zaznaczało w dość skromnie roz- j bardzo udatny recital fortepianowy Si- 
brzmiewających oklaskach, w porów-1 gridy Suadgran-Schneevoigt wykazał, 
naniu z przyjęciem, jakiem się cieszyły że jego utwory fortepianowe posiadają 200 kolarzy.

„TO U R DE BELlGrIQUE‘ ‘

BRUKSELA. W śród niebywałego 
zaainteresowania publiczności rozpo­
czął się w Belgji 25-ty „Tour de Bel- 
gique“, w którym bierze udział około

HELIOS I P aiśS gg^  pm  Hymn młOdoScf. Wielki rewela-
  I cyjny film m iłosny prod. am erykańskie] 1936.

E Z S S  18 M A M 19 L A T
W roli głów nej znana gw iazda Katarzyna H e p b u r o.

Nadprogram  Atrakcje. Na I s. balkon 25 gr., parter 54, wiecz 
_____________________________ od 40 gr. ___________

S z im p iń ik ł  operetka filaiawa f .  t .8HPJlHI6IIO"ll[lle»ltllji.l
„Księżniczka Czardasza"

h o n o r .  Śpiew. Cygańska n o i y k i .  Tańce.
W roi. g ł. Mr.rta Eggarth, Hans Soenker, Paul’Kemp i inni

Nadpregram: Ątrikcje  dźwiękewe ' S f '  ’

dzieła dawnego kierunku estetycznego.
W  programie Koncertu wieczorne­

go Wielkiej ^Orkiestry Polskiego Ra- 
dja, pod dyrekcją Grz. Fitelberga, 
oprócz dzieł powszechnie znanych, in- 
teresującem było ładne Largo Marjana

ZWALCZANIE ŻEBRACTWA.

WILNO. W  ciągu ostatnich kilku 
dni usunięto z miasta 14 żebraków, z 
których kilku pochodziło z prowincji.

Policja kobieca ze swej strony pra­
cuje w kierunku usunięcia z miasta ma­
łoletnich, których kieruje się do domu 
zatrzymań. — • • _

• • • •

SPRZEDAWAŁ SKRADZIONY APA­
RAT FOTOGRAFICZNY.

WILNO. W lesie Zakretowym za- 
trzymano znanego policji J. Adamowi­
cza, który usiłował sprzedać letnikom 
aparat fotograficzny, pochodzący z kra­
dzieży. Adamowicz twierdzi, że aparat 
znalazi

 o-----

ZAMACHY SAMOBÓJCZE.

WILNO. Esencji octowej napiła się 
22-letnia Józefa Sawicka (FI Polowa 2).

Zatruł. się sublimateni 32-letni Iza­
ak Szatensztejn (Subocz 6).

Zatrutych ulokowano w szpitalu 
św. Jakóba.

W CZASIE PRACY.

WILNO. Na Antokolu przy moście 
strategicznym został przygnieciony wa-

wartość wybitną i wiele z nich zasłu­
guje na wejście do stałego repertuaru 
pianistów.

Koncert Symfoniczny (z Poznania) 
Orkiestry Symfonicznej, pod dyrekcją 
Zygm. Latoszewskiego, z udziałem 
pianiety Franc. Łukasiewicza, poświę­
cony dziełom Glucka, Mozart i Brahm­
sa, zarówno programem, jak i wykona­
niem, chlubnie się zaznaczył w pamię­
ci słuchaczów.

. Zwykłą staranność i muzykalność 
wykazało wykonanie doborowego pro­
gramu popularnego koncertu Orkiestry 
Kameralnej (z W ilna), pod dyrekcją 
Sylw. Czosnowskiego. Recital śpiewa­
czy W andy Kalenkiewicz z powodze­
niem nieząprzeczonem przedstawił wią­
zankę pieśni Szopskiego, Niewiadom­
skiego, Wertheima, Schuberta i Brahm­
sa.

Koncert kameralny, w wykonaniu 
Kwartetu Polskiego, dał nam poznać 
piękny Tem at z warjacjami Wlad. Że­
leńskiego oraz Kwartet smyczkowy 
Fredericka Jacobi‘ego, kontrastujący 
mocte. nizmem z dziełem poprzedzają- 
cem. i

Rumuński Koncert Europejski nie 
był dostatecznie urozmaicony. Bodaj • 
cały program składał się z tańców lu- j 
dowych, opracowanych przez różnych 
kompozytorów. Wykonanie było bar­
dzo charakterystyczne i przesycone 
iście południową werwą, ale wrażenie 
ogólne było trochę monotonne, skut­
kiem podobieństwa charakteru więk­
szości utworów, które tylko śpiew bar­
dzo ładny Aurel. Alexandrescu trochę 
urozmaicał.

Na uwagę zasłużył bardzo ładnie
ie-

36 Loterja 
Państwowa

L osy do n ib y c ia1.000.000 Zł. w szczęśl rej kolektarze

S. GORZUCHOWSKIEJ, Zamkowa 9.
Cen* losn — 40 zl. P ó ł —  20 zł. Ćwiartka 10 zł.

Programy radiowe MOTOCYKL B. S. A. okazyjnie  
do sprzedania. A dres w Redakcji.

Pierwszy etap odbył się w fatalnych 
warunkach atmosferycznych i obfito­
wał w szereg wypadków. Emigrant pal 
ski J. Marczyński trzykrotnie doznał, 
wypadku: w  czasie biegu pękł mu łań­
cuch oraz dwukrotnie przedziurawił ki­
szkę. W skutek tego skończył etap na 
dalekiem 137 miejscu, mając ‘'zas o 
20 minut gorszy od leadera. Po pierw­
szym etapie prowadzi Heenaert w cza- 14tku Jazno, pow. dziśnienskiego, zna- . 13.05 
sie 4-40 minut. leziony został balonik meteorologiczny

z powłoki gumowej, na którym widnia- 
TURECCY PIŁKARZE PRZED TUR- }y napisy w  języku rosyjskim B. P.

Balonik sowiecki

PIANJffO i różne meble sprzedają się 
z powodu wyjazdu, ul. Mickiewicza 
22-a m. 37 

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

L o k a l e

NIEJEM OLIMPIJSKIM

KONSTANTYNOPOL. .O dby ł się 
w Konstantynopolu przedolimpijski 
mecz „egzaminacyjny" w piłce nożnej 
pomiędzy reprezentacją Smyrny a wie­
deńską IFC Wien. Wygrali Turcy 4.1.

i WILNO
Środa, dnia 10 czerwca 1936 r.

; 6.30 Piieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50
Muzyka z płyt. 7.30 Program dzienny.
7.35 Informacje. 7.40 Muzyka z płyt.

1 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Audycja 
■ dla poborowych. 11.57 Czas. 12.00 Hej- 
! nal. 12.03 Muzyka lekka. 12.50 Chwilka 

gospodarstwa domowego. 12.55 O 
GŁĘBOKIE. Onegdaj na polach ma- chwastach i walce z niemi, pog. roi. S łO IIG C Z ny, dU Ź y  p o k ó j  i m t -

Dziennik południowy. 13.15 Mu- blow any do wynajęcia na parte 
zyka popularna (płyty) 15.30 Codzien- i z e . W ejście m ekrępujące. Ł azien­
ny odcinek powieściowy. 15.40 życie k a , telefon . Z ygm intow ska 22 m. 
kulturalne miasta i prowincji. 15.45 W e j  "j-gj 6 -40  
soła audycja dla dzieci. 16.15 Zespół i * ‘
salonowy Pawła Rynasa. 17.00 K o n c e r t y  w y n a J , c J a  pokójsłonecza  y

Nr. 3 — S. S. S. R. oraz w trójkącie go­
dło sowieckie.

Balonik został odesłany przez Staro 
stwo Dziśnieńskie do Instytutu Meteoro 
logicznego przy U. S. B. w Wilnie.

O WIELKĄ NAGRODĘ BARCE1 ONY

BARCELONA. W niedzielę odbył 
się wyścig automobilowy o wielką na­
grodę Barcelony, w którym zwyciężył 
Włoch Nuvorali na Alfa Romeo przed 
Caradolą i Fariną.

U nas I gdzieindziej
Wiedeńska Admira pokonała w O- 

pawie tamtejszą reprezentację 17:1. j

DARMSTADT. Reprezentacja Au- 
strji w piłce wodnej doznała drugiej po­
rażki w meczu z reprezentacją Niemiec, 
przegrywajqąc 1:7 (1:4). .

* * * 1
KARLSRUFlE. W Karlsruhe odbyły

się zawody lekkoatletyczne niemieckich
zawodniczek, na których padły dobre

i wykonany Koncert kameralny, zawie-! wyniki, a mianowicie: 
gonetką robotnik ziemny - - ra jący  młodzieńczy, ale bardzo w arto-i wzwyż — Doris Ratjen 160 cm., I
?Vfła '"  Uszniewicz (z e j! Szkaplemy d  Kwartet fortepianowy Beetho- 100 m. — Krauss 12,1 sek., 2) Wyn 
10). W stanie ciężkim odwieziono gO |Vena; w którym znać jeszcze wplywy ke)s 12)1 sek.
do szpitala żydowskiego. j Haydna i Mozarta. Nie mniej interesu- } 4x100 m. — reprezentacyjna sztafe­

ta niemiecka 48,3 sek 1
UDAR SŁONECZNY.

WILNO Wczoraj w południe ule­
gła lekkiemu udarowi słonecznemu 35 
letnia Urszula Adamowiczowa (Woło- 
kumpja 6).

Pomocy udzieliło jej Pogotowie.

ZACHOROWANIA ZAKAŹNE.

I jącym był kwintet na obój, sikrzypce, 
j altówkę, wiolonczelę i fortepian Joachi- oszczep — Kahl 40,9. 

w dysku — Mauermayer — 45,19

WILNO. Inspektor lekarski sporzą­
dził wykaz zachorowań i zgonów na 
choroby zakaźne i inne występujące 
nagminnie na terenie województwa wi­
leńskiego za czas od 31 ub. m. do 6 
bm., przyczem stwierdzono i21 wypad­
ków zachorowań na jaglicę, 24 wypad­
ki gruźlicy, w tem 5 zgomów, 35 za­
chorowań na odrę, 12 zachorowań na 
dur plamisty, 6 wypadków duru brzusz- j 
nego, 17 wypadków grypy, 13 — !
krzruśca, 7 — płonicy, 6 — błonicy, 3 
wypadki zapalenia opon mózgowych — 
w tem 1 zgon, 5 wypadków' roży, 2 — j 
twardizdela t ospy wietrznej, oraz po 1 
wypadku zakażenia połogowego, dręt- ‘ 
wicy karku, świnki.

——O-----

! ma Mendessohna. Wykonawcami byli:
St. Tawrosewtcz (skrzypce), M. Sza- 
leski (altówka), Z. Adamska (wiolon­
czela), M. Snieckowski (obój) i J. Le- 

, feld (fortepian).
) Wykonawczyniami koncertu soli- 
| stów były: Pola Szmuklerówna (forte­

pian) i Grażyna Bacewiczówna (skrzy- 
' pce). Pianistka bardzo się wdzięcznie 

przedstawiła w urozmaiconym progra­
mie, a skrzypaczka ponownie stwier­
dziła swe nieprzeciętne kwalifikacje 
wirtuozowskie. Kompozycje Bacewi- 
czówny zdradzają wybujały modernizm 
muzyczny nie zawsze przekonywujący 
słuchacza swemi dość dziwnemi współ- karskie o puhar Europy 
brznreniami. Frenecvaros — Slavia

mtr.
* * * j

SOFJA. Zapaśniczy mistrz Europy 
w walce amerykańskiej Bułgar Koloff 
pokonał w meczu towarzyskim polskie­
go zapaśnika Borowicza.

* *
BUDAPESZT. Międzypaństwowy 

mecz piłkarski am atorów W ęgry ■— Au 
strja rozegrany zostanie w Budapeszcie 
26 bm.

* * *
BUDAPESZT. W  dn. 21 bm. odbę­

dą się w Budapeszcie dwa mecze pił-
środkov,ej. 
oraiz Hun-

Mlchał Józefowicz. garja — Yienna.

Pierwsze liceum gospodarczo-społeczne
w Polsce

DZIEn  h a r c e r z a .

GŁĘBOKIE. W  dniu 7 b. m. w Głę- 
bokiem uroczyście obchodzono „Dzień 
Harcerza". W  godzinach porannych od­
było się nabożeństwo w kościele para- 
fjalnym przy udz:ale wszystkich orga- 
nizacyj sportowych oraz przedstawi­
cieli władz i urzędów.

Po nabożeństwie odbył się prze­
marsz drużyn harcerskich z terenu po­
wiatu dziśnienskiego 
powiatowym, poczem 
skie udały się na miejscowy cmentarz, 
gdzie złożono wieńce na mog.le Nie­
znanego Żołnierza. W  godzinach popo­
łudniowych odbyło się uroczyste przy­
rzeczenie harcerzy i zabawa ludowa w  
ogrodzie miejskim, podczas której od­
były się przy rozpalonym zniczu poka­
zy gimnastyczne.

W chwili, kiedy tysiące rodziców Łódzka Szkoła Gospodarcza jest pio-
’ zastanawia się nad dalszym losem nierką tego typu szkoły.
! swych dzieci i rozmyśla na jaką drogę i Dostać się tam można dziś po ukoń- 
■ je skierować, aby mogły w przyszłoś-
1 ci zapewnić sobie byt, nie od rzeczy

może będzie zapoznać się z nowym ty­
pem uczelni, przeznaczonej dla dziew­
cząt.

Jest to 2-letnia Szkoła Przemysło-

na przez ruchliwe Stów. Służba Oby­
watelska.

Przy wydatnej pomocy Ministerstwa 
przed starostą ’ W. R. i O. P. oddział Łódzki postawił
drużyny la rcer- riękny gmach, który jest jedynym w

Polsce gmachem, zbudowanym specjal­
nie dla szkoły gospodarczej i umieścił
w nim w roku 1933 swą szkołę, która
istniała już od roku 1928 — Szkoła 
zorganizowana na wzór belgijskich 
szkół pracy społecznej i duńskich szkół 
gospodarstwa domowego, jest wyposa- 

_ żona we wszystkie najnowsze urządze-
    ' nia z tej dziedziny i prowadzi bardzo

i intensywną i różnorodną działalność. 
KRWAWY ZATARG O ŁĄKĘ. 1 Dwuletnia Szkoła Przemysłowo - Go-

1 spodarcza jest szkołą typu licealnego. 
DZ1SNA. W kol, Kozły, gm. porph-; g mja}0 powiedzieć w łaściw e można, że 

sklej, podczas sprzeczki, powstałej n a ij eSf f0 pierwsze liceum gospodarczo - 
tle wypasania łąk, Teodor Podłubny, społeczne w Polsce.

czemu 6 klas gimnazjum dawnego ty­
pu. Nauka trw a pełne dwa lata, a po­
tem obowiązuje jeszcze półroczna prak­
tyka w instytucjach społeczno - go­
spodarczych.

Szkoła ma na celu fachowe przygo- 
wo - Gospodarcza w Łodzi, prowadzo- tcwanie kierowniczek gospodarczych w

szpitalu, sanatorjów, internatów, kolo- 
nji letnich, jadłodajni społecznych, pen­
sjonatów i t. p.

Łódzka szkoła oprócz wiadomości 
fachowych stara się dać swoim wycho­
wankom ogólną kulturę społeczną i roz 
winąć tak zmysł społeczny, aby one 
nie traktowały swej pracy wyłącznie ja­
ko źródło dochodu, lecz widziały w niej 
służenie ogółowi w sposób możliwie 
najwydatniejszy.

Program nauki jest bogaty i cieka­
wy. Przedmioty fachowe są następują­
ce: gotowanie, pieczenie, przetwór­
stwo, pranie i prasowanie, porządki, 
djetetyka wraz z higjeną, towaroznaw- ; 
stwo, rachunkowość, estetyka m iesz-1 
kań, hodowla roślin.

6!cłda warszawska
DEWIZY

Belgia 89,95 90,13 89,77 
Berlin 213,45 13.98 12.92 
Gdańsk 100 20 99.80 
Holamdja 359,30 60,02 58,58 
Kopenhaga 119,24 118.65 
Londyn 26.65 26.72 26.58 
N. Y ork 5.31 7 /8  33 1 /8  ,30 5 /8  
\ T. York kabel 5.32 .3314 3z 
Oslo 133,80 4,13 3,47 
P aryż 35.01 .08 4.94 
P raga 21,98 2.92 1.94 
Sztokholm 137,30 7.63 6,97 
Szw ajcaria 172.00 2,34 1.66 
Wiedeń 100 99.60 
Włoch i  42,10 41,80 
H elsingfors 11.78 11,72 
M ontreal 5,30 l/, 5,28.
Tendencja nieco mocniejsza.

W A LU TY  
Belgi belgijskie 90,10 89,70 
Dolary am eryk. 5,32 5,28 
Doi. kanad. 5.30 5,26 
F loreny holend. 360.02 538,30 
F ra n k i fra.nc. 35.08 34,92 
Fi', szwa je. 172,34 171,50 
Fumty angielskie 26,72 26.56 
Guldeny gdańskie 100.20 99,80 
K orany czeskie 19,60 19,30 
K orony duńskie 119,24 118,40 
Korony norweskie 134.13 133.25 
Korony szwedzkie 137.30 137.30

136.70
M arki niemieckie 138 135 
Pesety hiszpańskie 63,50 62 
Szylingi anstr. 99 98 
M srki niemieckie srebrne 159 154 

AKCJE 
Bank Polski 106 
Cukier 29,75 29,50 
W ęgiel 15,50
Lilpop 13,50 13.75 13,50 
Modrzejów 6.30 
Ostrowiec 34.00 
Starachowice 36.00 36.25 
Haberbmsch 44.50 
T endencja niejednolita 

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. Inw estycyjna1 pierwsza cm. 

68.50 serja 81,00
3 proc. inwestycyjna. ajBug-a emisja 

69 50 ser je  nienotow.ano
5 proc. koiiwersyjna 52.75
6 proc. doalrowa 77,00 76.75
4 proe. .dolarowa 50.50 50.75
7 proc. stabilizacyjna 57,25
7 proc. stabilizacyjna 57,25 

cst. drobne
4 i pół proc. P /K  s,ei'ja I  41,00 41,50
8 proc. przem. poi. 9500
4 i  pół proc ziemskie se rja  p ią ta  

45.25 45.63
4 i pół proc. W arszaw y 53.63 53,75
5 proc W arszawy s ta re  55,25 55,13 

nowe 54,25 54.50
4 i pół proc. Łodzi s ta re  48.25 

1 endencja, dla pożyczek przeważ­
nie mocniejsza dla listów mocniejsza.

17.30 Recital śpiewaczy. 17.50 Anegdo-, -
ty z życia Grottgera, pog. 18.00 Na w łó , 1 5 *  ■lCkrępOj^CCm wejściem  
częgę! wygł. Tadeusz Bulsiewicz. —. D ą b ro w sk ie g o  7  in , 4 .
18.10 Każdemu wolno zagrać, audycja 
z W ystawy Krótkofalarskiej. 18.3,0 —
Skrzynka 3gólna, fisty słuchaczów omó 
wi Tadeusz Łopalewski. 18.40 Koncert 
reklamowy. 18.50 Pogadanka aktualna.
19.00 Koncert. 20.00 Koncert życzeń—.
(płyty). 20.30 Wędrówki mikrofonu po 
prowincji „Pracujemy świątek, piątek", 
rep. w oprać. Tadeusza Óulsiewicza.—
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga­
danka aktualna. 2i.00 Płyty. 21.30 —- 
Śmiech przez łzy, audycja muzyczna.—.
22.00 Wiadomości sportowe, wil. 22.03

PENSJONAT S.S. Urszulanek S.J.K. 
w Czarnym Borze. Kuchnia dobra. 
Warunki przystępne. Stacja koL, po­
czta, telefon n& miejscu. Porozumieć 

i się Skopólwika 4» tel. 13 — 95. Czarny
Bór, teł. 2.

UAAAiLetniska
ff ff l

DWÓR-LETNISKO, dziennie od 2—3 
Wiad. sportowe ogólne. 22.15 Muzyka zł.. U trzym anie b. dobre. Las, radjo, 

łARS .A*VA j siatkówka. In form acje: p. Krzywicze,
Czwartek, dna 11 czerwca 1936 roku ■ skrz. Nr 31 maj. Klarjanów.

8.00 Audycj aporanna. 9.00 Tran-A 
-;misja nabożeństwa z Katedry św. Ja- ’ TJ, .,TC TmvT / t- 7 T T T  TT ~ .  
na w Warszawie. 12.03 Poranek muzy- ; 1 ^ J ° N i ■r  nad piękna okon
czny. 13.20 Poranek muzyki operowej. ca’ kajaki,, tenis, bridge miłe townrzvf-
14.30 Transmisja ze świetlicy Tow 
Szkoły Ludowej we Lwowie. 15.00 Tr. 
z Sierocińca im. Marszalka Piłsudskie­
go z W arszawy — audycja dla dzieci. 
15.15 Małe utwory wielkich mistrzów. 
16.00 Koncert z Ciechocinka. 17.50 — 
„Jak wykorzystać słońce i powietrze dla 
zdrowia dziecka" — pogad. 19.00 „Po­
zytywka" — oryginalna komedyjka rad 
jawa. 19.30 Muzyka polska. 21.00 „Na­
sze pieśni" — VII aud. z cyklu „Stani­
sław Moniuszko — pieśniarz". 21.30 
Recital fortepjanowy Stelli Dobryszyc- 
kiej. 22.15 Koncert w wykonaniu Ma­
łej orkiestry P. R. 22.50 Muzyka tane­
czna.

two pierwszo rzędne u trzym anie 3 — 4 
zł.. Prosimy obejrzeć. A dres w  redak­
cji.

WYJEDZIE na w a k acje .11 a uc zyciełk a 
francuskiego: konwersacja, teo rja  w 
zakresie 8-iu klas,, muzyka, kawał na 
7 ,m- 2. 0,d 12-ej do 1-ej.

L E T N IS K A  w m a ją tk a  M e s jn a  
n a  s z o s ie  W iln o -N ie m e n c z y n . 
M o ż n a  z a trz y m a n le m . D o w ie  
d z i f ć :  te l .  10 28 .

Poszukuje pruto
1 vvvvvvm-

p ia e cu o
o d p a t o e t u o m J

57.75
57.75

Poszukujemy
beipoiredula od rolnika niedalekiej 

okelicy Wilna itiłe ) g

dla kirwa keal 
Zapetrzebowaale mleilęczne

do 2.000 kg.
Majątki Ziemskie mają pierwszeństwo 

Z akkrty p rze m y sło w e  
Br. U r b a n o w i c z .  W ilno. 
S z e p ty c k ie g o  10, te l .  18 -8 2 .

trety
M ASZYNISTKA poszukuje posad y 
Zgłoszenia F ilarecka 34 m. 6. Tamże 

|b  obywatelka ziemska poszukuje pose 
• diy oc łum strzyni na wsi lub w miejsco 
i wośei kuracy jnej, w pensjonacie, W y- 
■ m agania skromne.
i ----------------------------------------------

NIEWIDOMY B. PROKURENT 
PANKTJ lat 38, Podaje — katolik, bez 
żadnych środków do życia naucza 
gruntownie w  przeciągu kilku miesię­
cy buchalteTji. Pomjtaio braku wzro­
ku posiada wyjątkowe zdolności wy­
kładania. ŁaskaWe zgłoszenia do Ad­
ministracji dla „Niewidomego". Adres 
tamże.

h U M U M i u u M u n i u n lR ó ż n e
fWI FftWtw*1

Jak masz zwalczać szkodniki w za- j 
d iie 1 ogrodzie pooczy i

CENTRALA ZAOPATRZEŃ 06R O D -] 
NICZYCH wl. J. Krywko 

Wilno, Znwalna 28. Twl. 21 48 . 
W ypożyczilnii opryskiwaczy i

t ę p i

"ORWIN

Ofiary

Teodor
mieszkaniec kol. Kozły, tak ciężko pora 
nB nożem Jana Raczklewicza, miess 
kańca wsi Wlerecieie, gm, porplislre,, 
Iż ten w  dniu 7 bm. po przewiezieniu 
do szpitala zmarł. Podlubnego zatrzy­
mano.

Zamiast wieńca na grób ś. p. prof. 
j Ludwika Sokołowskiego, b. ławnika 

W ykładana jest poza tem estetyka, Magistratu m. Wilna, M agistrat wya- 
ekonomja, psychologja społeczna, nau- j sygnował kwotę 100 zł. do dyspozycji 

W edług ustawy o organizacji szkol- kowa organizacja pracy, administracja, j Dziekana Wydziału Sztuk Pięknych U. 
nictwa zawodowego w  bardzo niedale-^ ustawodawstwo społeczne, język p o l- |S . B., z przeznaczeniem dla najbiedniej- 
kiej przyszłości Seminarja dla nauczy-( ski. Wyciecz.ki do różnych instytucyj 1 szego studenta Wydziału, gdzie Zmar- 
cielek gospodarstwa domowego będą społecznych i żywy k on taki z wieloma j ly był profesorem.
przekształcone na licea. I z nich oraz bardzo bogata bibljoteka i j  Zamiast wieńca na trumnę ś. p.

, Absolwentki szkół licealnych po od-j czytelnia pism stw arzają atmosferę bar-jM arji Magdaleny Hallerowej na „Cari-
Rił!lllli31lll1ll1RIIHllltłłlłllllllllllIIi!tl1Hllllll!QIR{|l!If * byciu przepisanej praktyki zawodowej dzo poważnej pracy i dają rękojmię tas“ Władysław Mineyko 20 zł., Na-

  ■________  otrzymywać będą uprawnienia do n a u -1 przygotowania solidnych pracownic talja i Józef Mineykowie 35 zł.
flWIADOMY OBxWAT.mli 1 czania gospodarstwa w szkołach gos- ’ społecznych. j Bezimiennie na dom św. AntoniegoŁA ŁD Y

JEST CZŁONKIEM LOPP I podarczych. zł. 4.

Lekarze
m i m n i i i i H i i n t i f f i i i i i i i H i n i

Doktór ZELDOWICZ
Choroby skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych. Przyjmuje od godz. 
& — 1 i  5 — 8

Doktór ZELD0W1CZ0WA
kobiece .skórne, weneryczne, narządów 
moczowych. Przyjmuje od godz. 12—2 
i 4 — 7 ul. W ileńska 28 m. 3 tel. 277.

Kopno l sprzedaż
PLACE budowlane przy ulicy 
Portow ej 24 do sprzedania. In­
form acje — ul. Sw . Jacka 9 — 1, 
tel. 13-11.

GINĄCY Z GŁODU I NĘDZY B. PLU­
TONOWY W. P. zgłosł się do Caritazc
o pomoc. Potrzeba dla niego bielizny 1 
ubrania, oraz jakie takie nakrycie. Ca­
ritas daje mu obiady, ale nie może za­
opatrzyć go w odzienie. Zjada go roba­
ctwo, a według badań jest to człowiek 
bardzo zacny. T ą drogą prosimy o po­
moc do Caritasu, ul. Metropolitalna 1 
w godzinach od 9 do 3 po poł. pod 
„Dla b. plutonowego".

0 garnitur męski w o lim  i pro­
szę dla n ieszczęśliw ego  ojca, n a  
obiecaną pracę i itau ie na nogach
1 uratuje rodzinę, gd y  zd ob ęd zie  
odpow iednie ubranie. P roszę zto- 
*yć garnitur czy część je g o w R e -  
dakcji „Słowa" lab na Zarzeczu 
5— 2 dla n ieszczęśliw ego .

Z g u b y
ZGUBIONO iliiia 5. 6. 36 r. num er po 
werowy 147, który unieważnia się.
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